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W październiku w bioku nr 28

mają zamieszkać ludzie

Konferencja prasowa prymasa Polski w Brukseli

Dobra atmosfera w stosunkach
między Kościołem i Państwem

Mieszkań ciągle brakuje. Fir­
my budowlane twierdzą, że bu­
dują tyle, na ile wystarcza im
materiałów i tzw. mocy przero­
bowej. Postanowiliśmy wybrać
jeden budynek w mieście, któ­
ry będziemy systematycznie od­
wiedzać w trakcie budowy. Po­
nieważ największym mieszkanio­
wym placem budowy jest Ruczaj-
-Zaborze, wybraliśmy się wła­
śnie tam. Spośród 10 obecnie
wznoszonych domów zaintereso­
waliśmy się 10-piętrowym wie­
żowcem o budowlanym numerze

28.
Całe osiedle Ruczaj-Zaborze

budowane jest na podstawie pro­
jektu Krakowskiego Biura Pro-
jektowo-Badawczego Budowni­
ctwa Ogólnego w technologii
WUFT-84 GT. Autorami projek-

są inżynierowie architekci
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Historia szpitali Szlak

Heleny Modrzejewskiej

Jutrzejsza sobota jest dniem
pracy, dlatego też imprezy któ­
re urządzamy w ramach akcji
ZDOBYWAMY ODZNAKĘ PRZY­
JACIELA KRAKOWA odbędą
się tylko w niedzielę, tj. 1 mar­
ca br.

Oto ich program (uwaga: zbiór­
ka na wszystkie trasy wyciecz
kowe — Rynek Główny, koło
wejścia do biura „Waweł-Touri-
stu” w Sukiennicach):

(Dokończeni. no str 10)
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DO DELHI przybyła w czwar­
tek delegacja Sejmu PRL, któ­
rej przewodniczy marszałek R.
Malinowski. W tym dniu dele­
gacja spotkała się z premierem
Indii, R. Gandhim. który za­
pewnił o osobistym zaangażo­
waniu na rzecz rozwoju stosun­
ków z Polska, zwłaszcza w sfe-
rze gospodarczej.

ADMINISTRACJA amerykań­
ska przyjęła do wiadomości
wznowienie przez ZSRR prób
jądrowych, uznając, że jest to

problem leżący wyłącznie w

kompetencji Związku Radziec­
kiego — powiedział 26 bm.
rzecznik, Departamentu Stanu
USA. Dodał, że USA zamierza­
ją kontynuować próby jądrowe.

ZE SWiAuJ
BLOK północnoatlantycki za­

aprobował nominację 57-letniego
amerykańskiego generała Johna
Galyina dotychczasowego do­
wódcę wojsk USA w Panamie,
na stanowisko naczelnego do­
wódcy sił zbrojnych NATO w

Europie. Obejmie on te funkcje
nod koniec czerwca br. w związ­
ku z przejściem na emeryturę
65-letniego generała Bernarda
Rogersa

KOMISJA powołana przez
Reagana do zbadania roti Kra­
jowej Rady Bezpieczeństwa w

związku z tzw aferą „Iran-
gate”, oświadczała, że tajne do­
stawy broni dla Iranu były
sprzeczne z polityka rządu
USA w kwestii terrorvzmu i
skrytykowała prezydenta za

ie dał Krajowej Radzie
bezpieczeństwa swobodę dzia­
łania w tej i w innych spra­
wach.

Spłonęło mieszkanie

Dzisiaj o godz. 6. rano spłonęło
Jedno z mieszkań przy ul. Wę­
gierskiej. Straty sięgają 100 tys.

. . Przyczyną najprawdopodob-
niei była wada w instalacji
grzewczej, (s)

Zdzisław Trzepią, Stefan Golon­
ka i Witold Rutkowski. Autorem

urbanistyki całego osiedla jest
architekt Maria Czerwińska. In­
westorem interesującego nas bu­
dynku nr 28 jest Spółdzielnia
Mieszkaniowa Ruczaj-Zaborze, a

inwestorem powierniczym Kra­
kowska Dyrekcja Inwestycji Od­
dział II, generalnym wykonaw-

(Dokończenie na str. 2)

Nr Indeksu 35005
PL ISSN 0137-9011

Drukarnia Narodowa w Kra­
kowie słynie ze wspaniałych re­
printów. Niedawno zakończono
druk drugiego mmu „Wzorów
Sztuk; Średniowiecznej” Przeź-
dzieckiego i Rastawickiego z lat
1855—58. Przepięknie wydana
książka oprawna w materiał skó­
ropodobny, lśni złotem i srebrem

Polska i Włochy bliżej
26 bm. podpisano w Warsza­

wie program polsko-włoskiej
współpracy w dziedzinie kultury,
oświaty i nauki na lata 1987
1989 Przewiduje on m. in. znacz­

ne rozszerzenie nauczania języka
polskiego we Włoszech i włoskie­
go w Polsce. Nową formą bę­
dzie wprowadzenie kursu języ­
ka włoskiego do naszej telewizji.

Też śpiewa...
Młodsza siostra Bonnie Tyler,

gwiazdy ubiegłorocznego festiwa­
lu piosenki w Sopocie, nazywa
się Amanda Scott i też śpiewa.
Przez kilka lat występowała w

angielskich klubach studenckich
i dopiero pod koniec ub. roku
nagrała swą pierwszą płytę. Gdy­
by zechciała skorzystać z protek­
cji sławnej siostry, pierwsze na­
grania mogłaby mieć dużo wcze­
śniej, ale ambitna Amanda woli
robić karierę na własny rachu­
nek. Londyńska prasa z zaintere­
sowaniem czeka czy singel trafi
na listy przebojów, (l-k)

Znowu napadało na biało! Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ

ilustracji przedstawiających naj­
cenniejsze zabytki średniowiecz­
nej sztuki. Nakład niestety tyl­
ko 1500 egzemplarzy i jedynie na

subskrypcję przez Wydawnictwo
Artystyczne i Filmowe w War­
szawie. W tych dniach zakończo­
no również druk IX (z 17) to­
mów „Herbarza Polskiego” A-
dama Bonieckiego. Alina Piwo­
warczyk i Zbigniew Węgiel (na
zdjęciu) dokładnie przeglądają
każdy egzemplarz

(Dokończenie na str. 9)

Kto zatruł rzekę?

Mazut w Rudawie
Wczoraj około południa zatru­

ta została mazutem Rudawa.
Spowodowało to konieczność wy­
łączenia ujęć wody pitnej dla
Krakowa. Śródmieście ; Krowo­
drza były pozbawione przez, całe
popołudnie i noc wody. Do nie­
których instytucji wodę dowozi­
ły beczkowozy strażackie. Po
północy ponownie zaczęto czerpać
wodę pitną z ujęć na Rudawie.
Dyrektor MPWiK, St. Malota po­
wiedział, że wyłączenie Zakładów
Uzdatniania Wody było koniecz­
ne, bowiem kropelki mazntu po­
zatykałyby filtry. Trwa docho­
dzenie, kto zatruł Rudawę. Po­
dejrzewa się, że mazut mogła
spuścić do rzeki Stacją Hodowli
Roślin w Krzeszowicach.

Inspektorzy ochrony środowiska

dzisiaj od rana badają tę spra­
wę. (ms)

Wyższe ceny samochodów z FSO

Milionerzy za kierownicą
Od 1 marca br. potencjalny

właściciel produkowanego od...
20 lat wehikułu pod nazwą „FSO
1500” będzie musiał być milione­

rem. Nowa cena tego samocho­
du wynosi bowiem 911 tys. zł.
plus 10-proc. dopłata na tzw. fun­
dusz modernizacji produkcji. Ra­
zem lekko ponad milion złotych.
„Polonez” będzie kosztował grubo
ponad milion. Cena limuzyny w

wersji standard — 1 min 259 tys.

Ten gigantyczny korek spowo­
dowany został kolizją na moście
Dębnickim. Kierowca samocho­
du ciężarowego marki Avia, ja-
dący w kierunku Alei Trzech
Wieszczów, najechał na tył fiata

125p, który z kolei wpadł pod
samochód ciężarowy. Rannych
nie było Aby wyciągnąć fiata
trzeba było sprowadzić specjal­
ny dźwig z MPK Korek na dro­
dze sięgał do ronda Grunwaldz­
kiego. (s) Fot. JADWIGA RUBIS
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UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie na skraju 2atoki

niżowej. Zachmurzenie ma­
łe, w ciągu dnia wzrasta­
jące do umiarkowanego i

dużego aż do wystąpienia
opadów śniegu 1 śniegu z

deszczem. Temp. min. nocą minus
l» maks. dniem plus 2 st. C.
Wiatr słaby umiarkowany płn.-
wsch. Dziś rano wilgotność po­
wietrza wynosiła 79 proc. Przewi

dywane średnie stężenie dwutlen­
ku siarki na obszarze śródmieścia

osiągnie od 0.14 do 0.20 mg /mS. tj.
40—57 proc, wartości dopuszczal­
nej. W ciągu następnej doby o-

kresami opady Śniegu z deszczem.

1

plus 10-proc. dopłata. Za dodat­
kowe wyposażenie w obu au­
tach płacimy wg nowych cen.

Samochody wylosowane w sy­
stemie przedpłat na 1985 r„ a nie
odebrane (nie z winy klienta) bę­
dą sprzedawane wg ceny samo­
chodu w wersji standard z 1985 r.

bez doliczania 10-proc. dopłaty —

co jest zgodne z decyzją Mini­
sterstwa Finansów. Za dodatkowe
wyposażenie płacimy już po no­
wych cenach. Samochody wylo­
sowane na 1986 r., a nie odebra­
ne z powodu „poślizgu” w pro­
dukcji będą sprzedawane według
ceny z 1986 r. z doliczeniem
10-proc. dopłaty na fundusz i ce­

ny dodatkowego wyposażenia.
Auta przeznaczone do odbioru w

1987 r. będą sprzedawane po ce­
nie obowiązującej od marca 1987
r„ z uwzględnieniem dopłaty na

fundusz modernizacji produkcji.
W fabrycznych komunikatach

o podwyżkach cen znalazłem o-

kreślenia: wzrost innych cen, in­
nych kosztów. Są to magiczne o-

kreślenia, bowiem mogą kryć
wszystko, chociażby taki „dro­
biazg”. jak sprowadzanie ele­
mentów potrzebnych do produk­
cji w FSO... śmigłowcami.

KRZYSZTOF ZAK

BRUKSELA (PAP). W Brukse­
li odbyła się konferencja praso­
wa prymasa Polski Józefa Glem­
pa, która zgromadziła znaczna

liczbę dziennikarzy.
Na pytanie o znaczenie wizyty

Wojciecha Jaruzelskiego w Wa­
tykanie, kardynał Glemp odpo­
wiedział, że stanowiła ona pe­
wien etap, jedno, choć ważne,
ogniwo w długim łańcuchu dia­
logu, jaki istnieje między Pań-

Włoski temat dnia
RZYM (PAP). Tematem dnia

we Włoszech jest wydany przez
mediolańskich sędziów śledczych
nakaz aresztowania arcybiskupa
Paula Marcinkusa i dwóch jego
współpracowników Menniniego i
de Strobla. P. Marcinkus. jako
szef Instytutu Dzieł Religijnych,
czyli banku watykańskiego, za­
mieszany był w głośną aferę \
mediolańskiego Banco Ambrosia-
no, kiedy to stwierdzono niedo­
bór ok. 1,4 mld dolarów w skarb­
cach filii zagranicznych tego naj­
większego prywatnego banku
włoskiego. Arcybiskupa podej­
rzewano o związek z nieuczciwy­
mi transakcjami finansowymi
prezesa tego banku. Roberto Cal-
viego, który zmarł w tajemni­
czych okolicznościach (jego zwło­
ki znaleziono powieszone pod
jednym z mostów na Tamizie la­
tem 1982 r.).
niiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiniiimiiiitii
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Zamiast dziennika
w ,.2U panorama dnia

Od marca zapowiadane są 1-
stotne zmiany w układzie ramo­
wym programów telewizyjnych
Główna innowacja polegać bę­
dzie na zaprzestaniu retransmisji
głównego wydania dziennika te­
lewizyjnego z programu I do II.
W „dwójce” pojawi się w godzi­
nach wieczornych 15-minutowa
„Panorama dnia”. (PAP)

Nie spodziewa się,..
Nazwisko Pulitzer należy do

najbardziej znanych na świecie.
Wszali co roku na Wiosnę 09 ta

szana jest lista laureatów na­
gród dziennikarskich, literackich
i muzycznych, ustanowionych 70
lat temu przez nowojorskiego
wydawcę, twórcę nowoczesnej
prasy, Josepha Pulitzera.
I choć nagrody te są nis­
kie (zaledwie 1000 dola­
rów), to ich prestiż był za­
wsze wyjątkowo duży. I
tak jest nadal, choć pe­
wien cień na sławnym
nazwisku kładzie od paru
lat pani Rozanne Pulitzer
(na zdjęciu), była żona
spadkobiercy wielkiego
żurnalisty — Herberta
Pulitzera, który nieopatrz­
nie ożenił się przed .9 laty
z prowincjonalną pięknoś­
cią z maleńkiego mias­
teczka Cassadaga. Ślub
był wyjątkowo uroczysty,
wesele nadzwyczaj hucz­
nei—jakwbajceoKop­
ciuszku — biedna niczym
mysz kościelna panienka
stała się współdziedziczką
wspaniałego nazwiska i
ogromnej fortuny. Nieste­
ty, po krótkim okresie sie­
lanki, kiedy to przyszły na

świat bliźniaki Mack i
Zack, wszystko zaczęło się
w tym małżeństwie psuć.
Za sprawą, niestety, młod­
szej o przeszło 20 lat Ro-
xanne, która coraz częściej
w bardzo podejrzanym towarzystwie. Były
bijska, i normalne zdrady, i wiele innych

w modnych dyskotekach
i narkotyki, i miłość les-

----- - --- --- --- -

„
- powodów do rozwodu,

o których podczas procesu szczegółowo pisała prasa. A proces cią­
gnął się kilka tygodni, bowiem chodziło zarówno o majątek, jak i o

dzieci. 1 jedno, i drugie wobec niepodważalnych dowodów winy
zostało przy mężu. Pani Pulitzer otrzymała tylko samochód i ali­
menty w wysokości 2 tys. dolarów miesięcznie, do których później
dorabiała, pozując nago do pism typu „Playboy” oraz jako instruk­
torka aerobiku. Udzielała też licznych wywiadów. także telewizyj­
nych, w których ze szczegółami opisywała swoje wyczyny z małżeń­
skich czasów. A obecnie pisze wspomnienia w swym skromnym
domku w Palm Beach, licząc że po ich wydaniu zmieni go na bar­
dziej okazały. Nie spodziewa się tylko jednego - nagrody Pulitzera,

(l-k) Fot.' VANITY FAIR

stwem a Kościołem. Prymas po­
wiedział, że trwają przygotowa­
nia do przyjazdu do kraju Pa­
pieża po raz trzeci i towarzyszy
temu dobra atmosfera w stosun­
kach między Kościołem1 a Pań­
stwem „Kiedy mówię o popra­
wie stosunków Państwo — Ko­
ściół, to dotyczy to przyjazdu Pa­
pieża. Czy wydarzenie to będzie
miało znaczenie dla nawiązania
stosunków dyplomatycznych?
Myślę, że są to sprawy niezależ­
ne”. Kardynał wyjaśnił, że istnie­
ją grupy stałych kontaktów, a

sprawa nawiązania stosunków
dyplomatycznych jest przedmio­
tem troski i Episkopatu, i Sto-

(Dokoficzenie na str. 2)

Jubileusz profesora
Mariana Plezi

70. rocznicę urodzin obchodził
26 bm. jeden z'najwybitniejszych
polskich językoznawców, członek
korespondent PAN, kierownik
Pracowni Słownika Łaciny Śred­
niowiecznej PAN, prof MARIAN
PLEZIA, laureat wielu nagród
naukowych polskich i zagranicz­
nych. autor wielu fundamental­
nych prac z dziedziny filologii
klasycznej. Był m. in. redakto­
rem naukowym nie mającego so­
bie równego w całej literaturze
światowej słownika łacińsko-pol-
skiego.

Z okazji urodzin list gratula­
cyjny do prof. Plezi skierował
prezes Rady Ministrów — Zbi­
gniew Messner. (PAP)

Było to 27 lutego
• W 1977 r. z wyspy króla

Jerzego w Szetlandach Połud­
niowych na Antarktyce popły­
nął w eter meldunek: „Stacja
polarna PAN im. Henryka Arc-
towskiego rozpoczęła działal­
ność”. Jej uruchomienie umożli­
wiło podjęcie przez Polskę sy­
stematycznych badań nauko-

•wvch w tamtym rejonie.
• W 1887 r. zmarł w wieku

54 lat Aleksander Borodin, kom­
pozytor; jeden z reformatorów
muzyki rosyjskiej w duchu na­
rodowym, autor opery „Kniaź
Igor” ze słynnymi „Tańcami po­
łowieckimi”, poematu symfoni­
cznego ..W . stepach Azji środ­
kowej”.

Było to 28 lutego
®W1937r.zmarłw USA

ksiądz Wacław Kruszka, znany
działacz polonijny, proboszcz
kilku założonych przez siebie
parafii polskich.

• W 1907 r. powstał
piański Oddział Narciarzy
Warzystwa Tatrzańskiego.

• W 1887 r. urodził sie.
ward Walery Janczewski,
bitny geofizyk, od 1954 r. .

fesor AGH w Krakowie, orga­
nizator pierwszych w Ppisce ba­
dań geofizyczno-poszukiwaw-
czych: przyczynił się do .wykry­
cia soli na Kujawach: autor

„Zarysu sejsmologii ogólnej i
stosowanej” Zmarł w 1959

Było to 1 marca

• W 1737 r. urodził sie
silij I. Bażenow, jeden z

wybitniejszych architektów
historii Rosji, założyciel szkoły
arch. w Moskwie, autor projek­
tu przekształcenia Kremla w o-

gromny zespół urbanistyczny
przy zachowaniu dawnych
borów i. pałaców.
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PREMIER Z. Messner wysto­
sował na ręce przewodniczącego
ZG Polskiego Towarzystwa Le­
karskiego, prof. Z. Lewickiego
list będący odpowiedzią na po­
słanie międzynarodowego ruchu
lekarzy dla zapobieżenia woj­
nie nuklearnej. Polskie Towarzy­
stwo Lekarskie jest członkiem
tego ruchu. List podziela zawar­
te w posłaniu stwierdzenie, że
naczelnym nakazem ludzkości
jest konieczność podjęcia starań
dla osiągnięcia porozumienia w

sprawie eliminacji broni jądro­
wej.

26 BM. ODBYŁO się w War­
szawie I walne zebranie Towa­
rzystwa „Odpowiedzialność i
Czyn”. Jest ono organizacją sku­
piającą pracowników nauki i
kultury, wierzących katolików,
uznającą wartości chrześcijań­
skie za podstawę zaangażowania
w życiu społecznym. Przewod­
niczącym Towarzystwa został
wybrany prof. J. Ozdowski.

W WARSZAWIE zakończył się
Krajowy Zjazd

Ogrodniczo-
Przy.ięto pro-

26 bm. XII

Spółdzielczości
Pszczelarskiej.
gram rozwoju tej spółdzielczości
do 1999 r. oraz założenia rozwo­
jowe na następne 10-lecie. Jak
się przewiduje, w ostatnim roku
obecnej 5-latki spółdzielnie o-

grodniczo-pszczelarskie zagospo­
darują prawie 2,2 min ton wa­
rzyw i owoców, a wiec 50 proc,
wiecej niż w ub. roku.

INTENSYWNE działania wszy­
stkich sił i ogniw zaangażowa­
nych w zwalczanie przestenstw
i wykroczeń spekulacyjnych do-

wadziły w ub. r. do nrawie

Z K»AJV
12-proc. spadku spraw wszczę­
tych z powodu spekulacji. Sku­
tecznym orężem . okazała się
m. in. ustawa o zwalczaniu spe­
kulacji.

PODCZAS posiedzenia Rady
Głównej NOT wręczono dyplo­
my ubiegłorocznym zdobywcom
tytułów mistrza i wicemistrzów
techniki. Tytułem mistrzow­
skim wyróżnieni zostali autorzy
technologii produkcji oryginal­
nego polskiego leku o nazwie
„TFX”: Bolesław Jaskólski i
Jan Czarniecki z jeleniogórskich
zakładów farmaceutycznych
„Polfa”.

BLISKO 5,6 tys. tytułów ksią­
żek i broszur w ogólnym nakła­
dzie 246 min egz. ukazało się na

nółkach księgarskich w 1986 r.

W'br. ma ich byćo ok. 5proc,
więcej. Wydawcy zamierzają o-

publikować ponad 6 tys. tytu­
łów w łącznym nakładzie ok.
255 min egz.

JEST szansa na nawiązanie
ścisłej współpracy polskiego
przemysłu z jednym z najbar­
dziej znanych w branży elek­
tronicznej koncernów — holen­
derskim „Philipsem”. ’ Przeby­
wający w Polsce przedstawiciel
koncernu stwierdził, że w co­
rocznym imporcie jego firmy,
wynoszącym ok. 13 mld dolarów,
jest sporo miejsca na nasze do­
stawy i możemy w nim mieć
znacznie większy niż dotych­
czas udział. Największych mo­
żliwości upatruje się w koope­
racji produkcji.

PREMIER przyjął rezygnację
Włodzimierza Stefańskiego ze

stanowiska wojewody piotrkow­
skiego, złożoną w związku z

wynikami kompleksowej kon­
troli województwa i odwołał go
z tego stanowiska.

1,

na

8,

PRZERWY

W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków

przeprasza za przerwy w dostawie

energii elektrycznej:
— od2do5marcawgodz.7—15

na os.. Kazimierzowskim bL

8—12, 19—22, 31—34
— 6, 9—13 marca, godz. 7—15,

os. Jagiellońskim bl. 3—6,
21—30, 33

— od 16do20marcai 23marca
w godz. 7—15 na os. Strusia bl.

2,3,10,11,14,15
— od 24 do 27 marca godz. 7—15

na os. Na Lotnisku bl. 6—9.
16—18

— 30 i 31 marca godz. 7—15 na os.

Wysokim bl. 7—11, 15—18.

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny Nowa Huta, tel.
44-12-10. K-2123

Z czym do Lipska?
Po raz 40. Polska weźmie u-

dział w Targach Lipskich. In­
formacje na ten temat przeka­
zał radca handlowy ambasady
NRD w PRL Horst Jiirgens na

wczorajszej konferencji praso­
wej. Powiedział m. in., że Pol­
ska jest jednym z najstarszych
wystawców na Targach Lipskich
— równie długo, jak Węgry,
ZSRR obchodzi w tym roku
65-lecie udziału w Targach. Mó­
wiąc o tegorocznych Targach
Wiosennych, które odbędą się
w dniach od 15 do 21 marca, H.
Jiirgens mówił o szansie posze­
rzenia kontaktów handlowych i
współpracy naukowo-technicznej
między naszymi krajami. Polska
ekspozycja będzie większa niż w

latach poprzednich. Pokazane zo­
staną wyroby 1500 przedsię­
biorstw.

Temat wiodący Targów to „Ar­
tykuły spożywcze efektywnie
produkować i przetwarzać”. Or­
ganizatorzy liczą na nasz „Vari-
mex” i jego interesującą ofertę

urządzeń gastronomicznych oraz

kompleksowego wyposażenia do
dużych kuchni zakładowych.

Na przewidzianych 230 specja­
listycznych wykładów, 26 wygło­
szą polscy przedstawiciele. Pa-
dło też sporo słów uznania na

temat rozwoju eksportu usług
budowlano-montażowych, jakie
wykonują na terenie NRD pol­
skie przedsiębiorstwa, (j. r.)

Talony benzynowe
dla jadących za granicę

Podpisano umowę z naszym
południowym sąsiadem w spra­
wie sprzedaży czechosłowackich
talonów benzynowych na 1987 r

Talony od 5 marca będzie można

kupować w placówkach Biura
Turystyki Motorowej PZMot.,
przy czym obowiązują limity.
Przed każdym wyjazdem samo­
chodem o pojemności do 900 cm

sześć, można zaopatrzyć się w ta­
lony na 50 1 benzyny. Dla samo­
chodu do 1500 cm sześć, limit
wynosi 70 1, a przy pojazdach o

większej pojemności silnika —

90 1. Wykupujący talony za litr
benzyny 90-oktanowej płacą 120
zł, zaś litr etyliny 96-okt. kosztu­
je 135 zł. Talony na olej napędo­
wy można nabyć za korony na

przejściach granicznych, oczywi­
ście po stronie czechosłowackiej.

W ciągłej sprzedaży są talony
na Bułgarię. Posiadacze samocho­
dów o pojemności do 900 em

sześć, przed każdym wyjazdem w

br. mogą zaopatrzyć się w talony
na 150 1, a dla właścicieli wozów
z pojemniejszym silnikiem limit
wynosi 200 1. Na samochody z

przyczepą przyznaje się dodatko­
wo talony umożliwiające otrzy­
manie 50 1. Nabywający talony
bułgarskie za 1 litr etyliny 96-
-oktanowej płaci 154 zł, za ben­
zynę 93-okt. — 128 zł, a za 86-okt.

, 115 jd, Ditr oleju napędowe­
go kosztuje kupującego talony —

77 zł.
Talony benzynowe NRD, nie­

stety, nie zawsze są w sprzeda­
ży, gdyż PZMot. ma ich tyle, ile
otrzyma od „Orbisu". O liczbie
talonów, które może kupić jedna
osoba decydują szef miejscowego
Biura Turystyki PZMot., biorąc
pod uwagę ilość posiadanych ta­
lonów. Generalnie obowiązuje za­
sada, że więcej mogą nabyć oso­
by udające się na jakiś czas do
NRD, a mniej — przejeżdżające
przez to państwo tranzytem.

Będziemy na tej budowie
(Dokończenie ze str. I)

cą Kombinat Budownictwa Mie­
szkaniowego.

W grudniu ub. roku zrobiono
wykop i zabetonowano płytę fun­
damentową. W styczniu ostry
mróz wstrzymał wszelkie prace.
Od 15 do 20 bm. zamontowano

ściany piwnic i w ubiegłym ty­
godniu wylano nad nimi strop.
Wczoraj ustawiono już pierwsze
elementy parteru. Przy budynku
pracuje 20-osobowa brygada A-
Ieksandra Zycha, który pracuje
w KBM przy montażu ponad
20 lat. Dźwig, wykorzystywany
przy wznoszeniu wieżowca, jest
własnością Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Gospodarki Maszyna­
mi Budowlanymi.

Montaż bloku nr 28 miał być
rozpoczęty na początku stycznia,
tak więc w stosunku do harmo­
nogramu jest półtora miesiąca
opóźniony. Plan przewiduje, że
koniec montażu nastąpi w maju,
natomiast cały dom przekazany
zostanie do zasiedlenia 30 wrze­
śnia. Będą w nim mieszkania
M-4 o powierzchi ok. 68 m kw.
i M-3 o powierzchni 56 m kw.
Ściany w mieszkaniach będą tyn­
kowane i białkowane, na podło­
gach będzie lenteks, (ms)

Nasza fantastyczna „FANTA­
STYKA” coraz więcej miej­
sca zaczyna poświęcać dzia­

łowi „Nauka i SF”. Jest to chy­
ba krok, który ucieszy wszy­
stkich czytelników. W końcu
właśnie fantaści mają kreować
pomysły, które zrealizuje się...
no za lat parę, parędziesiąt lub
paręset. Rozliczenia takich po­
mysłów, ale zaproponowanych
przez sztaby uczonych w 1965 r.

podjął się autor cyklicznego fe­
lietonu „Z tamtej strony lu­
stra”.

Czego tam nie ma? Gospodar­
czo opłacalne odsalanie wody
morskiej, maszyny do automa­
tycznego przekładu z języków
obcych, sztuczne narządy do
przeszczepów, niezawodne prog­
nozy pogody...

Co udało się nam zrealizować
z tych marzeń? Jakie one zresz­
tą były? O czym marzyliśmy w

latach 60-ych?
Na przykład dwa tygodniki

„ŻYCIE LITERACKIE” i „AR­
GUMENTY” zapowiadają, że już
wkrótce zaczną drukować „Do­
ktora Żiwago” Borysa Pasterna-
ka w odcinkach, na przykład
„PRZEGLĄD TYGODNIOWY”

pokazuje zrealizowane w jakiejś
mierze marzenia dr Marii Ka-
mińskiej z Warszawy, która u-

zyskała naprawdę znaczące w

skaii światowej wyniki badań
nad pewnym rodzajem półprze­
wodników, a na przykład „PO­
LITYKA” już drukuje fragment
„Doktora Żiwago”.„

W latach sześćdziesiątych Po­
lak marzył o swoim fiacie 125
(który zaczęliśmy produkować
w listopadzie 1967 — ale będzie
jubel na dwudziestolecie!) a dziś

już wybrzydza. „PRZEGLĄD
TECHNICZNY” piórem Jerzego
Metelskiego jyoła na marginesie
artykułu „Żerański labirynt”:

„Kiedy wreszcie 'ustanie ta kon-
wulsyjna i kompromitująca FSO
produkcja?”.‘Ladnie to tak obce­
sowo o niegdysiejszych marze­
niach?

„SZPILKI” wzięły na warsz­
tat nasze marzenia o potędze w

lotnictwie. Zorganizowały kon­
kurs na rysunek satyryczny z

okazji 60-lecia LOT-u, prezentu­
ją nagrodzone prace i uroczyste
otwarcie wystawy. Oto jeden z

podpisów: „Komputer uprzejmie
zapytuje, czy życzy pan lecieć
do Bangkoku, dokąd pomyłkowo

wysłano pana bagaże?" Ech ma­
rzenia, marzenia.

Ponadto o sprawach krakow-
skicłiz

„HORYZONTY TECHNIKI":
Hotel „Pod Różą” przy ulicy Flo­
riańskiej, w którym stanęliśmy
na nocleg, został urządzony w

odrestaurowanej zewnętrznie i
gruntownie przebudowanej wew­
nątrz zabytkowej kamienicy...
niestety ciepła woda pojawiała
się w kranach i znikała bez u-

przedzenia. (Artykuł o spotka­
niu redaktorów pism technicz­
nych z wielu krajów świata).

„ODRODZENIE”: „Na osiedlu
»Wrocławska« w Krakowie za­
kończył się trwający od kilku
lat spór o sposób sprawowania
władzy”.

„RZECZYWISTOŚĆ” o prezer­
watywach ze „Stomilu”.

„TYGODNIK POLSKI": „Skąd
się wzięły wariackie papiery
prezesa Klimczaka? — pytanie
na które można odpowiedzieć i
tak i siak”.

Tylko „PRZEKRÓJ” nic tym
razem o Krakowie, za to i o Bie­
szczadach, i Polskiej Akademii
Literatury, i o raku płuc, a to o

sztuce w Londynie, a to o „Cza­
rodziejskiej Górze” Tomasza
Manna, a to o marzeniach nie­
odżałowanego Wacława Kisie­
lewskiego... (rtk)

Konferencja prasowa prymasa Polski

PROSTUJEMY
W środowej informacji CAF

(podpis pod zdjęcie) ukazała się
mylna informacja dotycząca
waloryzacji świadczeń emerytal­
nych i rentowych. Oczywiście,
że waloryzacji ulegają wszystkie
renty i emerytury przyznane do
31 grudnia 1985 r., aniedo
1 kwietnia 1986 r. W imieniu
kolegów z CAF-u serdecznie prze­
praszamy za pomyłkę.

(Dokończenie ze str. 1)
licy Apostolskiej. „Chciałbym u-

rzeczywistnienia tej propozycji.
Myślę, że sprawy są dosyć za­
awansowane i chyba w niedale­
kim czasie będzie można mówić
o wymianie stałych przedstawi­
cieli dyplomatycznych między
Watykanem a Polską. Przyjazd

. Ojca Świętego przygotowywany
jest przez wspólne grupy tworzo­
ne przez przedstawicieli Kościo­
ła i władz, tam gdzie ma przy­
być Papież".

Odpowiadając na zarzut za­
warty w pytaniu, dlaczego od­
mówił wywiadów prasie belgij­
skiej a udzielił wywiadu „Litie-
raturnoj Gazetie”, kardynał
Glemp odpowiedział: „Mój wy­
wiad dla „Litieratumoj Gaziety”
tym różnił się od pytań zadawa­
nych przez prasę belgijską, że w

pytaniach pana Pocziwałowa

Skargi, pięści, młotki, prawnicy...

liski sądowy epilog
sporu o korytarzkorytarz

Kronika wypadków
• W ciągu minionej doby na dro­

gach naszego województwa wydarzy­
ło się 10 wypadków, w których rany
odniosło 10 osób. Doszło także do 11
kolizji. Zatrzymano 9 pijanych kie­
rowców.

• Na ul. Pstrowskiego ..fiat** potrą­
cił pieszego, który z obrażeniami cia­
ła przewieziony został do szpitala.

• Na ul. Bulwarowej potrącona
została przez samochód osobowy 42-
letnia kobieta, która w stanie cięż­
kim przewieziona została do szpitala.

• W Michałowicach kierujący „ro-
burem” stracił panowanie nad po­
jazdem i uderzył w drzewo. Ranny
został pasażer. Lustra przewożone
samochodem uległy zniszczeniu. Stra­
ty sięgają miliona zł.
zbiegł.

• Ńa ul. Brożka 77-letni
wszedł między tramwaje
przez jeden z wagonów
Zmarł w drodze do szpitala, (s)

• Laureat Pokojowej Nagro­
dy Nobla za rok 1986, Elie Wie-
sel będzie świadkiem na proce­
sie zbrodniarza wojennego,
Klausa Barbie, który rozpocz-
nie się 11 maja w Lyonie.

• W siódmym dniu procesu
w Jerozolimie przeciwko Joh­
nowi Demjaniukowi, oskarżone­
mu o współudział w zamordo­
waniu setek tysięcy osób w o-

bozie masowej zakłady w Tre­
blince, drugi z kolei świadek,
Eliyahu Rosenberg rozpoznał
podsądnego jako okrutnego o-

prawcę.
® 6 admirałów argentyńskich,

byłych członków junty wojsko­
wej sprzed kilku lat zostało a-

resztowanych pod zarzutem do­
konywania aktów bezprawia w

czasie sprawowania władzy.
• 11 tys. pracowników portu

wojskowego w Plymout wzięło
udział w strajku protestacyj­
nym przeciwko planom dyrek­
cji zwolnienia 2300 pracowników
w ciągu najbliższych 4 lat.

• Najgroźniejsza od 75 lat
powódź nawiedziła indonezyjską
prowincję wschodnią Jawa.
Wezbrane rzeki zalały znaczne

obszary. Utonęło 6 osób, a dzie­
siątki tysięcy straciły dach nad
głową.

• Na skutek awarii podczas
startu z amerykańskiego lotnl-

znajdowałem elementy religijne,
podczas gdy pytania prasy bel­
gijskiej zawierały wyłącznie tre­
ści polityczne”.

Poproszony o ocenę znaczenia
reform Michaiła Gorbaczowa,
kardynał Glemp dał wyraz prze­
konaniu, że wierzy w proces
zwiększania demokracji w ZSRR.
Na temat zaproszenia go do
ZSRR powiedział: „Tym razem
nie pojechałem, ale samo zapro­
szenie jest świadectwem, otwar­
cia, także Kościoła Prawosławne­
go wobec świata”.

Komentując zniesienie sankcji
USA, prymas Polski podkreślił,
że Kościół wzywał do tego już
od wielu lat, gdyż sankcje szko­
dziły nie władzom, lecz całemu
społeczeństwu, a najbardziej lu­
dziom biednym. „Załamanie się
gospodarki dokuczało przecież
najmocniej szaremu człowiekowi.
Cofnięcie sankcji dotyczy nie tyl­
ko stosunków polsko-amerykań­
skich, ale również dialogu
Wschód—Zachód w ogóle".

Jeden z dziennikarzy wystąpił
na konferencji z agresywnym,
najwyraźniej z góry przygotowa­
nym oświadczeniem, iż co naj­
mniej połowę zabitych w Polsce
podczas okupacji hitlerowskiej
stanowili Żydzi, a tymczasem
mówi się o 6 min zamordowa­
nych Polaków. Określił on jako
niezrozumiałą, niedopuszczalną i
oburzającą wizytę kardynała
Glempa na cmentarzu żołnierzy
niemieckich w Lommel, a za wy­
raz bezczelności uznał istnienie
kaplicy katolickiej na* terenie o-

bozu w Sobiborze, gdzie masa­
krowano wyłącznie Żydów.

Kardynał Glemp oświadczył, że

ustosunkuje się do tej wypowie­
dzi, chociaż nie powinien tego
czynić, ponieważ swą niegrzecz-
nością odbiega mocno od dosko­
nałej atmosfery, jaka1 towarzy­
szyła jego wizycie w Belgii.
„Twierdzenie, że zginęło 6 min
obywateli polskich — oświadczył
— nie wyklucza, że byli wśród
nich Żydzi, jeśli pan potrafi o-

kreślić liczbę ludzi pochodzenia
żydowskiego wśród tych obywa­
teli polskich, można będzie to

uwzględnić. Prawdy nie musimy
się bać. Jeżeli jestem biskupem
Kościoła Katolickiego, to nie tyl­
ko dla Polaków. Muszę mieć
serce otwarte dla wszystkich lu­
dzi. Jeżeli odwiedziłem cmen­
tarz niemiecki, to dlatego, że tam

zginęli ludzie, po prostu ludzie,
a każdemu zmarłemu należy się

jakaś pamięć. Na tym cmenta­
rzu znajduje się bardzo dużo na­
zwisk polskich. To byli katolicy,
którzy musieli walczyć w armii
niemieckiej. Chciałbym pana za­
pewnić, że nie uznaję rasizmu, a

co do Sobiboru, to ma pan złe
informacje. Ta kaplica powstała
w 1928 r. i istnieje ona do dziś,
a w jej rejonie stworzono obóz
koncentracyjny".

Po zakończeniu wizyty w Bel­
gii kardynał Józef Glemp przy­
był w czwartek do Rzymu, gdzie
weźmie udział w posiedzeniu Ra­
dy Głównej Episkopatu Polski.
Przewidziane jest spotkanie Pa­
pieża Jana Pawła II z członkami
Rady.

AFGANA 2-letnią sukę oddam w

dobre ręce. Tel. 33 -55-84 lub 33-61-05.
SPAWACZA-Ślusarza emeryta oraz

uczniów — zatrudni zakład mechani-
czny. Dukatów 24,____________ g-7731
KUPIĘ mieszkanie, superkomfortowe,
65 ml. Oferty 7718 „Prasa” Kraków,
Wiśina 2.

STRUG ręczny, elektryczny, ra­
dziecki — sprzedam. Oferty 6822 „Pra-
sa” Kraków Wiśina 2.

.n

Wczoraj przed Sądem Rejono­
wym dla Nowej Huty odbyła się
kolejna rozprawa w sporze o

korytarz w jednym z budynków
os. Dywizjonu 303. Relacjonowa­
liśmy tę historię szczegółowo w

ubiegłym roku, dziś zatem tylko
krótkie przypomnienie.

Na każdym piętrze spółdziel­
czych wieżowców wspomnianego
osiedla znajduje się pięć miesz­
kań. Dwa narożne: M-3 i M-4
•oddziela korytarz zakończony du­
żym oknem. Aż korci, aby od­
ciąć kawałek od reszty holu i
uzyskać w ten sposób 8 m kw.
dodatkowej powierzchni miesz­
kalnej. Może to jednak uczynić
jedynie mieszkaniec M-3, które­
go przestrzeń życiowa staje się
w ten sposób większa od tej,
którą dysponuje sąsiad z M-4.
Do gospodarza budynków SM
„Czyżyny” zaczęły w tej sprawie
spływać podania. Rada Nadzor­
cza Spółdzielni zajęła chwiejne
stanowisko. Najpierw uzależniła
wydanie zezwoleń od uzyskania
zgody na zabudowę od pozosta­
łych mieszkańców poszczegól­
nych pięter, następnie, powołu­
jąc się na prawo spółdzielcze,
zrezygnowała z tego wymogu. To
był początek awantur, które gdzie­
niegdzie przeradzały się w rę-

„ „Nimitz”
Śródziemnego
typu „A7-e
katapultował

Kierowca

mężczyzna
1 został

potrącony.

skowca atomowego
wpadł do Morza
samolot bojowy
Corsair 2”. Pilot
się.

• Członkowie
„Świetlany Szlak”
burmistrza miasta Saurafael w

andyjskim stanie Huanuco. Na­
leżał on do rządzącej w Paru

partii Apra.
• Lewacka partyzantka do­

konała w Limie serii zamachów
bombowych na 18 banków. Za­
machowcy rzucali ładunki wy-

ugrupowania
zastrzelili

z dalekopisu
buchowe z przejeżdżającego sa­
mochodu. Ofiar nie było.

• W stolicy Peru doszło do
demonstracji studenckich, będą­
cych protestem przeciwko oku­
powaniu przez policję miastecz­
ka uniwersyteckiego. W wyniku
starć z policją kilka osób od­
niosło obrażenia. 40 studentów
aresztowano.

• Londyński sąd uchylił wy­
dany przez prokuratora gene­
ralnego wobec dziennikarza
brytyjskiego, Buncana Camp-
bella zakaz dzielenia się infor­
macjami, jakie zgromadził,
przygotowując dla telewizji
BBC film pt. „Społeczeństwo ta­

jemnic”, w którym mowa m.

in. o programie budowy brytyj­
skiego satelity szpiegowskiego
„Zircon”.

• Nad południowo-zachodnim
wybrzeżem W. Brytanii rozbił
się podczas lotu ćwiczebnego he­

likopter brytyjskich sil mor­
skich. 3-osobowa załoga zginęła.

• Brytyjskie ministerstwo
spraw wewnętrznych przyzna­
ło, iż w W. Brytanii przebywa
6 osób, które można podejrze­
wać o to, że są zbrodniarzami
wojennymi.

• Nie udało się odnaleźć na

Atlantyku 18 marynarzy filipiń­
skich, którzy podczas silnego
sztormu próbowali się ratować
na tratwie z tonącego statku.
Ocalał tylko 1 członek załogi.

• W Paryżu odwołano dwa
spektakle w jednym z najstar­
szych francuskich teatrów,
„Comedie Francaise”. Zastrajko-
wali pracownicy techniczni na

znak protestu przeciwko pla­
nom kolejnych redukcji perso­
nelu.

• Policja szwajcarską skonfi­
skowała 100 kg heroiny, której
czarnorynkową wartość ocenia
się na blisko 100 min dolarów.
Aresztowano 4 osoby zamiesza­
ne w przemyt narkotyku, oby­
wateli włoskich i tureckich.

koczyny. Lokatorzy sąsiednich
mieszkań protestowali, że przez
odcięcie kawałka korytarza z

oknem stało się ciemno, duszno
i niebezpiecznie. Wówczas Rada
Nadzorcza „aby zażegnać złą at­
mosferę wśród członków spół­
dzielni” cofnęła wszystkie ze­
zwolenia na zabudowę. Mimo to
niektóre ścianki pozostały. Adam
Z. i Mieczysław C. zdecydowali
się wnieść sprawę do sądu. Oby­
dwaj kupili swoje mieszkania za

dolary, przez BHZ „Locum”,
Skarżą sąsiada z M-3 Aleksan­
dra Z. oraz Spółdzielnię „Czy-
źyny”, żądając zburzenia ścian­
ki, Pozwani domagają się u-

trzymania obecnego status quo.
Toczy się spór o 8 metrów kw.

korytarza, światło i powietrze,
ale przede wszystkim o odpo­
wiedź na pytanie, czy człowiek
ma prawo współdecydowania o

losie domu, w którym mieszka
(zresztą słono za to płacąc), czy
też wszystko pozostaje w rękach
prezesów wszechmocnej spółdziel­
ni?

Wyrok w tej bezprecedenso­
wej sprawie ma zapaść 12 mar­
ca. (ar)

Magiel elektryczny z loka’em —

sprzedam. Oferty 7705 „Prasa” Kra-
ków. Wiśina 2,____________________
UŻYWANĄ pralkę automatyczną
oraz 3-nit.kowy Oyerlock — sprzedam.
Tel. 12-53-08,__________________ g-7776
ZAKŁAD kosmetyczny — zatrudni
pedicurzystkę na 1/2 etatu. Tel.
66-21-81, ul. Powrożntcza 7, g-7563
ZAKŁAD kamieniarski przyjmie do
pracy lastrlkarza, szlifierzy, praco­
wników niewykwalifikowanych. Wa­
runki pracy 1 płacy dobre. Kraków,
ul. -Powstańców 95,___________ g-7559
ŁADNE 3 pokoje, spółdzielcze, os.
Na Stoku — zamienię na równorzę­
dne, Prokoclm. Kurdwanów. Oferty
6979 .Prasa” Kraków. Wiśina 2.

ZATRUDNIĘ dozorcę. Tel. 34-44-72,
SALO MONY — 747
22-20-61,___________________________
POTRZEBNA pomoc do dziecka i
sprzątania na popołudnia: sobota,
niedziela, poniedziałek. Tel, 34-34-72,
VIDEo Fisher, nowe — sprzedam.
Oferty 7266 .Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2._____________________________
DO wynajęcia cudzoziemcowi, dwu-
pokojowe, superkomfortowe miesz­
kanie, w śródmieściu. Oferty 7278
„Prasa” Kraków. Wiśina 2.

kupię. Tel.
g-7135 .

PIEC gazowy radziecki 150 ml, ma­
szynę „Echo” taśmową, nowe —

sprzedam. Jesionowa 15/1,______g-6947
ZIŁA wywrotkę silnik 28 — tanio
sprzedam. Tel. 22-20-11, wewn. 346.

Ze smutkiem zawiadamiamy, że dnia 13 lutego 1987 roku zmarł
w Dortmundzie

' 4-1P-

MAREK CYRAN
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 2 marca o godz. 11 na cmen­

tarzu Rakowickim w Krakowie.

PRZYJACIELE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 21 lutego 1987 roku

opatrzona św. sakramentami odeszła od nas na zawsze w wieku
66 lat nasza najdroższa Żona, Matka i Siostra

ŁfP-

CECYLIA OCHMAŃSKA
z domu ZDZIARSKA

Całe swe życie poświęciła rodzinie, którą kochała ponad wszystko,
była człowiekiem o nieskończonej dobroci i sercu czułym na każdą

ludzką krzywdę.
Odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku odbę­

dzie się w sobotę 28 lutego o godz. 10.30 na cmentarzu Rakowickim.
Pogrążeni w głębokim bólu

MĄŻ, CÓRKA, SIOSTRA z MĘŻEM, RODZINA
i PRZYJACIELE

Prosimy o nleskładanie kondolencji.

W dniu 26 lutego 1987 r. zmarł w Warszawie

STEFAN POLEWKA
drukarz i wydawca

brat Adama Polewki
człowiek wielkiego serca, oddany pracy i ludziom.

Pogrzeb odbędzie się w Krakowie na cmentarzu Salwatorskim
o czym zawiadamiają bratankowie

ANDRZEJ POLEWKA i JAN- POLEWKA
wraz z RODZINĄ

DOM do remontu, parcele w Krako­
wie — kupię. Tel. 33 -84-85, w godz.
18-20,_________________________ g-7238
PRZYCZEPKĘ N-25OC — kuplę. Teł.
66-92-99,_______________________g-7334
STARE dębowe biurko — sprzedam.
Tel. 11 -72-81,__________________ g-7324
NOWO OTWARTY zakład remonto­
wo-budowlany — przyjmie zlecenia.
Tel. 33 -45-78.__________________ g-731«
zakład budowlany — pTzyjmie
pracowników. Tel. 33-45-78,_____g-7317
POKOJ do wynajęcia. Tel. 12-34-61.
mieszkanie dwupokojowe, super­
komfortowe, 40 mi, os. Widok — za-

mienię na większe. Tel. 66-18-07,
SEGMENT „Bieszczady”-— sprzedam.
Oferty 7703 „Prasa” Kraków, Wlśl-
na 2._________

PIEC „Mora”
12-15-01,_______
ŁADĘ 1300 S
11-67-82.

_________________________

PRZYJMĘ samotną panią do pomocy
domowej. Tel. 34-16-28.________g-7637

„MALUCHA”. 1977, silnik 1936 - sprze­
dam. Tel. 48-51-46._____________g-7628
VIDEO VHS — sprzedam. Ul. Łuży­
cka 51/223.___________________ g-7597
CANON T-70, obiektyw 50 mm zoom
70—210 mm, lampę błyskową — sprze­
dam. Tel. 37-46-68.

_____________g-7569
BLACHĘ trapezową lub falistą, ku-
chehkę gazową — kupię. Oferty 7608
..Prasa” Kraków. Wiśina 2. .

sprzedam. Tel.
__________ g-7663
sprzedam. Tel.

__________ g-7704

pilnie potrzebna pani do rocznego
dziecka. Warunki płacowe dobre. U*-
Naryik 27, tel. 66-16-79.

______ g-7344
WYSOKA nagroda! Zaginął mały
czarny piesek ośmio’etni. Wabi się
„Czarek”. Teł. 34-23-05. g-7339
SŁOMĘ żytnią l pszenną
Tel. 11 -73-65.

kupię-
g-7290

ZDECYDOWANIE przyjmę pomoc do
dzieci. Kraków, ul. Sokołowskiego
KAROSERIĘ Skody 120L — sprzedam.
Nowa Huta, tel. 47-52-11, po 15.
YIDEO sprzedam. Tel. 44-62-81.
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Sj pieniądze, debra wola, piętrzą się kłopoty

Kiedy pierwsi
stypendyści

Fundacji im. Witkowskiego
Lada dzień dowiemy się komu przyznano pierwsze zagraniczne

stypendium z Fundacji im. prof. Augusta Witkowskiego.
Okazuje się, że mimo ustawy o fundacjach z 1984 r., wcale

nie jest tak łatwo je powołać, a pieniądze, które sq przeznaczo­
ne na społeczne przecież cele,
biurokratycznych przepisów.

ogła się o tym
przekonać za­
łożycielka kra­
kowskiej fun­

dacji, córka wybitnego fizyka, a-

systenta lorda Kelvina, prof. Au­
gusta Witkowskiego, która przy­
jechała z Londynu do Krakowa
w 1972 r. Postanowiła z sumy
swoich oszczędności stworzyć
fundację, z której coroczne od­
setki pozwoliłyby stypendystom
na sfinansowanie nauki za gra­
nicą.

„Mój ojciec przez wiele lat
związany był z Krakowem —

mówi założycielka Fundacji —

był profesorem UJ, przez rok
rektorem uczelni. Dzięki niemu
wybudowano obecne Collegium
Witkowskiego. Zawsze intereso­
wał się ówczesną szkołą realną
o profilu matematyczno-przyrod­
niczym (obecnie V LO im. A.
Witkowskiego). Założyłam Funda­
cję, bo chciałam, by o nim pa­
miętano i pozostał trwały ślad
jego działalności.”

Przytoczmy fakty. Stypendium
zgodnie z zapisem w statucie i
życzeniem założycielki ma być
przyznawane wyróżniającym się
studentom UJ i młodym praco­
wnikom naukowym uczelni, któ­
rzy są jednocześnie absolwenta­
mi V Liceum i legitymują się o-

siągnięciami z dziedziny fizyki
teoretycznej. O tym, kto wyje-
dzie zgłębiać wiedzę za granicą
decyduje Zarząd Fundacji. W je­
go skład wchodzą: rektor UJ,
dziekan Wydziału Mat.-Fiz., dy-

muszq przejść przez gęste sito

rektor Instytutu Fizyki UJ, dy­
rektor Instytutu Matematyki UJ,
dyrektor V LO i kwestor UJ.
Nadzór nad Fundacją sprawuje
minister nauki i szkolnictwa
wyższego.

Jak dowiedziałam się od radcy
prawnego UJ Barbary Guzikow-
skiej-Bujak, Fundację aktem no­
tarialnym ustanowiono 31 I 1986
r., 22 V uzyskała ona osobowość
prawną dzięki rejestracji w Są­
dzie Rejonowym dla Warszawy
Pragi.

Dlaczego do tej pory nie roz­
dzielono stypendiów? Od 22 V
1986 r. nie utworzono bowiem w

banku odrębnego konta Funda­
cji, a mówiąc po prostu nie
przelano pieniędzy z prywatnego
rachunku walutowego założyciel­
ki znajdującego się w banku
PKO SA na rachunek Fundacji
w tym samym - banku!

„Rachunki walutowe osób pra­
wnych, czyli instytucji, organiza­
cji, także fundacji — mówi dyr.
krakowskiego oddziału banku
PKO SA Adam Kawalec — o-

twierane są na podstawie indy­
widualnego zezwolenia ministra
finansów. Za każdym razem mi­
nister oraz prezes NBP określa­
ją zasady wpłat, wypłat i wyso­
kość odsetek”.

Bank otrzymał takie pismo do­
piero 13 T tego roku, czyli w 8
miesięcy po zarejestrowaniu
Fundacji. Czytamy w nim m. in.:
„Departament Dewizowy NBP

(Dokończenie na str. 4)

ijali właśnie
Psary, gdy ma­
szynista zer­
knął na swój

elektroniczny zegarek i rzucił od
niechcenia:

— Piętnaście później...
Wysoki rangą urzędnik PKP,

który akurat w tej podróży to­
warzyszył załodze lokomotywy
sięgnął po rozkład jazdy:

— Jak to? — zapytał zdziwio­
ny — Przecież jedziemy zgodnie
z planem?!

— Piętnaście sekund pó­
źniej...

Ten pociąg przypomina sklep
„Pewexu”, ekskluzywną willę z

widokiem na Giewont. Jest jak
przeszczep, wyjęty z innej rze­

czywistości. W opowiadaniu o nim
wciąż przewija się słowo: „spe­
cjalny”. Aby uniknąć przypadko­
wego zablokowania, w oczekiwa­
niu na podróż stoi na specjal­
nym torze, zimą cały czas ogrze­
wany, obrządzany przez specjal­
ną ekipę, obsługiwany w drodze
przez specjalnie dobrany perso­
nel. Każdy wagon sprząta się
dwukrotnie, w Krakowie i War­
szawie, oczywiście ze specjalną
starannością. Prawdziwy pociąg
pod specjalnym nadzorem.

Kiedy pierwszy superekspres
„Krakus”, nazywany niekiedy
trochę ironicznie „polskim Tok-
kaido”, po raz pierwszy przeje­
chał trasę z dawnej do współ­
czesnej stolicy w nieco ponad 3
godziny pasażerowie przecierali
oczy ze zdumienia. Szokowały
lśniące, nowiutkie wagony, pa­
pier toaletowy w ubikacjach, ra-

diofonizacja, tempo podróży.
Zaskoczenie minęło, zaskrzecza­

ło doświadczenie: początki za­
wsze są piękne, ale wcześniej czy
później wróci szara, siermiężna
norma, do której przyzwyczaili
nas kolejarze. .

Nic z tego. „Krakus” nie dał
malkontentom powodów do sa­
tysfakcji. Sprowokował za to dy­
skusję pod hasłem „A jednak
można”. Można podróżować z

PKP szybko, punktualnie, wygo­
dnie.

Zaopatrzony w „czasowe ze­
zwolenie nr 007068 do przejazdu
kolejowymi środkami lokomocji
w pomieszczeniach nie przezna­
czonych dla podróżnych”, wspi­
nam się do kabiny lokomotywy
EP-08, jednej z dwóch, ciągną­
cych dziś 14 wagonów „Kraku­
sa” (zwykle jeździ 16, ale skład
uszczupliły wyjazdy dzieci na

zimowiska). Zbigniew Rój pra­
cuje jako maszynista od 1975 r.

Przesiadając się przed dwoma
laty na superekspresy wszedł do
kolejarskiej superelity. Zarabia
około dziesięciu tysięcy więcej
niż inni, noce spędza w łóżku,
lecz służba, choć krótka, nie
szczędzi napięć i pomocnik Roja,
Zbigniew Jasek, który samo­
dzielnie prowadzi pociągi pospie­
szne mówi, że nie zazdrości ko­
ledze. Na innych trasach maszy­
nistom wręcz nie opłaca się je­
ździć punktualnie. Spóźnienie o-

znacza nadgodziny, a zatem do­
datkowy zarobek. Ta linia znaj­
duje się pod szczególną pieczą.
Trzeba gęsto tłumaczyć się z ka­
żdej minuty zwłoki. Większe
wpadki biją po kieszeni.

Pieszczoch
na forach

Odjazd z Krakowa.
Najpierw — powoli —

jak żółw — ociężale;
Ruszyła — maszyna — po szy­
nach — ospale. Byle do Szczeko­
cin, gdzie włączymy się w cen­
tralną magistralę. Dojazd do
CMK jest uciążliwy, najeżony
przeszkodami, które nie pozwa­
lają rozwinąć pełnej prędkości.
Maszynista ma pod ręką książe­
czkę z listą „ograniczeń stałych”
oraz „rozkaz szczególny” z ogra­
niczeniami doraźnymi. I tak stan
torów przed stacją Tunel wy­
maga zwolnienia do 50 km/h.
Również rozjazdy w Kozłowie
powstrzymują silniki lokomo­
tyw. W przypadku uszkodzenia
któregoś z urządzeń sygnalizacyj­
nych otrzymuje się „zezwolenie
warunkowe” na wjazd i znów
trzeba włączyć hamulce. W ra­
zie niegroźnego nawet pęknięcia
szyny automatyczne semafory
świecą czerwono. Należy wtedy
zatrzymać się, po czym przeje­
chać niepewny odcinek z mini­
malną prędkością. Aż do nastę­
pnego sygnalizatora.

Czas przejazdu „Krakusa” jest
dziś, zdaniem Zbigniewa Roja,
mocno wyśrubowany. Można go
skrócić albo przez zwiększenie
szybkości lokomotyw, co nie jest
łatwe, ponieważ PKP eksploatują
bardzo już wysłużony sprzęt, al­
bo przez unowocześnienie stacji
i tras dojazdowych do CMK.

0 ósmej mijamy jadące ze

stolicy „Tatry”. Wskazówka
na szybkościomierzu zbli­

ża się do liczby 140. Koncentra­
cję maszynisty sprawdza zmyślny
przyrząd. Kiedy Rój powinien
dostrzec zbliżający się semafor,
zapala się czerwona lampka na

pulpicie. Należy wtedy wcisnąć
odpowiedni guzik. Jeżeli się tego
nie zrobi, odzywa się buczek. W
przypadku braku reakcji człowie­
ka na ostrzeżenie dźwiękowe sa­
moczynnie włączają się hamulce.
Niezależnie od kontroli przed se­
maforami, czerwone lampki mi­
gają co kilkanaście sekund ze

zmienną częstotliwością. I znów
ręka spoczywa na przycisku...

Po godzinie jazdy bez użycia
hamulców maszynista musi do­
konać hamowania kontrolnego,
zmniejszając prędkość o połowę.
Tak stanowią przepisy, a Zbi­
gniew Rój przepisów przestrzega
Wie, że wszystkie czynności za­
pisywane są w rejestratorze, po­
dobnym do używanej w lotni­
ctwie czarnej skrzynki.

Na torach panuje dość ożywio­
ny ruch... pieszy. Ludzie, niepo­
mni niebezpieczeństwa przebie­
gają tuż przed mknącym pocią­
giem. Lokomotywy zbierają co

roku śmiertelne żniwo. Ominąć
przeszkodę nie sposób, a na za­
trzymanie rozpędzonej do 140
km/h masy potrzeba 1 300 me­
trów. „Krakus” waży dzisiaj 726
ton.

Minutę przed planem
wjeżdżamy na Dworzec
Centralny w Warsza­

wie Ekspresy kursują coraz regu­
larniej. W ciągu roku „Krakus” i

„Tatry” pokonują swoją trasę
łącznie 1 460 razy. W 1985 r. spó­
źniło się, ogółem o 1 402 minuty,
75 pociągów. W ubiegłym już
tylko 58 o 1249 minut. Jak bę­
dzie w 1987? Zima mocno naroz­
rabiała. Zrywała trakcję, uszka-
,dżała szyny. Mniej przeszkadzają
śniegi. Rozpędzonemu ekspresowi
niestraszne nawet metrowe za­
spy.

„Krakus” nazywany jest po­
ciągiem delegacyjnym. Podobno,

l gdy krzyknąć na korytarzu: Dy­
rektorze! z każdego przedziału
wyjrzy po kilka głów. Z badań
prowadzonych przez PKP wyni­
ka, że na 100 pasażerów tej li­
nii, 87—93 korzysta z biletów
zniżkowych. Dlatego ekspres, któ­
ry często wiezie komplet, 1060
pasażerów, nie jest rentowny.

Tadeusz Szeląg od 33 lat no­
si opaskę z napisem: „kiero­
wnik pociągu”. Ostatnio co

osiem dni pełni . tę funkcję w

ekspresach na CMK. Pracy ma

sporo. Najpierw zajmuje się pry­
watną pocztą, słucha próśb o

przewiezienie i oddanie ludziom,
oczekującym na docelowych sta­
cjach, pilnych listów i paczek
(tą drogą przekazuje się niekie­
dy lekarstwa i krew na hasło
„ratunek”; pociąg bywa szybszy
i pożyteczniejszy od samolotu,
ponieważ jedzie z centrum do
centrum miasta). Później trzeba
przywitać pasażerów. Tekst ni­
by znany na pamięć, ale lepiej
przeczytać te parę słów z kartki.
Przed przedziałem służbowym
czeka już kolejka ludzi, którzy
wsiedli bez biletu. Jeżeli nie
znajdą miejsca siedzącego płacą
łącznie z karą 1 330 zł. Większość
sięga po pieniądze bez zmruże­
nia oka. Inni próbują pokazywać
jakieś tajemnicze legitymacje, o-

powiadać o chorym tatusiu, itp.
Starsza pani upiera się, że ma

miejsces w przedziale służbowym.
Owszem, numer i symbol wagonu
zgadzają się. tyle że bilet został
wystawiony na poranne „Tatry”.
Pomyłka kasjerki, czy sprytny
manewr pasażera? Ściągać karę,
czy nie?

Czas na sprawdzenie biletów w

wagonach. Nie brakuje podwój­
nych miejscówek, ale na szczę­
ście przewidujący kolejarze po­
zostawiają w każdym wagonie
kilka miejsc „awaryjnych” i uda-
je się uniknąć konfliktów. Z gło­
śników płynie muzyka. Dziś w

repertuarze Bohdan Łazuka i
„Mazowsze”. PKP wykonawcom
utworów odtwarzanych w pocią­
gach płaci tantiemy.

uż widać światła Krakowa.
Załoga pociągu ekspresowego
serdecznie żegna podróżnych i

życzy....
Krakus, Ta!ry, Górnik, Chemik,

Ondraszek. Superekspresy, kur­
sujące po Centralnej Magistrali
od końca maja przybędą dwa na­
stępne: Lajkonik oraz Pieniny)
próbują ratować podupadły pre­
stiż PKP. Ile kosztuje wysiłku,
by było tak jak jest, po prostu
normalnie, wiedzą tylko wtaje­
mniczeni.

ADAM RYMONT

Węże, jaszczurki, żółwie

Niezwykłe
w osiedl

W tym mieszkaniu na pewno
nie ma nadmetrażu. Oprócz
prawowitych lokatorów mieszka

tu jeszcze 40 gadów, które przy­
wiezione zostały z najróżniej­
szych regionów świata, do pry­
watnej hodowli, którq od 18
lot prowadzi Leszek Sułek. To

niewiarygodne, że w najzwyklej­
szym mieszkaniu w bloku zado­
mowiły się okazy, które często
sq jedynymi w Polsce.

aki właśnie
jest wąż — ja-
jożer afrykań­
ski, który do­

tarł do Krakowa z Etiopii po­
przez hodowlę w NRD. Nie jest
on jadowity, jedynym jego po­
żywieniem są jaja ptasie. Wpro­
wadza je do przełyku, rozpiłowu-

specjalnymi wyrostkami z

kręgosłupa i skorupkę wyplu­
wa.

„Wiedziałem o tym i dlatego
starałem się podawać mu małe
jaja — mówi Leszek Sułek. —

Ale wąż tego nawet nie tknął.
Lługo zastanawiałem się dlacze­
go, u mnie nie chce jeść. A po-
Wod był bardzo prozaiczny. Na
Wolności wąż wybiera jaja pro­
sto z gniazda. Są one ciepłe, ich

temperatura dochodzi do 40 st.
tak więc jaja trzeba było po pro­
stu podgrzewać. Odetchnąłem z

ulgą, przedtem karmiłem go ja­
jami kurzymi, ale w dość wymy­
ślny sposób. Wprowadzałem do
przełyku gumową rurkę i wstrzy­
kiwałem 2 cm sześć, żółtka ku­
rzego”.

Z innych węży, których jedy­
nym posiadaczem w Polsce jest

Leszek Sułek to — węże ziemne,
niejadowite z pin. Ameryki i
węże sygnetowe, także z płn. A-
meryki.

W hodowli znajdują się jednak
i inne ciekawe zwierzęta, np. żół-
wiak amerykański, który nie ma

twardego pancerza, a miękką
skórę. Poza tym jest to żółw a-

gresywny i może ugryźć.
Ciekawa jest również jaszczur­

ka — felsuna madagaskarska,
którą posiada jeszcze Zoo we

Wrocławiu. Leszek Sułek ma

samca i samicę, które pochodzą
z hodowli w NRD. Są to bardzo
interesujące okazy. Specjalne
przyssawki na łapkach pozwala­
ją im swobodnie chodzić po ścia­
nach, nawet sufitach. Poza tym
są to jedyne jaszczurki, które
wydają głos, a właściwie stłu­
miony bulgot i to tylko, gdy są
razem, widocznie nie lubią mo­
nologów. Na dodatek nie potra­

fią pić wody z naczynia i trze­
ba terrarium skrapiać wodą z

rozpylacza, co ma przypominać
rosę. Felsuny nie mają powiek,
tak więc od czasu do czasu zwil­
żają oczy, oblizując je językiem.
Na wolności żywią się owadami
i nektarem, tu dostają m. in.
miód, a raz nawet opiekun nad­
werężył swoje finanse kupując
banana; ale coś im nie smako­
wał.

Bardzo ciekawe są również
żmije bananowe z rodziny grze-
chotników, mają specjalne rece­
ptory termiczne, dzięki nim po­
trafią wyczuć zmianę tempera­
tury nawet o 0,0003 st. Celsjusza
To właśnie receptory, a nie oczy
rozpoznają ofiarę podczas polo­
wania. (kk)

KOSZYKÓWKA
madę in USA

Nawet sam Bóg
i Jego apostołowie
nie zablokowaliby

tego rzutu

W USA trzystu zawodowych koszykarzy pro­
ponuje publiczności kilka razy w tygodniu za­
pierający dech w piersiach spektakl. Kiedy
Chick Hearn, nadworny komentator zespołu
Los Angeles Lakers krzyczy do mikrofonu:
„Nawet sam Bóg i Jego apostołowie nie za­
blokowaliby tego rzutu Magie Johnsona" —

przesadza tylko trochę.

merykanie uwa­
żają się za najle­
pszych i mają ra­
cję. Kiedy grają

między sobą dwie najlepsze eki­
py ostatnich 10 lat Boston Cel-
tics i Los Angeles Lakers od
parkietu trudno oderwać wzrok,
a oprócz tego ma się pewność,
że te sceny trafią kiedyś do wi-
deotekowej antologii koszyków­
ki. Jest to nie tylko starcie dwóch
ekip, lecz przede wszystkim roz­
grywka indywidualności. W za­
wodowej lidze USA nie można
bronić strefą. Człowiek musi sta­
nąć przeciwko człowiekowi i o

zwycięstwie decyduje często
błysk geniuszu. A to publiczność
kocha najbardziej. W jednym
meczu jest pięć innych. Parrish
ściera się z Jabbarem. Rambis z

MacHale, na parkiecie nie ma

chwili przestoju.
W zawodowej lidze są dwa ro­

dzaje graczy: ci, którzy podpo­
rządkowują się poleceniom wiel­
kich bossów i ci, którzy sami są
wielkimi bossami. Doug Collins,
nowy szef zespołu Chicago Bulls
ma szczęście, lub nieszczęście po­
siadania w składzie jednego z

najsławniejszych graczy NBA
Michaela „The Air” Jordana. To

wspaniały chłopak, rzucający
świetnie z drugiej linii. W tym
sezonie zdobywał średnio 38 pkt.
w meczu! Collins, któremu jak
sam twierdzi, zależy na tej pra­
cy pozostawia Jordanowi całko­
witą swobodę. Najmniejsza skar­
ga ze strony gwiazdora i trener

musiałby pakować manatki. „To
przecież nie ja ściągam tłumy do
hali — przyznał trener. Pamię-

, tam co stało się gdy Paul West-
head pokłócił się z Magie John­
sonem. Nazajutrz po tym niepo­
rozumieniu właściciel Los Ange­
les Lakers Jerry Buss prosił go,
by trzymał się jak najdalej od
hali".

ilka miesięcy wcześniej Jer­
ry Buss zaproponował John­
sonowi najbardziej szalony

kontrakt w historii amerykań­
skiej koszykówki. W zamian za

„wierność Lakersom aż do osta­
tnich dni” Magie otrzyma 25
min doi. w ciągu 25 lat. A podo­
bno koszykarz wykłócił się je­
szcze o więcej! Inny gwiazdor ze­
społu z Los Angeles Kareem Ab-
dul Jabbar, który dostaje „zale­
dwie” dwa miliony rocznie był
zaskoczony tą transakcją. Od lat
traktuje on Johnsona jak rozpie­
szczone dziecko. Powiedział w

jednym z wywiadów: „Bussa nie
interesuje to, byśmy wygrywali.
Chodzi mu głównie o to, by Ma­
gie zabawiał publikę”. Te słowa
jednak nie sprawdziły się. John­
son dowiódł, że potrafi wspania­
le połączyć skuteczność z efekto­
wną grą.

Jabbar, Johnson czy Jordan nie
są jedynymi fenomenami ligi
NBA. Są jeszcze gracze tacy jak
Moses Malone, dla przyjaciół po
prostu „Mo”, o którym niektórzy
mówią: „Ten facet może wziąć
czterech ludzi z ulicy i wygrać
z najlepszą piątką ligi”. Malone
przeszedł w 1982 roku do Fila­
delfia Sixers za 13,2 min dola­
rów. Nie była to zwykła trans­
akcja. Szef zespołu Harold Katz
kupił sobie po prostu koszyka­
rza na własność. W zawodowej
lidze jest zresztą więcej takich
dziwów. Reguła jest tylko jedna:
każdy może robić co mu się po­
doba, byleby tylko miał czym za

to zapłacić. Zawodowa koszyków­
ka w USA nie ma wiele wspól­
nego z żadnym innym profesjo­
nalnym sportem, nawet skrajnie
skomercjalizowanym. Nie uja­
wnia się żadnych danych, wszy-

(Dokończenie na str. 4)
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stkie operacje finansowe są ści­
śle tajne. Siedziba NBA znajdu­
je się we wspaniałym wieżowcu
przy Piątej Alei w Nowym Jorku.
Ale dziennikarz chcący dowie­
dzieć się czegoś na temat fun­
kcjonowania tej organizacji tra­
ktowany jest jak powietrze. W
klubach jest podobnie. Nie ma

żadnych raportów, sprawozdań,
nie publikuje się danych o zy­
skach. Chyba ze strachu, by nie
przyprawić o zawrót głowy. Je­
dynie Jerry Buss zapytany ile
zapłacił za halę Forum Ingle-
wood wraz z hokeistami i koszy­
karzami „Los Angeles Lakers”
odparł: „67 milionów dolarów".

Czegoś o klubie można do-
siedzieć się jedynie z ofi­
cjalnie wydawanych pro­

gramów. Czasami ta lektura by­
wa ciekawa. Można np. przeko­
nać się kto jest zatrudniony na

pełnym etacie w drużynie Bo­
ston Celtics: oczywiście koszy­
karze, główny coach, jego dwaj
asystenci, dwaj poszukiwacze ta­
lentów, lekarz, masażysta, spi­
ker i trzech komentatorów tele­
wizji kablowej. Za nimi — już
nieco w cieniu — stoi cały per­
sonel techniczny, ludzie odpowie­
dzialni za sprzęt, sprzedaż bile­
tów, marketing, itd.

Mecze odbywają się przez 82
dni w roku, poczynając od po­
czątku listopada i kończąc w

połowie kwietnia. Nie trzeba dłu­
go liczyć, by przekonać się, że

każdy zespół w tym okresie roz­

komputerowy

rajzbret
Poczciwa deska kreślarska zwana często rajz-

bretem doczekała się następcy. Jest nim system
komputerowego wspomagania projektowania o-

kreślany też skrótem CAD (ang. Computer Ai-
ded Design).

Jeszcze niedawno słyszałem opinie, że praw­
dziwy inżynier powinien się posługiwać wyłą­
cznie tradycyjnymi narzędziami pracy i unikać
takich nowinek jak np. rapidografy. Pierwsze
próby użycia komputerów do projektowania
traktowano jako czystą ekstrawagancję. Te opi­
nie starych fachowców wynikały ze słusznej o-

bawy przed niepotrzebną fascynacją nową tech­
niką, która nie zastąpi kwalifikacji i twórczego
wysiłku. Na razie jednak polskim konstrukto­
rom nie grożą niebezpieczeństwa, gdyż w ca­
łym kraju jest wykorzystywanych kilkanaście,
może kilkadziesiąt systemów CAD. Spróbujmy
też odpowiedzieć na pytanie

CO TO JEST CAD?
W procesie projektowania po-

wstaje szereg rysunków wyko­
nawczych i złożeniowych. Istotne
jest także spojrzenie syntetyczne
na całość wykonanych prac. Słu­
żą temu makiety i szkice prze­
strzenne. Zastosowanie systemu
CAD uwalnia konstruktora od
żmudnego kreślenia. Ponadto jest
możliwe niemal natychmiastowe
oglądanie rezultatu zmian wpro­
wadzonych -w konstrukcji i oglą­
danie jej w przestrzeni trójwy­
miarowej.

grywa mecze co dwa dni. Sześć
najlepszych drużyn rozpoczyna
później spotkania systemem play
off, które kończą się w połowie
czerwca. Kevin McHale, skrzy­
dłowy Boston Celtics komentuje
to następująco:

„Od listopada do kwietnia
włączam automatycznego pilota
i budzę się dopiero na rundę play
off. 6—7 miesięcy życia w pie­
kielnym rytmie, gdy każda z dru­
żyn przebywa w samolotach 80
tys. km. To szarpie nerwy, pod­

KOSZYKÓWKA
madę in USA

kopuje zdrowie. Ale 300 wybrań­
ców wytrzymuje nieźle tę próbę.
Nerwowe załamania są dobrze
ukrywane, działa tu zawodowa
solidarność. Każdy zdaje sobie
sprawę, że na jego miejsce cze­
kają spragnieni wielkiej koszy
kówki młodzi ludzie, często o

ogromnym talencie, którzy za grę
w lidze NBA gotowi są oddać
wszystko".

Co roku do eliminacji zgłasza
się ok. 1 000 graczy z drużyn u-

niwersyteckich. Zawodowe kluby
wybierają 200 i poddają ich te­
stom podczas letnich obozów. Pod
koniec lata pozostaje 30 — po

Praca z systemem CAD polega
na wprowadzaniu do pamięci
komputera rysunków części skła­
dowych urządzenia. Do wykony­
wania rysunków używa się —w

zależności od klasy systemu —

drążków do gier, klawiatury lub
pióra świetlnego (piszącego po e-

kranie), albo myszkę (małe pu­
dełko, którego przesuwanie po
stole powoduje ruch wyróżnione­
go punktu na monitorze). Każdy
z elementów musi być przedsta­
wiony w odpowiedniej ilości rzu­
tów. I tak, dla bryły obrotowej
wystarczy jeden rzut, dla gra-
niastosłupów dwa. Najbardziej
skomplikowane kształty wymaga­
ją sześciu rzutów. Wszystkie e-

lementy mają ściśle określone

miejsce w przestrzeni. Konstruk­
cja złożona z owych części może

być przedstawiona w dowolnym
rzucie. Wybrany fragment moż­
na powiększyć.

jednym na zespół. Pozostali ma­
ją dwie możliwości — albo wy­
stępować w klubach CBA (Conti­
nental Basketball Association),
która jest przedsionkiem NBA i

dalej czekać na swą szansę, albo
też wyemigrować do Europy. Na
razie te importowo-eksportowe
transakcje są jednokierunkowe.
NBA nie interesuje się zagrani­
cznymi rynkami. Nie licząc oczy­
wiście fenomenów takich jak Ar-
vidas Sabonis. Były w przeszło­
ści liczne wypadki, że europejscy

gwiazdorzy nie potrafili się prze­
bić w USA. A odrzuceni w eli­
minacjach NBA robią na Starym
Kontynencie furorę. I tym stwier­
dzeniem właściwie można by za­
kończyć mając nadzieję, że do
starcia europejskiej i profesjo­
nalnej koszykówki w końcu doj­
dzie. Spotkali się hokeiści, cze­
mu więc nie mieliby spotkać się
koszykarze. Ale większość fa­
chowców nie ukrywa, że w tej
konfrontacji szanse Europy są
niewielkie.

Opracował:
Mirosław Żukowski

Ćwiczenia pod równoważnią

Ludzie
nie do zastąpienia

olejną funkcją jest obracanie
i przesuwanie przedmiotu. Daje
to wrażenie obserwowania obiek­
tu realnie istniejącego. Złudzenie
rzeczywistości potęguje kolejna
funkcja programu, jaką jest u-

suwanie linii niewidocznych. Trze­
ba sobie zdać sprawę z tego, że
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„surowy” rysunek techniczny za­
wiera cały szereg kresek wyobra­
żających niewidoczne krawędzie.
Jest on jakby wyobrażeniem cał­
kiem przeźroczystego przedmiotu.
Rzeczywiste obiekty są jednak
nieprzeźroczyste, stąd konieczność
likwidacji tych krawędzi. Pro­
gram pozwala też na pokoloro­
wanie konstrukcji i jej dowolne
oświetlenie. Inna właściwość sy­
stemu pozwala uzyskać obraz wy­
branego przekroju projektowane­
go przedmiotu. Możliwe jest tak­
że

OGLĄDANIE KONSTRUKCJI
„OD WEWNĄTRZ”

(np. z perspektywy mieszkańca
domu lub pasażera samolotu).
Bardziej rozbudowane programy
zainstalowane na komputerach o

znacznej mocy obliczeniowej mo­
gą generować obraz z dużą czę­
stotliwością, rzędu ułamku sekun-

dy. Taka dynamiczna prezenta­
cja daje złudzenie ruchu i po­
zwala na np. odbycie przejażdżki
samochodem lub podróż projek­
towaną autostradą. Sekwencja o-

glądanych obrazów przypomina
nieco animowany film rysunko­
wy.

Nowoczesne systemy CAD łą­
czą rysunek danego obiektu (np.
części urządzenia) z jego mode­
lem matematycznym. Dzięki te­
mu można przeprowadzić szereg
testów na modelu obliczeniowym
konstrukcji, sprawdzając ją np.
w dowolnie wybranych warun­
kach obciążeń. Innym składnikiem
zaawansowanych systemów CAD
jest baza danych zawierająca o-

pis znormalizowanych części i
ich właściwości. Programy te po­
siadają także procedury optyma­
lizujące kształt i wielkość pro­
jektowanych elementów, z u-

względnieniem funkcji danej kon­
strukcji (np. kształt profilu
skrzydła samolotu w zależności
od zadanych parametrów lotnych,
materiałów i ciężaru płatowca).

Oprócz wyspecjalizowanych,
profesjonalnych systemów CAD
spotyka się mniej lub bardziej
złożone programy przeznaczone
dla komputerów biurowych i do­
mowych. Należą do nich: YU-30
wykonujący rysunki trójwymia­
rowe na Spectrum, GIGA-CAD
mający dość rozbudowane funk­
cje, działający na COMMODORE
64 i najbardziej z nich zaawanso­
wany Pro-Design II pracujący
na IBM PC.

Są tacy, czy ich nie ma? Najboleśniej poczucie własnej war­
tości bywa doświadczane, gdy człowiek idzie na urlop lub kła­
dzie się do łóżka złożony chorobą i okazuje się, że nic się nie

zawaliło, wszystko funkcjonuje, nie jesteśmy niezbędni. Mówi

się wtedy, że natura

sposób naturalny.
życia nie trawi pustki i wypełnia ją w

A jednak byłbym
takim ocenom.

przeciw
Pamię-

' * tam przed 25 laty swo­
ją pierwszą pracę zawodową
po studiach: Klub pod Ja­
szczurami. Był tam taki szat­
niarz imieniem Rysiek, chmur •

ny, często nie ogolony, opry­
skliwy wobec gości, tak że
często się słyszało: „Czemu go
nie zwolnicie?”. Ktokolwiek
znał jednak firmę choć odro­
binę od środka, ten wiedział,
że była to ostatnia osoba za­
sługująca na taką ocenę. Ry­
siek potrafił bowiem wszys­
tko: naprawić światło i eks­
pres do kawy, wprawić szy­
bę i skleić krzesło, pogonić
łobuzów i dopomóc komuś
skrzywdzonemu. Wtedy, nie
wiedziałem jeszcze, że był
wychowankiem domu dziecka
i to jego nieogolenie brało
się stąd, że po prostu nie miał
gdzie mieszkać. Ale Klub trak­
tował jak dom, z całym u-

czuciem, jakie się ma dla wła­
snego domu i nikt tak nie
dbał o jego dobro, jak on.

Przetrwał kilku kierowników

i myślę, że Klub bardziej się
zmienił zewnętrznie dopiero
Po jego odejściu, mimo iż da­
leki był od ich kompetencji.

Z kimś podobnym do Ry­
śka zetknąłem się w kilka lat
później w „Gazecie Krakow­
skiej”. Stasia nie miała wyż­
szego wykształcenia, nie mia­
ła nawet średniego, a jednak
prowadziła wszystkie sprawy
administracyjne liczącej po­
nad 60 osób redakcji w spo­
sób nienaganny i jeszcze po-

liczenie lub zaliczkę na dele­
gację, by kupić bilety w „Or- Naturalnie praca przy Wiśl-
bisie”, załatwić papier toale- mej 2 skłania dzisiaj do wy­
łowy lub inne nieosiągalne
dobra, wcale się nie ucieka­
jąc do jakichś niegodnych
machinacji. Po prostu zniewa­
lała życzliwością. I dlatego
wciąż pamiętam te pełne za­
żenowania momenty, gdy raz
na parę lat przychodziło do
podwyżek płac i okazywało
się, iż Stasi nie można nic
podwyższyć, gdyż taryfikato­
ry uwzględniają u nas wszys­
tko, tylko nie umiejętności.
Jest miejsce na wykształce­
nie, na staż, na przynależność,
i na wiele innych osiągnięć,
tylko brakuje rubryczki: u-

miejętności. Od umiejętności
zresztą odcięliśmy się już na

początku stulecia po uzyska­
niu niepodległości, kiedy to

zlikwidowaliśmy Polską A-
kademię Umiejętności, wyro­
słą z pozytywistycznego du­
cha i zastąpiliśmy ją Akade­
mią Nauk. Co zaś tyczy się
Stasi, to gdy odeszła na eme­
ryturę, cztery czy pięć eta­
tów w jej miejsce nie uciszy­
ło tęsknot do jej sprawności.

Opowiadała mi red. Pał­
czyńska, że gdy podejmowała
pracę w Krakowskim Wydaw­
nictwie Prasowym, to szale­
tami ■przy ul. Wiślnej zajmo-

czystością
być dosyć

wał się jakiś starszy Pan i
wtedy lśniły one

Musiało to jednak
dawno...

Wymieniam tu przykłady
najprostsze, ale przecież' me

tylko o nie chodzi. Pamiętam
taką rozmowę przed laty, kie­
dy zirytowany jakąś zmianą
na stanowisku kierowniczym
rozmawiałem z jednym z

wpływowych wówczas sekre­
tarzy. „O co ci chodzi? — po­
wiedział. — Wytłumacz mi, co

się zmieni, jeśli go odwoła­
my?”. „To tak jakby Twoje­
mu dziecku zastąpiono dobrą
nauczycielkę rosyjskiego, ma­
ło kompetentną” — tylko ta­
kim przykładem potrafiłem
wtedy odpowiedzieć. I fakty­
cznie, lekcje nadal trwają, o-

ceny trafiają na świadectwo,
czasem nawet pozytywniejsze,
tylko że...

Właściwie, to wciąż stykam
się z sytuacjami takimi jak
ta ostatnia. Pojawiają się ja­
cyś ludzie, którzy nie tylko
są do zastąpienia, ale nawet

szybko powinni być odwołani,
gdyż w żaden sposób nie kwa­
lifikują się na powierzone im
stanowisko. Natomiast nara­
sta tęsknota za tymi, którzy
odeszli — i już gotów był­
bym to uznać za znamię wie­
ku (mojego, naturalnie), gdy­
by nie często pokrywające się
oceny znacznie młodszego po­
kolenia. A więc i ono uważa,
że są ludzie trudni do zastą­
pienia, i że nie każda zmiana
służy poprawie sytuacji. Wręcz
na odwrót — może często być

powiedzenia bardziej osobi­
stych sądów. Nie widać ni­
kogo, kio mógłby wypełnić
lukę po Olgierdzie Terleckim
czy Tadeuszu Hołuju. Im bo­
wiem wybitniejsza osobowość,
tym bzdurniejszy staje się po­
gląd, iż nie ma ludzi nie do
zastąpienia. Formułują go za­
zwyczaj ci, których zastą­
pienie nie stwarza żadnych
problemów, ale nawet może
być społecznie pożądane. Im
bowiem płycej widzą, tym
bardziej życie wydaje im się
podobne do statystycznych
komunikatów. „Więcej” równa
się „lepiej”! „Mniej” równa
się „gorzej”. I te de, i te pe, i
te de — jakby napisała A-
gnieszka Osiecka. STS-u zre­
sztą też nikt nie zastąpił, choć
niektórym może się wydawać,
iż trwający tam od 25 lat re­
mont wystarczająco uzasadnia
„nieobecność”.

Poruszony temat „ludzi nie
do zastąpienia” ma niewątpli­
wie charakter aluzyjny. Do­
ciekanie, kogo aluzja dotyczy,
pozostawiam ludziom do za­
stąpienia.

STEFAN CIEPŁY
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Kiedy pierwsi
stypendyści ?

(Dokończenie ze str. 3)

zawiadamia, że na podstawie art.
19 ustawy z dnia 26 II 1982 r. —

Prawo Bankowe (...) prezes NBP
wyraził zgodę na oprocentowa­
nie w wysokości 6 proc, w sto­
sunku rocznym stałego kapitału
Fundacji.”

I tu kolejny paradoks. Gdyby
założycielka Fundacji zostawiła
pieniądze na prywatnym koncie,
zadeklarowała nienaruszalność
wkładu, wyjmując wyłącznie od­
setki, oprocentowanie wyniosłoby
11 proc, w skali rocznej. Gdy te
same pieniądze przeznaczyła na

tak piękny cel, jakim jest Fun­
dacja (w jej statucie zastrzeżono
także nienaruszalność wkładu) o-

procentowano je 6 procentami.
Typiczasem Zarząd Fundacji

wyłonił już dwóch kandydatów

na stypendystów, z nich wybrany
zostanie jeden. Wybór nie jest
jednak równoznaczny z wyjaz­
dem, i w tej sprawie znowu spro­
wadził mnie na ziemię dyr. A-
dam Kawalec. Musi upłynąć bo­
wiem pełny rok, by naliczone zo­
stały odsetki, walizki można więc
pakować dopiero po 13 I 1988 r.

Córka prof. Witkowskiego od
przyjazdu do Polski wciąż pyta
— dlaczego? „Mam dobrą wolę,
pieniądze i chcę je przekazać
zdolnym naukowcom, nie mogę
przebrnąć przez biurokratyczne
bariery”.

Nie mogą również młodzi fizy­
cy, kandydaci na stypendystów.
Wiedzą jedno — łatwiej przy­
spieszyć elektrony niż bieg u-

rzędowych papierków.
KATARZYNA KIETA
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Kiedy Grażyna W. przyszła
do matki Anny S. o mało nie
zemdlała z wrażenia. Zoba­
czyła bowiem matkę leżącą na

podłodze ze związanymi ręka­
mi i nogami, z głową okręco­
ną obrusem. Gdy uwolniła ją
z węzłów — ta opowiedziała
co się jej zdarzyło.

Oto usłyszała dzwonek do
drzwi, a gdy otworzyła zoba­
czyła młodą kobietę z dzie­
ckiem na ręku, która prosiła
o podanie dla dziecka pół
szklaneczki ciepłego mleka,
gdyż dziecko od szeregu go­
dzin nic nie miało w ustach,
a ona sama jest bez grosza.
Zaprosiła niespodziewanych go­
ści do pokoju, a sama poszła

do kuchni. Kiedy w kuchni
przygotowywała mleko — na­
gle z tyłu zarzucono jej na

głoyzę jakąś płachtę i usły­
szała męski głos — nie krzycz,
bo uduszę — a potem skrę­
powano jej ręce i nogi. Po
wysłuchaniu opowieści matki,
Grażyna W. zadzwoniła na

komisariat MO, powiadamia-
1 jąc o wydarzeniu.u wyadrzeniu. his nogi, zjuaiwienits \jrazyny w lej sytuacji została poaaa- luiJuuzjioijMn <
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Zapłata
Wkrótce zjawiła się w mie­

szkaniu ekipa dochodzeniowa.
Zabezpieczono ślady daktylo-
skopijne, jakie po sobie zo­
stawili przestępcy. Stwierdzo­
no, że zostało zabranych wie­
le wartościowych przedmiotów
i to tak ze złota, jak i sre­
bra oraz kilkadziesiąt tysięcy
złotych. Śledztwo nie dało re­
zultatu.

Ale w kilka dni po napadzie
Grażyna W., załatwiając spra­
wunki na placu Kleparskim —

zobaczyła kobietę, która cza­
sami sprzątała u matki, a

ostatnio nie przychodziła do
niej rzekomo z powodu złama­
nia nogi. Zdziwienie Grażyny

W. przerodziło się w podejrze­
nie — o czym natychmiast za­
wiadomiła milicję.

Przeprowadzona w miesz­
kaniu sprzątaczki, na zlecenie
prokuratora, rewizja nie dała
żadnego rezultatu, a ponadto
linie papilarne pozostawione
w miejscu kradzieży nie zga­
dzały się z jej liniami. Ale w

momencie, gdy funkcjonariu­
sze mieli wychodzić z miesz­
kania niespodziewanie weszła
doń młoda kobieta, która na

widok milicji mocno się zmie­
szała i usiłowała szybko
wyjść. Okazało się, że była to
siostra podejrzanej, Bożena C.
W tej sytuacji została podda­

na rewizji i w torebce zna­
leziono szereg złotych i sre­
brnych przedmiotów. Bożenę
C. zatrzymano, a przeprowa­
dzona w jej mieszkaniu rewi­
zja przyniosła nieoczekiwany
rezultat. Oto odnaleziono pra­
wie wszystkie kosztowności
zabrane z mieszkania pokrzy­
wdzonej. Ponadto w toku dal­
szego dochodzenia stwierdzo­
no, że linie papilarne pozosta­
wione na przedmiotach w

mieszkaniu okradzionej odpo­
wiadają liniom daktyloskopij-
nym nie tylko Bożeny C., ale i
jej męża Jerzego C. Dalsze do­
chodzenia pozwoliły ustalić w

jaki sposób doszło do napadu
na mieszkanie. Bożena C. wo­
bec nieodpartych dowodów
przyznała się do winy.

Sąd skazał sprawców na ka­
rę pozbawienia wolności: Je­
rzego C. na 6 lat, a jego żo­
nę Bożenę C. na 4 lata, zaś
sprzątaczkę Janinę B. na 3
lata za podżeganie, no 1 pró­
bę osiągnięcia korzyści.
MIECZYSŁAW KOSSEK
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Wielki histo­
ryk staro­
żytności,

sławny Herodot,
zwany wręcz „oj­
cem historii", za­
pisał w swych
„Dziejach" zasły­
szaną w świątyni
Ptaha w Memfis
opowieść o dziw­
nym eksperymen­
cie faraona Psa­
metyka.

Otóż, władca ten
chciał się dowie­
dzieć, który lud
jest najstarszy na

świecie, czy jak
wieść głosi naj­
starszy jest jego
naród, Egipcjanie,
czy też Frygowie,
którzy również u-

ważali się za

„najprzód stwo­
rzonych". Miało
to dla niego pew­
ne znaczenie pra­
ktyczne. Psametyk bowiem był władcą mądrym i przezornym, do­
wodem fakt, że jego dynastia przetrwała aż do podboju perskie­
go. Pielęgnował tradycję egipską, polecał kopiować stare teksty,

M
czerwca 1982 roku
podczas spotkania
Wojskowej Rady
Ocalenia Narodo­

wego z przedstawicielkami orga­
nizacji kobiecych gen. W. Jaru­
zelski wystąpił z inicjatywą zbu­
dowania szczególnego pomnika:
Szpitala Centrum Zdrowia Mat­
ki-Polki. W rok później, 8 marca

na spotkaniu gen. W. Jaruzel­
skiego z kobietami w Łódzkich
Zakładach Przemysłu Bawełnia­
nego im. Obrońców Pokoju za­
padła decyzja, że Pomnik-Szpital
będzie budowany w Łodzi, mieś­
cie o największej w kraju liczbie
pracujących kobiet. W maju te­
goż roku powołano Radę Obywa­
telską budowy Pomnika, w

czerwcu rozpoczęło się projekto­
wanie i przygotowywanie terenu.
To ostatnie było o tyle łatwiej­
sze, że Łódź już dawno miała w

planach odtworzenie szpitala im.
Korczaka: był projekt, był 10-
hektarowy uzbrojony teren. Te­
raz należało go jednak czterokro­
tnie powiększyć. I jeszcze jedno
— ustalono, że budowa ma po­
trwać cztery i tylko cztery lata.
Wielu ludzi złapało się wówczas
za głowę i... postanowiło zmierzyć

■swe siły z tym piekielnym termi­
nem.

Generalnym wykonawcą został
Kombinat Budownictwa Ogólne­
go w Łodzi tzw. „Jedynka”. Do
pomocy ściągnięto kilkadziesiąt
przedsiębiorstw z całego kraju,
m. in. krakowski „Kambud”.
Przeciętnie na budowie pracuje
około 1600 ludzi i wszyscy myślą
tylko o jednym — 20 październi­
ka szpital powinien być gotowy
do zagospodarowania. Zgodnie z

przyjętym harmonogramem bu­
dowy do końca roku mają prawo
pozostać tylko ekipy wykonujące
oświetlenie i uporządkowanie te­
renu.

IHI 1. Szpital gi-
nekologiczno-

-położniczy, 2.
Szpital pedia-

|||| tryczny, 3. Ku­
chnia, 4. Pral­
nia, !
mia
czna,
sztaty
zyny,
trala
na, 8. Hotel.

5. Anato-
patologi-

6. War-
’ i maga-

7. Ccn-
technicz-

stemu poradni specjalistycznych
Centrum Zdrowia Matki-Polki o-

bejmie swym działaniem wszy­
stkie problemy ginekologiczno-
położnicze od leczenia niepłodno­
ści kobiet i mężczyzn, przez za­
płodnienie „in vitro”, poprzez pa­
tologię ciąży, powikłania z inny­
mi chorobami, genetykę, po gine­
kologię dziewcząt i dzieci. Boga­
ty program mą też pediatria, do

I niętych do Centrum. Szuka
ich w całym kraju, niektórzy sa­
mi już się zgłaszają. Dla specja­
listów, którzy przyj adą do Cen­
trum buduje się mieszkania.
Czterdzieści jest już gotowych, do
końca roku będzie 216.

Nowoczesny szpital to jednak
nie tylko biały personel. To także
ogromna grupa pracowników te­
chnicznych i inżynierów o wyso-

*

Od roku istnieje już dyrekcja
szpitala. Funkcję dyrektora po­
wierzono sprawdzonemu organi­
zatorowi (był m. in. lekarzem
wojewódzkim Łodzi) interniście
dr Janowi Matczakowi. Na jego
głowie spoczywa przejęcie całego
zespołu obiektów od budowla­
nych i doprowadzenie do tego, by
w dniu oficjalnego otwarcia
wszystkie jednostki szpitala i za­
plecza już pracowały a w pamię­
ci komputera była zarejestrowa­
na pierwsza pacjentka. Po cichu
mówi się o 26 maja 1988 roku —

Święcie Matki.

Szpital ma służyć całemu kra­
jowi i Łodzi. Statut określił jego
trzy podstawowe funkcje: klini-
czno-usługową, naukowo-badaw-
czo-wdroźeniową j szkoleriiową.
W famach lecznictwa zamknięte­
go i szeroko rozbudowanego sy-
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której włączono np. zespół dializ
(6 sztucznych nerek) i chirurgię
noworodka — takiego specjali­
stycznego oddziału nie ma jesz­
cze w Polsce,

W sumie Szpital-Pomnik będzie
miał 1063 łóżka j ponad 3 tysiące
pracowników, w tym 350 lekarzy
i np. kilkunastu ogrodników.

Przygotowanie kadry medycz­
nej dla Centrum trwa od trzech
lat. Co roku ministerstwo zdro­
wia przydziela 70 etatów dla ab­
solwentów Akademii Medycznej,
którzy umieszczani są w różnych
szpitalach i przychodniach. Część
z nich będzie pracować w Cen­
trum, część zajmie miejsca zwol­
nione przez specjalistów ściąg-

KOT (1903, 1915, 1927, 1939, 1951, 1963, 1975, 1987)

(W niektórych krajach azjatyc­
kich jest to znak Zająca.) To naj­
szczęśliwszy ze znaków: zawsze

spada na 4 łapy... Towarzystwo
szlachetnego, wytwornego i dys­
kretnego Kota jest zwykle bardzo
miłe. Poczucie taktu i ostrożność
nie pozwala mu angażować się
nigdy ani w ploteczki (choć chęt­
nie się im przysłuchuje...) ani w

żadne gorące dyskusje. Unika
starannie sytuacji, w których
miałby powiedzieć komuś rzecz

nieprzyjemną.
Dom Kota urządzony jest zwy­

kle z wielkim smakiem, bardzo
czysto (bo Koty są pedantami),
często z oryginalnymi bibelotami
(Koty są snobami!). W przytul­
nym domu Kota na pewno bę­
dziesz się czuł dobrze. Kot przy­
wiązuje wagę do dobrych manier
i niełatwo wyprowadzić go z

równowagi. Jest miękki, rozważ­
ny, a przy tym uczuciowy i wra­
żliwy. I — to charakterystyczne
— bardziej wzruszy go własna
troska niż jakiekolwiek tragedie
ludzkości: wojny, głód, terroryzm
ńie interesują go, dopóki... nie
dotkną osobiście. Kot nienawidzi
wszystkiego co niesie ze sobą
komplikacje. Jest bardzo ostroż­
ny. Do pieniędzy i interesów ma

bardzo szczęśliwą rękę, dlatego
dobrze, gdy zajmuje się handlem,
przemysłem, finansami, a także
rzemiosłem artystycznym ze

względu na swą wrażliwość i
smak. Nadaje się ponadto do
kariery polityka lub prawnika.

Kot ma charakterystyczną wa­
dę: jest bardzo powierzchowny
i umie być — jeśli mu tak wy­
godnie — fałszywy.

Kot jest kochliwy i bywa
wierny, ale tylko dlatego,- że jest
konserwatywny i cnotliwy. Bo w

gruncie rzeczy ma mierną potrze­
bę budowania rodziny: kobiety
— kotki mają bardzo słabo roz­
winięty instynkt macierzyński.
Najlepiej rozumieją się z dzieć­
mi z tego samego, kociego znaku.

Kot dobrze czuje się z kapry­
śną, wrażliwą na sztukę
(lata np. 1931, 1943, 1955,
prawym i wyrozumiałym
(lata np. 1934, 1946, 1958,

Kozą
1967),
Psem

. 1970)
i sumienną, prostoduszną Świnią
(lata np. 1935, 1947, 1959, 1971).
Kogut (lata np. 1933, 1945, 1957,
1969) ze swym hałaśliwym sposo­
bem bycia i pewnością siebie gra
Kotu na nerwach. Od Szczura
(lata np. 1936, 1948, 1960, 1972)
powinien uciekać jak od dżumy.

KOTY I ICH ZNAKI ZODIAKU
KOZIOROŻEC — Melancholik,

szczególnie wybredny i mało to­
warzyski.

WODNIK — Uzdolniony i szla­
chetny. Najlepszy przyjaciel.

RYBY — Kot „kanapowy”.
Chętnie widziany w każdym to­
warzystwie.

BARAN — Dziki kot. Nie licz­
cie na dotknięcie aksamitnych
łapek, bo on rzadko chowa pa­
zury...

BYK — Wygodnicki piecuch
mruczący rozkosznie w miękkim
fotelu.

BLIŹNIĘTA — Najniespokoj-
niejszy ze wszystkich kotów!
Rozkojarzony, nie umiejący za­
grzać miejsca.

RAK — Ulubione zajęcie —

Nienierobienie. Bardzo szar­
mancki, delikatny i... ustępliwy.

LEW — To nie kot, lecz ty­
grys! Wygląda łagodnie, ale je­
go ostre pazurki są w każdej
chwili gotowe do ataku!

PANNA — Roztropny i ostroż­
ny: na pewno nie zamoczy sobie
łapek.

WAGA — Kotek-psotek. Tro­
chę sentymentalny i dający się
rozpieszczać.

SKORPION — Kot z chatki
kurzej stopce... Kto podda
jego urokowi, obudzi się zacza­
rowany.

STRZELEC — Superkot! Naj­
lepszy, najszczęśliwszy ze wszy­
stkich kotów.

kich kwalifikacjach. Ich zada­
niem będzie m. in. obsługa cen­
trum komputerowego, 6 kanałów
telewizyjnych, czy np. bardzo
rozbudowanej sieci wewnętrznego
transportu, który by zapewnić
szpitalowi sprawne funkcjonowa­
nie musi być szybki i niezawod­
ny.

System komputerowy na po­
czątek obejmie rejestrację ruchu
chorych, gospodarkę lekami, ka­
dry i sprawy gospodarcze. W

drugim etapie planuje się skom­
puteryzowanie całej diagnostykii
działań klinicznych.*

Od początku idea budowy Pom-

nika-Szpitala spotkała się z du­
żym zainteresowaniem i popar­
ciem tysięcy ludzi. Wpłaty pie­
niężne i dary nadchodzą z całe­
go kraju i z zagranicy. Do końca
stycznia tego roku na społecz­
nym koncie uzbierało się już 2.949
min złotych. Wśród ofiarodaw­
ców z ostatnich tygodni są m. in.
Rada Narodowa m. Krakowa, u-

czniowie Technikum Mechanicz­
nego dla Pracujących Zespołu
Szkół Zawodowych nr 1 w Kra­

kowie, Krakowskie Zakłady Ar­
matur, red. Artur Janicki z Kra­
kowskiej Telewizji i krakowianka
pani Maria Szymkow, która co

miesiąc wpłaca 100—200 zł.
Pracownicy sekretariatu Rady

Obywatelskiej, którym kieruje
Henryk Andrzejewski mają peł­
ne ręce roboty, by z ideą pomocy
w budowie dotrzeć do najdal­
szych zakątków w kraju i na

świecie. Praca ta

jut w postaci wielu
śniejszych aparatów
nych i urządzeń
które szpital otrzymał w darze z

zagranicy.

w

i

na

się

Bieg wsteczny

Eksperymentujemy
na sobie

zaowocowała
najnowocze-
diagnostycz-
medycznych,

*
W ubiegłym tygodniu odbyło

się posiedzenie sztabu budowy,

pod przewodnictwem wicemini­
stra budownictwa Zbigniewa Tu-
rewicza. W sali ciemnej od dymu
z papierosów kilkudziesięciu dy­
rektorów wszystkich przedsię­
biorstw, uczestniczących w budo­
wie szpitala, analizowało plan ,

zadań, które trzeba wykonać do
20 października. „Piekielny ter­
min” — powiedział jeden z nich.
Część obiektów jest dopiero w

stanie surowym. Tu brakuje na­
wet dokumentacji, tam frontu ro­
bót dla kolejnej brygady, gdzie
indziej materiałów. Spiętrzenie
prac jest tak ogromne, że po­
szczególne przedsiębiorstwa od­
powiedzialne za wykonanie kon­
kretnych prac zaczynają sobie
przeszkadzać. Równocześnie wy­
konuje się 129 zadań inwestycyj­
nych! Nic więc dziwnego, że na­
rada jest nerwowa. Na 8 miesię­
cy przed nieodwołalnym termi­
nem nie ma już żartów. Dysku­
sja koncentruje się więc na tym,
co zrobić, by przede wszystkim u-

kończyć te części obiektów, w

których za kilka lub kilkanaście
tygodni zagraniczne ekipy zaczną
montować specjalistyczne wypo­
sażenie medyczne. Oni mają
rękach podpisane kontrakty
przyjadą punktualnie.

Ciężka cisza zalega salę, gdy
przypinając na ścianie kolorowy
wykres kilku poszarpanych linii

głos zabiera młoda kobieta. To
dr inż. Olimpia Kunert z Insty­
tutu Inżynierii Budowlanej Poli­
techniki Łódzkiej. Jej współpra­
cownicy i komputer Odra 1305
bezlitośnie obnażają wszystko to,
co naprawdę dzieje się na budo­
wie. Pomnik-Szpital jest bowiem
jedną z nielicznych a może jedy­
ną inwestycją w kraju, której
przebieg na bieżąco analizuje
specjalny program komputerowy,
wykazując wszystkie niedociąg­
nięcia, ale i podpowiadając jak
rozwiązywać zaistniałe już pro­
blemy. Wstępna diagnoza kompu­
tera jest miażdżąca. Jeśli w orga­
nizacji i tempie budowy nic się
nie zmieni do dotrzymania termi­
nu zabraknie 6 miesięcy...

Wśród wielu bardzo fachowych
wniosków dr Kunert proponuje
natychmiast zastosować system
wielospecjalistycznych brygad,
łamiący tradycyjne podziały na

ekipy poszczególnych przedsię­
biorstw wykonujących kolejne
roboty w tym samym obiekcie.
Po drugie także natychmiast
skoncentrować fronty pracy o-

graniczając istniejącą ilość o je­
dną trzecią. Komputer obliczył,
że tylko w ten sposób uda się
dotrzymać terminu.

Dla wielu diagnoza ta oznacza

rewolucję w tradycyjnym syste­
mie organizowania sobie pracy.
Ale ten piekielny termin...

EWA SMĘDER

aby -na ich wzór tworzyć nowe. Toteż można przyjąć, że był on

rzeczywiście ciekawy genealogii samego ludu.

Ale drogę do jej poznania wybrał niezwykłą, godną faraona.
„Wpadł on — pisze Herodot — na taki pomysł: Oddał dwoje

nowo narodzonych dzieci z pierwszych lepszych rodziców paste­
rzowi do jego trzody, z poleceniem, by je tak wychowywał, żeby
nikt w ich obecności żadnego głosu z siebie nie wydał; miały one

całkiem odosobnione leżeć w samotnej chacie, a on miał w okre­
ślonej porze przyprowadzać im kozy i, nakarmiwszy dzieci mle­
kiem, udawać się do innych zajęć. To uczynił i polecił Psametyk,
ponieważ chciał się dowiedzieć, jaki dźwięk pierwszy po wyraź­
nym kwileniu dzieci z siebie wydobędą”.

Faraonowi chodziło szczególnie o to, azy będzie to dźwięk ję­
zyka egipskiego czy frygijskiego.

Później wielu innych władców podejmowało zbliżone ekspery­
menty. Jakub IV, król Szkocji polecił, aby „straż królewska wzięła
pewną niemą kobietę i umieściła ją wraz z dwojgiem małych
dzieci na (nie zamieszkanej wyspie) Inchkeitjh... Król pragnął się
w ten sposób dowiedzieć, jakim językiem dzieci będą mówić, gdy
dojdą do odpowiedniego wieku’’.

Również cesarz Fryderyk II (1194—1250) był wielkim miłośni­
kiem wiedzy. Jak pisze jego kronikarz, odebrał on dzieci mat­
kom, a ich piastunkom „rozkazał, aby je karmiły piersią, kąpały
i myły, ale w żadnym razie nie przymilały się i nie mówiły do
nich. Chciał się bowiem dowiedzieć, czy przemówią one językiem
hebrajskim (który jest najstarszy) czy greckim, czy łacińskim, czy
arabskim albo przynajmniej mową rodziców, którzy je wydali na

świat”.

Trudno mi się zgodzić z tymi metodologami, którzy uznając
Psametyka za pierwszego eksperymentatora uważają, że gdyby
istniały jego popiersia, to powinny stanąć w salach laboratoriów.

Być może jego eksperyment miał odpowiedzieć na ciekawe py­
tanie, ale czyż pytano o zdanie rodziców tych skazanych na izo­
lację dzieci? A nawet jeśli nie miały one rodziców, to czy można
tak postępować z żywymi istotami, z małymi ludźmi?

Nie wiemy jak się naprawdę skończyły jego i

eksperymenty, ale kronikarz cesarza Fryderyka
końcu:

„Wszelako daremnie się trudził, gdyż wszystkie
niemowlęta pomarły, bowiem nie potrafiły żyć bez klaskania w

ręce, radosnych min i pieszczotliwych słów swych mamek i pia­
stunek.”

A więc choć okrutny eksperyment cesarza Fryderyka nie udo­
wodnił, który język jest naturalny i czy w ogóle taki język istnie­
je, to wykazał, że rozrywka i życzliwość jest tak samo ważna jak
pożywienie, kąpiel i sen. Nie samym chlebem człowiek żyje.

Ta prawda została już wyjawiona w Biblii, eksperymentalnie
sprawdzona, ja więc tylko proszę: Żadnych eksperymentów! Nie­
chaj władcy zanim zaczną eksperymentozoać na nas, spróbują
swoich pomysłów na sobie. W ostateczności na zwierzętach.

TOMASZ GOBAN-KLAS

jemu podobne
zanotował na

dzieci czy też

AZJATYCKI

— E
ta, ilustruje swoją biografią
drogę rozmijania się ze społe­
cznymi nakazami i regułami
zarazem typową — i nietypo­
wą. Reporter umiejętnie wyci­
ska z niego prawdę, sięgając
do okresu powojennego dzie­
ciństwa, czasu przewartościo­
wań i zachwiania tradycyjne­
go ethosu. W rezultacie otrzy­
mujemy portret zarówno
psychologiczny, jak i socjolo­
giczny.

Można by rzec, ii Stwora
kontynuuje jakże żywe w na­
szej literaturze po 1956 r.

zainteresowanie „marginesem
społecznym”, widoczne choćby
w twórczości Hłaski, Brych-
ta, M. Nowakowskiego. Tu je­
dnak czytelnik może poznać
smak autentyku, którego lite—
rackość polega na wyborze
materiału i jego opracowaniu,
a nie stylizacji. Slang wię­
zienny, owa złodziejska gwa­
ra, został zresztą w książce
wyjaśniony przy pomocy sło­
wniczka. Ta warstwa stylisty­
czna współtworzy w istotny
sposób obraz, zdradza bohate­
ra niekiedy bardziej, niż treść
jego wyznań, nie pozbawio­
nych uników. Warto zapoznać
się i z ta odmianą twórczości.
JAN PIESZCZACHOWICZ

iedawno, z o-

kazji 60-lecia
krakowskiej

rozgłośni Pol­
skiego Radia (spóźnione, ale
serdeczne gratulacje!) wysłu­
chałem fragmentów reportażu
Jacka Stwory, niewątpliwie
klasyka owej formy. Z satys­
fakcją stwierdziłem, że prace
tego publicysty i reportera w

niczym się nie zestarzały. I

wtedy przypomniałem sobie,
że kiedy zaczynałem przed la­
ty pracę w Wydawnictwie Li­
terackim, przyszło mi korek-
tować jego „Dzielnicę Szwarc-
kopów”. Przyznam, że opuś­
ciwszy świeżo mury krakow­
skiej Almae Matris, gdzie u-

czono mnie na polonistyce
kultu dla tradycyjnych ra­
czej form twórczości, poczułem
się nieco zaskoczony. Jak to,
więc literaturą może być rów­
nież to, co na taśmie magne­
tofonowej zarejestrowane, a

następnie spisane i adaptowa­
ne w formie utworu literac­
kiego? Tak było w istocie.

Reportaże Stwory, opubliko­
wane m. in. w tomie „Co jest
za tym murem?” (1967) są
specyficzną odmianą gatun­
kową. W czasie, kiedy dawna
„czystość" form została już
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Pochwała autentyku
dawno zatarta, gdy tak wyso­
ko awansował reportaż lite­
racki i tzw. literatura faktu,
utwory krakowskiego literata
i dziennikarza należy uznać
za prekursorskie w tej dzie­
dzinie.

„Co jest za tym murem?”
stanowi ekstrakt z 35 kilome­
trów taśmy magnetofonowej,
na której zapisano opowieść
„więźnia nr 653/64” oraz —

w mniejszym rozmiarze — je­
go żony. Bohater to ■wielo­
krotny recydywista, „niebie­
ski ptak” czy — mówiąc mniej
grzecznie — cwaniak, idący
przez życie przy pomocy spry­
tu i omijania prawa. Co inte­
resującego znalazł w owej
biografii publicysta? Pisze:

„Czyżby znowu relacja z kra­
wędzi ludzkiej egzystencji?
Marna cząstka czyjegoś losu,
niewarta pamięci? Chyba tak,
ale gdyby nie| było krawędzi,
nie byłoby i szerokich hory­
zontów, i głębokich przepaści”.

Trzeba przyznać, że Cele-
brak, jest postacią nader ma­
lowniczą, jeśli przestępstwo
można rozpatrywać w takich
kategoriach. To był niemal ar­
tysta w swoim fachu, który
nie posługiwał się gwałtem,
ale znajomością ludzkiej psy­
chiki. Naciągał ofiary tak, że
same wpychały mu pieniądze
do kieszeni — łubiany przez
nie, cieszący się popularnością
w swoim światku. Symulant,
obdarzony instynktem pasaży-
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Ta piękna lampa na­
ftowa o cenie wywoław­
czej 60 tys. zł jest jed­
ną z licznych atrakcji
kolekcjonerskiej aukcji,
którą Krakowski Klub
Kolekcjonerów prze­
prowadzi 22 marca od
godz. 10 w pałacu „Pod
Baranami”. Obecnie w

siedzibie klubu — ul.
Siemiradzkiego 13/6 —

trwa wystawa przed-
aukcyjna, podczas któ­
rej wszyscy chętni mogą
zapoznać się z komple­
tem antyków przyję­
tych na marcową impre
zę. Tradycyjnie naj­
mocniejszym punktem
aukcji będą obrazy
Poczet znakomitych ma­
larzy, których obrazy
zostaną zaproponowane
uczestnikom aukcji o-

twiera Jacek Malczew­
ski (interesujący obraz
olejny za 1 min zł). Cie­
kawie zapowiada się
licytacja dwóch rysun-
sunków Stanisława Wy­
spiańskiego — pierw­
szy, szkic pastelowy —

studium głowy dziew­
czynki za 250 tys., dru­
gi: rysunek z widocz­
nym na pierwszym pla­
nie Barbakanem za 180
tys. zł Spore powodze­
nie winien również mieć
widoczny na naszym
drugim zdjęciu obraz
Vlastimila Hofmana
(cena wywoławcza 230
tys.). Z autorów innych
obrazów wymieńmy tył
ko nazwiska: F. Wy-

grzywalskiego, W Wodzinowskiego, A Setkowicza, K. Pochwal-
skiego, Nikifora, B. Rychter-Janowskiej czy Z. Stryjeńskiej.
Wśród aukcyjnych rarytasów będą także piękne srebra, porce­
lana, ceramika, kilimy czy rękopisy jak choćby rozkaz podpisany
przez księcia Józefa Poniatowskiego. Nie zabraknie również ko­
lekcjonerskich drobiazgów dla osób o mniejszych zasobach fi­
nansowych, w cenie od kilkuset złotych do kilku tysięcy.

Jak zwykle Krakowski Klub Kolekcjonerów z wylicytowanych
kwot pobierać będzie 15 procent, z czego 5 na opłatę skarbową,
a pozostałe 10 na cele społeczne. Przypomnijmy, iż z aukcyjnych
pieniędzy finansowano w przeszłości m. in.: odnowę zabytkowych
grobowców na cmentarzu Rakowickim, odtwarzanie zniszczo­
nych grobów legionistów, odnowę pomników na Plantach czy
książeczki mieszkaniowe dla ociemniałych sierot. Najnowszą akcję
Krakowskiego Klubu Kolekcjonerów, którą właśnie umożliwią pie­
niądze z marcowej aukcji będzie „Ratowanie zieleni w Krakowie”
m. in. poprzez sadzenie nowych drzew.

WITOLD GRZYBOWSKI
Zdjęcia: JADWIGA RUBIŚ

W RFN ukazała się seria 2
znaczków pn. „Kobiety w niemie­
ckiej historii” i 1 znaczek upa­
miętniający 100 rocznicę urodzin
znanej tancerki Mary Wigman.

Rysunki dziecięce oglądamy
na 5 znaczkach Argentyny.

Chiny prezentują na serii 8-
znaczkowej regionalne budowni­
ctwo różnych prowincji.

wych emitowało znaczki z okazji
Międzynarodowego Roku Pokoju.
Reprodukujemy tego rodzaju
znaczek Norwegii. (T. Gr.)<£• Blisko 80 zarządów poczto-

ECHO KRAKOWA

Wróciły golfy, ale nie te rozchełstane „kominy”, pałętające się
wokół szyi. Są małe, przylegające do szyi, często dla wygody za­
pinane na zamek. Najczęściej czarne, grafitowe, popielate.

Nosimy do ko­
stiumów (rys. 1),
rozpinanych swe­
trów, swetrów z

dekoltami w

kształcie litery V,
płaszczy, wówczas
niech to będzie
długa, niemożliwie
obcisła sukienka
wysoko zapięta
pod szyję (wraże­
nie piorunujące).
Na lato są to

podkoszulki z wy­
soko odsłoniętymi
ramionami. Całość
trzyma się nie ra­
mionach, ale na

takiej właśnie ob­
roży na szyi. Do
tego dużo meta­
lowej, błyszczącej
biżuterii w uszach,
na szyi, w pasie,
na rękach. Oczy­
wiście niekoniecz­
nie wszędzie na

raz. Liczę na Wa­
szą wrodzoną dys­
cyplinę.
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ój znajomy e-

merytowany
profesor zoolo­
gii, jest skarb­

nicą wiedzy na temat zwierząt.
Lubi on też prostować zakorze­
nione w nas mity dotyczące zwie­
rząt. Lis. wcale nie jest chytrzej-
szy od innych drapieżników. Go­
łąb nie jest bynajmniej łagodny.
A ryba należy do najbardziej po­
datnego na choroby gatunku i
wcale nie milczy. Wszystkie pta­
ki drapieżne są w porównaniu
ze śpiewającymi — głupsze, a o-

rzeł należy podobno do głupszych
od kurczaka. Świnię domową
można wytresować jak psa (by­
ły poczynione udane próby w

USA) i Świnia wcale nie jest, i
nie lubi być brudna — zmusza

ją do tego człowiek.

Zapytałem profesora czy moż­
na oswoić zwykłą mysz domową?
Zdumiał się moim pytaniem i nie
umiał na nie odpowiedzieć. I

wtedy opowiedziałem mu moją
historię. Którejś zimy, kiedy mo­
ja rodzina poszła już spać, jak
zwykle zasiadłem do maszyny.
Zabrakło mi jakiegoś słowa, pod­
niosłem wzrok i zatrzymałem go
na drzwiach dzielących mój po­
kój od sypialni. W tym momencie
zauważyłem ładną, szarą myszkę,
która siedziała spokojnie przy
drzwiach i wpatrywała się we

mnie. Nazajutrz, nie powiado­
miwszy żony o nocnym spotka­
niu i nucąc piosenkę „No, bo ty
się boisz myszy”, przygotowywa­
łem cały plan działania. Odtąd w

szufladzie mego biurka tkwiły
małe miseczki wypełnione kaszą,
płatkami, resztkami żółtego sera

i wodą. Ustawiałem miseczki
przy drzwiach, każdego dnia parę
centymetrów bliżej biurka. Po­
czątkowo myszka nie korzystała
z darów w mojej obecności. Mi­
seczki opróżniała nocą. Ale na­
stąpił taki wieczór, kiedy przy
mnie zabrała się do pałaszowa­
nia. Czy uwierzycie, że po 3 mie­
siącach „panna Misia” jadała już
przy samym biurku.

Któregoś wieczoru nie miałem
nic do roboty, zasiadłem więc w

fotelu, z książką. Myszka nie po­
jawiła się. Co jej się stało? Do­
piero po godzinie wpadłem na

pomysł, by uruchomić maszynę
do pisania. Na jej dźwięk mysz­
ka natychmiast znalazła się przy
biurku. Sielanka trwała jeszcze 2

tygodnie. Przerwało ją wiosenne

sprzątanie. Żona przerażona za­
dzwoniła do redakcji: Zdaje się
że mamy mysz w domu! Znalaz­
łam za szafą dziurę w podłodze
i mysie odchody.

Nie dane mi już było spotkać
się z panną Misią — gruntowne
porządki wypędziły niebogę z

mieszkania.
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BOŻENA SIWECKA

Chodziliśmy ze sobą w liceum
i na studiach, byłem jej pierw­
szym, a ona — moją pierwszą.
Często kłóciliśmy się, ale przez te

wszystkie lata byliśmy razem. W
80 roku ona wyjechała na Za­
chód. Wróciła po roku i powie­
działa, że nie widzi swojej przy­
szłości w Polsce, że jeśli ćhcę,
mogę z nią jechać. A ja dostałem
właśnie powołanie do wojska...
Kiedy wyszedłem, był 82 rok...
Dostałem mieszkanie (garsonierę),
myślałem, że ją tym zwabię, ale
ona wyśmiała mnie w liście. Po­
znałem inną dziewczynę, ale ca­
ły czas korespondowałem z Kaś­
ką i cały czas liczyłem, że ona

wróci. Sam nie umiałem zdecy­
dować się na emigrację.

Dziś mam 32 lata, żonę w cią­
ży, z Kaśką nie widziałem się od
6 lat, od roku, odkąd jestem żo­
naty nie dostaję od niej listów,
ale wiem, że pracuje jako kelner­
ka (po studiach na UJ...) i że
mieszka bez ślubu z jakimś Po­
lakiem, który zostawił w kraju
żonę z małym dzieckiem. Nie u-

miem wyobrazić sobie, że już jej
nigdy nie zobaczę. Wciąż o niej
myślę... (Kiedyś w chwili zbliże­
nia powiedziałem do mojej obec­
nej żony „Kasiu”). Jak mam da­
lej żyć?! Teraz wiem, że kocham
Kaśkę!...

A. H.

ój drogi. Tu się
nic nie da zro­
bić. Twój wy­
jazd nie wcho­

dzi oczywiście w rachubę. Masz
żonę (swoją drogą dziwię się, że
ona nie wyrzuciła Cię, gdy szep­
nąłeś jej czule „Kasiu”...), bę­
dziesz miał dziecko i twoim mo­
ralnym obowiązkiem jest bez na­
rzekań przy -tej żonie siedzieć!
Chyba nie chcesz być w życiu
Kaśki kolejnym „Polakiem, który
zostawił w kraju żonę z małym
dzieckiem!” A fe! I nie waż się
zamęczać Twej nieszczęsnej żony
opowieściami o niespełnionym'
szczęściu! To jest wyłącznie Two­
ja sprawa. I Twój błąd! Trzeba
było do niej jechać.
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POZIOMO: 1. prawy dopływ
górnej Wisły, 5. podarunek, 11.
francuski pisarz, twórca po­
wieści „Dzwony Bazylei”, 12.
mało zwrotny statek handlowy
używany w dawnych wie­
kach, 13. skupisko fortyfika­
cji wojskowych, 14. słynny
radziecki pianista, laureat I

nagrody Konkursu im. F. Cho­
pina w 1927 r., 16. syn Deda-
la, 17. długotrwały ogień arty­
leryjski, 20. senne widzenie, 22.
jednostka monetarna Argenty­
ny, 26. instytucja zabezpie­
czająca prawa do nieruchomo­
ści, 29. australijskie zbiorowi­
sko kolczastych krzewów i
suchorośli, 31. specjalista w

zakresie nauki o budowie or­
ganizmu, 32. stała posada, 33.
używany dawniej strunowy
instrument muzyczny, 34. pa­
sterski szałas, 35. niemiecka
kraina historyczna, 36. szyb­
ki, pięknie zbudowany koń.

PIONOWO: 1. biegły w pra­
wie żydowskim, 2. aromatycz­
ny napój alkoholowy, 3. tar­
gowisko, 4. galeretka z suszo­
nych wodorostów morskich, 5.
bokserski manewr, 6. na fel­
dze koła pojazdu, 7. cerkiew­
ne malowidło, 8. kryjówka li­
sa, 9. protektorat, przewodni­
ctwo, 10. znana w Biblii miej­
scowość w Galilei, 15. słynny
szwedzki tenisista, 18. tropi­
kalny szał, 19. sprzeciw, 21.
kontur przedmiotu, 22. pier­
wiastek chemiczny stosowany
jako czynnik chłodzący w ele­
ktrowniach jądrowych, 23. na­
dworny kozak w dawnej Ru­
si, 24. mały motorowy statek
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rybacki, 25. zespół wyższych
oficerów organizujący dowo­
dzenie wojskami, 26. kurs o-

krętu w stosunku do wiatru,
27. duży ogród z alejami spa­
cerowymi, 28. schronienie No­
ego, 29. miara papieru równa
10 ryzom, 30. starożytne kró­
lestwo na obszarze obecnego
Jemenu.

ADAM

Poziomo: Skok, Penelopa,
Kimono, Aram, Opas, Poszła-

Chi pahnee moovee

po ahngyehlskoo?
Dzhenhn dobri, meewo mee pahna poznahtsh. Prosheh po-

moots mee nehsytsh teh vahleesk.ee. Gdzheh mogeh nigh-
bleezhay uimyehneetsh pyehn-ondzeh?

Powyższe zdania pochodzą z wydanych w Szwajcarii w 1986 r.

rozmówek „angielsko-polskich" i zostały napisane polszczyzną we­
dług zastosowanej tam transkrypcji. Czasem warto spojrzeć na

nasz kraj oczami cudzoziemca. Taką okazję daje właśnie lektura
wspomnianej sympatycznej książeczki: „Polish jor trauellers",
BERLITZ EDITIONS.

Na wstępie autor zapewnia anglojęzycznego turystę, że jego
„próby porozumienia się po polsku będą przyjmowane z entuzjaz­
mem i dużą wyrozumiałością dla błędów". Tak przygotowani
przybywamy na Okęcie i próbujemy znaleźć biuro wymiany wa­
lut (o ofercie koników ani słowa). Jeżeli kasa na lotnisku będzie
zamknięta, uspokaja poradnik, nie martw się. Wymienisz pienią­
dze w hotelu, dokąd dojedziesz taksówką. Nie ma z tym kłopotów,
zapewniają autorzy rozmówek, znajdziesz ją na postoju, zatrzy­
masz na ulicy lub wezwiesz telefonicznie. Optymiści, ale... niech
tam. Jesteśmy już w hotelu, gdzie czeka nas „znakomita obsługa"
(excellent sernice). Bagażowemu warto dyskretnie (dlaczego dys­
kretnie?) wsunąć napiwek w wysokości 20 zł (aha, zatem dlatego
dyskretnie, aby się nie połapał i nie naubliżał).

Wchodzimy do pokoju i... nareszcie trochę rzeczywistości. W po­
radniku następuje kilkanaście zdań, zaczynających się od zwrotu
„nie działa”: wentylator, kurek, ubikacja, ogrzewanie itp.

Chodźmy coś wypić. Gdzie? Bądź ostrożny — przestrzegają
„rozmówki” — w cocktail barze, wbrew nazwie, podają wyłącznie
słodkości. Let’s go do resturacji. Pominiemy zachwyty nad pol­
ską gastronomią, aby zanadto nie rozśmieszać Czytelników.

W dziale „Napitki” ostrzeżenie: nie próbuj przepić (to outdrink)
Polaka, ponieważ wódka to jego narodowa specjalność. Polecamy
piwo, które, „podobnie jak w Wielkiej Brytanii” podawane jest w

temperaturze pokojowej. Hm...
W „Polish for tranellers” znajdziemy jeszcze wiele wiadomości

o współczesnej Polsce. Większość utrzymana jest w hurraoptymi-
stycznym tonie, dlatego poprzestańmy na kilku przytoczonych
wyżej przykładach. Polakowi — ponurakowi pozostaje westchnąć:
Swego nie znacie, cudze chwalicie; sami nie wiecie, na czym
siedzicie.

DO VEEDZEHNAH FPOLSTSEH!
ADAM RYMONT

I pociesz się, że może małżeń­
stwo z Kaśką nie byłoby takie
cudowne jak ci się teraz wyda-
je, gdy nie widząc jej 6 lat wy­
idealizowałeś sobie jej obraz (sam
przyznajesz, żeście się kłócili...)!

A w ogóle to nigdzie nie jest
powiedziane, że człowiekowi pisa­
ne jest małżeństwo z Największą
Miłością. Rozejrzyj się dokoła, po­
pytaj przyjaciół, a zdziwisz się,
jakie to częste: gorąca miłość „na
zawsze” rozbita niepotrzebnie z

młodzieńczej głupoty i wieczna,
głęboko w sercu ukryta tęsknota
za tym, co być mogło.

Wreszcie: tęsknota za pierwszą
miłością jest także tęsknotą za

czasami, w których było się
nasto- i 20-latkiem, za przeżycia­
mi i emocjami, które ukształto­
wały naszą dorosłą osobowość.
Cierp w skrytości i ciesz się,
że było Ci dane przeżyć Wielką
Miłość!

PS. Jak się urodzi dziewczynka,
NIE dawaj jej na imię Kasia.

LUDWIK
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ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR 88

ka, Semen, Parawan, Rada,
Susz, Odblask, Tarek, Taran­
tas, Molo, Atak, Ocelot, Kazan-

łyk, Kasa.

Pionowo: Skos, Kiper, O-
mam, Koser, Pop, Nysa, La­
la, Orawa, Paka, Amant, Opa­
ska, Zrost, Nagan, Motak, O-
braz, Zamek, Kolos, Data, La­
ka, Stół, Rola, Kota, Sok.

Nagrody książkowe wyloso­
wali: Helena Tracz,
Irena Stepnowska,
Janusz Olbrzymek,
Stanisław Sosenko,
Irena Ryś, Tarnów.

i

Kraków,
Kraków,
Kraków,
Kraków,
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TEATRY
Piątek

Słowackiego 19 Zaczarowane koło.
Miniatura (pl. św. Ducha 2) 19.15
Skiz. Stary Teatr im. H. Modrze­
jewskiej 19.1S Dwaj panowie z We­
rony. Scena przy ul. Sławkowskiej
14 19.30 Dzwony. Kameralny 19
Wiosna narodów w cichym zakąt­
ku. Bagatela 14 Taka noc. Ludowy
18 Betlejem polskie, Scena NURT
20 Jak się kochają w niższych sfe­
rach. Operetka (ul. Lubicz 48) 19.15
My Fair Lady. Maszkaron (Wieża
Ratuszowa) 20 Dekameron. STU

(al. Krasińskiego 16) 17 Makijaż.
Piwnica Hotelu „Pod Różą” 19.30
Recital M. Grechuty. Jama Micha­
lika (Kawiarnia „Literacka”, ul.

Pijarska 7) 22.15 „A to ci wesele
*85”. Filharmonia Krakowska 18
Koncert symfoniczny z cyklu „Mu-
sica airs amanda”, 20.15 Recital

organowy Maurycego Merunowicza.
PWST (ul. Warszawska 5) 19.15
Bal w Operze.

Sobota

Słowackiego 19 Niewolnica z Pi-

pidówki. Stary Teatr im. H. Mo­
drzejewskiej 19.15 Dwaj panowie z

Werony. Scena przy ul. Sławkow­
skiej 14 19.30 Dzwony. Kameralny
19 Wiosna narodów w cichym za­
kątku. Bagatela 16 Pierścień i róża.

Ludowy 18 Betlejem polskie. Ope­
retka (ul. Lubicz 48) 19.15 My Fair

Lady (premiera prasowa). Groteska
10 Przygody Sindbada Żeglarza,
12.15 Baśń o pięciu braciach, 19.15
Letni dzień. Maszkaron (Wieża Ra­
tuszowa) 10 Oskarżony wilk, 20
Dekameron. STU 19.15 Makijaż. Ja­
ma Michalika 22.15 „A to ci wese­
le *85” Piwnica Hotelu „Pod Ró­
żą” 19.30 Recital M. Grechuty. Fil­
harmonia Krakowska 9.30, 12, 16.30
— Koncerty dla dzieci „Muzyka tę­
sknoty i nadziei”. Prowadzi prof.
K. Druszkiewicz. PWST (ul. War­
szawska 5) 19.15 Ferdydurke.

Niedziela

Opera (Scena Operowa w Tea­
trze im. J. Słowackiego )12 Travia-
ta. Słowackiego 19 Niewolnice z Pi-

pidówki. Stary Teatr im. H . Mo­
drzejewskiej 19.15 Dwaj panowie z

Werony. Scena przy ul. Sławkow­
skiej 14 19.30 Dzwony. Kameralny
19 Wiosna narodów w cichym za­
kątku. Bagatela 16 Pierścień i róża.

Ludowy 18 Betlejem polskie. Gro­
teska 17 Przygody Sindbada Żegla­
rza i Letni dzień Maszkaron (Wie­
ża Ratuszowa) 19.30 Dekameron.
STU 19.15 Na bosaka Kabaret
DROPS (Hotel „Pod Różą”) 1.1 Pipi
rusza w świat.

BOKINA".
Piątek

Kijów 16.15 Nad Niemnem, cz. I

1II(poi.1.12),20Żyćiumrzećw
Los Angeles (USA 1. 18). Uciecha
15.45 Boskie ciała (USA 1. 12), 17.45
Protektor (USA 1. 18), 20 Dotknię­
cie meduzy (ang. 1 . 18). Warszawa

16.30, 19.30 Sceny dzieciece z życia
prowincji (poi. 1 . 18). Wolność 15
Powrót do przyszłości (USA 1. 12),
17.15 Amadeusz (USA 1. 15). 20.15

Seksmisja (poi.. 1 . 15). "Wanda 14
Nie kończąca się opowieść (RFN
b.o.). 16, 19.15 C. K. Dezerterzy
(poi. 1 . 18). Mł. Gwardia 15.45 Gry
wojenne (USA 1. 12), Iluzjon: 18
Film prod. franc. z cyklu „Catheri-
ne Deneuve — gwiazda miesiąca”,
20 Film prod. włosk. z cyklu „Mi­
strzowie kina — Piętro Germi”.
Wrzos (ul. Zamojskiego) 15.30 Pira­
mida strachu (USA 1 12). 17.45 Pe­
chowiec (fr. 1. 12). 19.45 Ucieczka z

Nowego Jorku (USA l. 18). Świt
(os. Teatralne) 15.30 Błękitny Grom

(USA 1. 15). 17.45, 20 Sygnał ostrze­
gawczy (USA 1. 15). Mała sala 15,
17.15. 19.30 Czas nadziei (poi. 1 . 15).
Światowid (os. Na Skarpie) 16 In­
diana Jones (USA 1. 15), 18.15 Da­
wno temu w Ameryce (USA 1. 18).
Mikro (ul. Dzierżyńskiego) Sesja
filmowa „Andriej Tarkowski —

poeta kina”. Ugorek (os. Ugorek) 15
Bolek i Lolek na Dzikim Zachodzie

(poi. b.o.), 16.30, 18.30 Epizod Ber­
lin — West (poi. 1 . 15). Kultura

(Rynek Główny 27) 14, 18 Powrót
do przyszłości (USA 1. 12), 16, 20

Seksmisja (poi. 1 . 15). Sfinks (ul
Majakowskiego) 15.45, 20.15 Pirami­
da strachu (USA 1. 12), 18 DKF

Kropka. Związkowiec (ul. Grzegó­
rzecka) 11. 17 .30, 19 Ogólnopolskie
Seminarium Filmowe „Owoc zaka­
zany”. Tęcza (ul. Praska) 16 Grem-
liny rozrabiają (USA 1. 12), 17.45
Miłość, szmaragd i krokodyl (USA
1. 15). Podwawelskie (ul. Koman­
dosów) 15 Głupcy z kosmosu (ang.
1- 12), Seans studyjny — Carmen

(fr.-wł. 1 . 12). Pasaż (Pasaż Bielaka)
15, 17, 19 Psy wojny (USA I. 18).

Sobota
Kijów 16.15 Nad Niemnem, 20

żyć i umrzeć w Los Angeles. U-

ciecha 13.45 Mistrzyni Wu-Dang
(chiń. 1. 15), 15.45 Boskie ciała, 17.45
Protektor, 20 Dotknięcie meduzy.
Warszawa 14.15 Niesamowity jeż-,
dziec (USA 1. 15), 16.30, 19.30 Sceny

'

dziecięce z życia prowincji. Wolność
9, 17.15 Amadeusz, 12 Przyjaciel we­
sołego diabła (poi. b .o.), 15 Powrót
do przyszłości, 20.15 Seksmisja.
Wanda 10, 12, 14 Nie kończąca się
opowieść, 16, 19.15 C. K. Dezerterzy.
Mł. Gwardia 15.45 Gry wojenne, 18,
20 Iluzjon: Film prod. jap. z cyklu
„Japonia bez samurajów”. Wrzos
15.30 Piramida strachu, 17.45 Pecho­
wiec, 19.45 Ucieczka z Nowego Jor­
ku. Świt 15.30 Błękitny Grom, 17.45,
20 Sygnał ostrzegawczy. Mała sala
— niecz. Światowid 16 Indiana Jo­
nes, 18.15 Dawno temu w Amery­
ce. Mikro — Sesja filmowa „An­
driej Tarkowski — poeta kina”.

■Ugorek 15 Bolek i Lolek na Dzi­
kim Zachodzie, 16.30, 19 Gry wojen­
ne. Kultura 12 Królewicz i gwiaz­
da wieczorna (czech. b .o.), 14, 16, 18
Powrót do przyszłości, 20 Seksmi­
sja. Sfinks 16, 18, 20 Piramida stra­
chu. Związkowiec 14.15 Piramida
strachu (USA 1. 12), 10. 17 Ogólno­
polskie Seminarium Filmowe „O-
wcc zokazany”. Tęcza 15 Piraci XX
wieku (radź. 1 . 12), 16.45 Gremliny
rozrabiają, 18.30 Miłość, szmaragd i

krokodyl. Podwawelskie 15 Szukam

gołębnika (czech. b .o.), 17 Honor
Prizzich (USA 1. 18). Pasaż 12 Baj­
ki, 9.45, 12.45 Superman III, 15, 17,
19 Psy wojny.

Niedziela

Kijów 11, 16.15 Nad Niemnem (o
godz. 11 seans zamkn.), 20 Żyć i u-

mrzeć w Los Angeles. Uciecha 13.45

Mistrzyni Wu-dang, 15.45 Boskie
ciała, 17.45 Protektor, 20 Dotknię­
cie meduzy. Warszawa 14.15 Niesa­
mowity jeździec, 16.30, 19.30 Sceny
dziecięce z życia prowincji. Wolność

10, 12 Przyjaciel wesołego diabła, 15
Powrót do przyszłości, 17.15 Ama­
deusz, 20.15 Seksmisja. Wanda 10,
12, 14 Nie kończąca się opowieść,
16, 19.15 C. K. Dezerterzy. Mł.
Gwardia 12.30 Mały Iluzjon (fr.
b.o .), 15.30 Przyjaciel wesołego
diabła, 17.30, 20 Miasto kobiet (wł.
1. 18). Wrzos 12 Bajki, 13 Król Dro-

zdobrody (czech. b .o.), 15.30 Pirami­
da strachu, 17.45 Pechowiec, 19.45
Ucieczka z Nowego Jorku. Świt 13
Powrót Jedi (USA 1. 12). 15.30 Błę­
kitny Grom, 17.45. 20 Sygnał ostrze­
gawczy. Mała sala 15, 17.15, 19.30
Czas nadziei (poi. 1 . 15). Światowid
13.30 Poszukiwacze zaginionej arki

(USA 1. 12), 16 Indiana Jones, 18.15
Dawno temu w Ameryce. Ugorek
14 Bajki (poi. b.o.), 15. 17, 19 Gry
wojenne. Mikro — Sesja filmowa

„Andriej Tarkowski — poeta kina”.
Kultura 14, 16. 18 Powrót do przy­
szłości, 20 Generał Bagration. cz. I
i IT (radź. 1 . 15). Sfinks 11, 12, 13

Bajki (b.o.), 16. 18. 20 Piramida
strachu. Związkowiec 12, 20 Pira­
mida strachu, 10, 15. 18 Ogólnopol­
skie Seminarium Filmowe „Owoc
zakazany”.. Tęcza 15 Zestaw bajek
(poi. b.o.), 16 Gremliny rozrabiają,
17.45 Miłość, szmaragd i krokodyl.
Podwawelskie 12 Bajki, 13 Głupcy
z kosmosu, 15 Honor Prizzich. Pa­
saż 12. 13, 14 Bajki. 9 .45 Superman
III, 15, 17, 19 Psy wojny.

Piątek — Sobota - Niedzielo

Wawel — komnaty (piąt. sob.
niecz., niedz. 10—15). Skarbiec i

Zbrojownia (10—15). Muzeum Ka­
tedralne (10—15). Zamek i Muzeum
w Pieskowej Skale (10—15.30). Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5' Lenin w

Polsce, Po wieki Kraków nie za­
pomni (piąt. 9—18, sob. 10—18, niedz.
10—15 wst. wol.), ul. Królowej Ja­
dwigi 41: Mieszkanie Lenina, Od

Rewolucji 1905 do Rewolucji 1917,
Rewolucyjna działalność Lenina na

ziemi krakowskiej (9—15), w Poro­
ninie (8—16 wst. wol.), w Białym
Dunajcu (9—16 wst. wol.). Muzeum

Historyczne — Oddziały: św. Jana
12 (9—15). Krzysztofory, Rynek Gł.
35: Z dziejów i kultury Krakowa

(9—15). Franciszkańska 4: Ocalić od

zapomnienia (9—15). Gołębia 4: O-

ficyna introligatorska R. Jahody
(czynna po zgłoszeniu tel. 22-53-98).
Muzeum Judaistyczne, Szeroka 24

(piąt. 11—18, sob. niedz. 9—15). Mu­
zeum Narodowe — Oddziały, Su­
kiennice (niecz.). Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Galeria pols. sztuki
do 1764 r., Małe formy meblarskie
XVII—XIX w. (piąt. niecz., sob.
niedz. 10—15.45). Czartoryskich, św.
Jana 19: Zbiory Czartoryskich, Ste­
fan Batory 1533—1586 (piąt. 12—17 .30
wst. wol., sob. niedz. 10—15.30).

Muzeum Stanisława Wyspiańskiego,
ul. Kanonicza 9 (10—15.15) Archeo­
logiczne, Poselska 3: Starożytność i
średn. Małopolski, Pradzieje N. Hu­
ty, Mumie egip. w świetle promie­
ni X, Średniowieczne wsie na Mo­
rawach w świetle badań archeolo­
gicznych (piąt. 10—14, sob. niecz.
niedz. 11—14). Kościół św. Wojcie­
cha, Rynek Gł.: Dzieje Rynku Kra­
kowskiego (piąt. sob. 9—16, niedz.

13—17). Przyrodnicze, Sławkowska
17 (10—13). Etnograficzne, pl. Wol-
nica 1: Polska kultura lud. (10—15).
Pałac Sztuki, pl. Szczepański 4:

Współczesne mai. Indii (10—17).

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

27 28 1
LUTEGO LUTEGO MARCA

Anastazji Romana Albina
Gabriela Makarego Antoniny

Dworek J. Matejki w Krzesławi-

cach, ul. Kruczkowskiego 15 (10—
17). Rydlówka, Tetmajera 28 (11—
15, niedz. niecz.). Międzynarod. Sa­
lon Fotografii, ul. Boh. Stalingradu
13: Venus *86 cz. II (9—19). SOK,
Mikołajska 2: Mai. i rzeźba ' G.

Trifonowa i W. Radiszowa (piąt. 12
— 18, sob. niedz. niecz.). ZPAF, ul.
św. Anny 3: Wyst. fotografików ge­
newskich (10—18, niedz. niecz.). O-
środek Teatru Cricot 2, ul. Kanonicza
5: Wyst. plakatu Teatru. „Cricot 2”

(10—15, niedz. niecz.). KMPiK, Ma­
ły Rynek 4: Rzeźba, ceramika i

tkanina K. Świerczewskiego (piąt.
13—18, sob. 14—18, niedz. niecz.) .

KMPiK, pl. Centralny: Galeria:
Mai. L . Jesionkowskiego, Wyst. pla­
katu społ.-kult. (10—20, sob. 10—18,
niedz. 11—15). NCK, Galeria, pl.
Centralny: Wyst. fot.: Nowa Huta
— miasto i okolice (10—18, niedz

niecz.). KDK, Rynek Gł. 27: Wyst.
maski tradycyjnej i współczesnej
(14—18). Galeria Krzysztofory, ul.

Szczepańska 2: Rys. T . Brzozow­
skiego (piąt. 11 —17, sob. niedz.

niecz.) . Galeria, ul. Floriańska 34

(piąt. 11—19, sob. 9—15, niedz. niecz.)
Galeria Fotografia-Vidco, Solskiego
24 (piąt. 11 —18, sob. 9—15, niedz.
niecz.). Galeria „Inny Świat”, Flo­
riańska 37 (12—18, niedz. niecz.).
Galeria „Krakowska Kużniea”, Ry­
nek Gł. 25: Tematy muzyczne (piąt.
12—16, sob. 10—14). Galeria „B”, ul.

Solskiego 21: Graf, i rys. (piąt. 11
— 18, sob. 9—15, niedz. niecz.). Mu­
zeum Starego Teatru, ul. Jagiellońska
1: Wyst. „Władysław Krzemiński”

(11—13, niedz. niecz.). Galeria Desy,
św. Jana 3 (piąt. 11 —18, sob. 9—15,
niedz. niecz.) . Galeria Desy „Pawi­
lon 2”, ul. Stolarska 17: Współcze­
sne mai. poi. (piąt. 11 —18, sob. 9—

15). Kopalnia Soli (8—18). Muzeum

Zup Krakowskich, Wieliczka (8—18).
Zamek Zupny (9—14.30, sob. niedz.

niecz.) .

Pogot. MO, tel 997, Straż Pożar­
na 998, Tel. Ochrony Środowiska
21-33-64, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14, wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2, 66-69-99. ul. Teligi 6
55-59-99. Krowodrza, ul Kazimierza
Wielkiego 117, 33-39-99, ul. Biało-

prądnicka 8, 34-39-99, Nowa Huta,
44-49-99, Lotnisko Balice 11-19-99,
Niepołomice. 21 -02-09, dla m. Nie­
połomic 198, Iwanowice 99, Skawi­
na 76-14-44, dla m. Skawiny 999,
Wieliczka 78-33-66, 22-23-54, alar­
mowy 999.

DYŻURY SZPITALI

Piątek
Chir., Chir. uraz. Prądnicka 35.

Chir. dziec. Prokocim. Laryng. Ko­
pernika 23a. Okulist. Witkowice.

Urolog. Nowa Huta, os. Na Skarpie
65. Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Sobota
Chir., Chir. uraz. Trynitarska 4.

Chir. dziec. Prądnicka 35. Laryng.
Kopernika 23a. Okulist. Witkowice.

Urolog. Prądnicka 35. Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Niedziela
Chir., Chir. uraz. Kopernika 21.

Chir. dziec. Prokocim. Laryng. Ko­
pernika 23a. Okulist. Witkowice.

Urolog. Grzegórzecka 18. Neurolo­
gia oraz inne oddziały szpitali wg
rejonizacji.

W sobotę wszystkie przychodnie,
poradnie i pracownie diagnost. o-

raz inne placówki służby zdrowia

czynne są jak w pozostałe dni ty­
godnia.

Inf. Służby Zdrowia, tel. 22-05-11
(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 (8—15). Inf. Toksyk.
Kopernika 26, tel. 11-99-99, Spół­
dzielczy punkt pediatr. i kardiolog,
tel. 12-20-38, 12-41-64 (8—22)
Spółdzielcza Pomoc Psychologiczna
teL 21-54-14 (10—18, sob. niedz.

niecz.), Nagła pomoc lekarska leka­
rzy specj. tel. 66-80-00 (9—21 .30). Do­
mowa pomoc lekarzy specjalistów,
tel. 55-56-64 (9—15). Krakowskie

Towarzystwo Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodzieżowa Poradnia

Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 22-78-08 (9—18). Poradnia dla

Młodzieży Tow. Rozwoju Rodziny,

ul. Dietla 90 IV p., tel. 22-28-72,
porady psych., seks., ginek
dermat. (piąt. 15—20). Tel. Zaufa­
nia 33-71-37 (16—22). TeL Zaufa­
nia dla Narkomanów 34-08-08
(8—19). Telefon dla z Rodziców
22-02-16 (14—18). Ośrodek informa­
cji Inwalidów, ul. 1 Maja 5, tel.
22-28-11 (pon., śr. 15—17). Pomoc

Drogowa PZMot, ul. Kawiory 3,
tel. 37-55-75 (7—22), al. Planu 6-

letniego 154, tel. 44-16-32 (7—22)
Pogotowie Techniczne „Polmozbyt”
al Pokoju 81, tel. 48-00-84 (6—22).
Liga Kobiet Polskich, Karmelicka
9, II p. porady prawne (śr. 16—17),
seksuolog (wt. 16—19), psycholog
(śr., piąt. 16—19), tel. 22-54-74. Tele­
fon Zielony, tel. 21-33-64 (7—20).
Inf. o usługach „Eureka” — Dom

Towarowy, Wiślna, tel. 21-41 -07
(10—15 i 16—18). Centrum Inf. Tu­
rystycznej, ul. Pawia 8, tel. 22-60-91,
22-04-71 (8—16 sob 8—12, niedz

niecz.) .

|| APTEKI
Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Długa

88, tel. 33 -42-90, Pstrowskiego 98,
— os. Kazimierzowskie — pawilon,
tel. 55 -51-87, Kazimierza Wielkie­
go 117, tel. 37-44-01,' Nowa Huta
— os. Kazimierzowskie — pawilon,
tel. 48-59-57, Centrum A, tel.
44-17-36 .

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku, Ogród Botaniczny (Kopernika)
szklarnie, niedz. 10—14

RADIO
Piątek I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23
14.05—16.00 Magazyn Muzyczny

„Rytm”. 16.05 Muzyka i aktualno­
ści. 17.30 Z archiwum polskiego
beatu. 18.05 Merkuriusz rządowy.
18.20 W poszukiwaniu ulubionej
melodii. 19.30 Radio dzieciom: Zie­
lona półnutka. 20.15 Koncert ży­
czeń. 20.35 Wiersze dla Ciebie. 20.55
Kom. Tot. Sport. 21.00 Komunika­
ty. 21 .05 Kronika sportowa. 21.15

Muzyka baroku. 22 .05 Na różnych
instrumentach. 22 .20 Repetycje z

jazzu polskiego. 23.10 Panorama
świata. 23.25 Na rockową nutę. 0.00

Muzyka nocą.

Piątek II
Wiadomości: 17, 21.20, 0.50.
15.00 Pamiętniki i wspomnienia.

15.10 Znane czy nieznane. 15.30

Niezapomniane głosy, niezapomnia­
ne melodie. 16.00 Dzieła, style, epo­
ki. 16.50 Patrick Quenitin — „Jego
dwie żony”. 17.05—18.30 Kraków na

antenie. Co niesie dzień — wyd. po­
południowe. 18.30 Klub stereo. 19.30
Wieczór w filharmonii: Festiwal w

Montreux — Vevey ’86. 21 .25 Wie­
czorne refleksje. 21.30—1 .00 Wieczór

literacko-muzyczny. 21.30 Nagranie
wieczoru. 21 .35 Teatr PR: Miguel de
Unamunó — „Abel Sanchez czyli
opowieść o namiętności”. 22 .10 Słu­
chajmy razem. 23.00 Wole Soyinka
— „Interpretatorzy”. 23.20 Nocne
divertimento. 24.00 Głosy, instru­
menty, nastroje. 0 .50 Miniatura li­
teracka. 1.00 Koniec programu.

Piątek III
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.05.
15.05 Rock po polsku. 15.40 Po­

naglanie śmierci. 16—19 Zaprasza­
my do Trójki. 17 .30 Polityka dla

wszystkich. 18.05 Informacje spor­
towe. 18.15 Akcenty Trójki. 19 Co­
dziennie pow. w wyd. dźwięk.: E.
M. Remarąue — „Łuk triumfalny”.
19.30 Trochę swinga. 19.50 Jan Tu-
lik — „Doświadczenie”. 20 Magazyn
muzyczny. 20.45 Klub Trójki:
„AIDS” HTLV — III LAV jako
choroba czterech grup H. 21 Trzy
kwadranse jazzu — dyskografie.
21.45 Klub Trójki. 22.15 Folk — mu­
zyka z przyszłości. 22 .45 Klucz do

współczesności — aud. 23 Opera ty­
godnia: Gustaye Charpentier —

„Luiza”. 23.15 Zapraszamy do Trój­
ki — prowadzi J. Janiszewski. 23.50
Vladimir Nabokoy — „Zaproszenie
na egzekucję”. 1.00 Koniec progr.

Piątek IV
Wiadomości: 17, 19.30, 23.50.
14.00—17 .00 Popołudnie Młodych

Słuchaczy. 17.05 Muzyka oratoryjna.
17.55 Widnokrąg. 18.30 Język an­
gielski. 18.50 Studio Ekspertów.

19.35 Lektury Czwórki. 19.45 Swin­
gowe granie. 20.15 .Wieczór Muzyki
1 Myśli. 21.40 Idee i rezczywistość.
22.00 Ci niezrównani. 22.50 Gra o

• przyszłość. 23.05 Muzykoterapia.
23.30 Wieczorne peregrynacje. 23.55
Kalendarz radiowy. 24 .00 Koniec

programu.
Sobota I

Wiadomości: 7, 8, 9, 10, 12.05, 14,
16, 18, 19, 20, 22, 23.

4.00—8 .00 Poranne sygnały. 8.05

Obserwacje K. Zielińskiej. 8.15 Mu­
zyka poranna. 8 .30 Przegląd prasy.
8.45Żołnierski zwiad. 9 .00—11.00

Cztery Pory Roku. 11.00 Koncert

przed hejnałem. 11.57 Komunikat o

stanie wód. 12.30 Muzyka folklo­
rem malowana. 12 .45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Komunikaty. 13.10 Ra­
dio kierowców. 13.30 Koncert rekla­
mowy. 14.05—16.00 Magazyn Mu­
zyczny „Rytm”. 16.05 Muzyka i ak­
tualności. 17.25 Alkoholizm, alkohol.
17.30 Koncert życzeń. 17.55 Przezor­
ny zawsze ubezpieczony. 18.00 Ma­
tysiakowie. 18.30 Muzyczne wizy­
tówki Programu I. 19.30 Radio dzie­
ciom: Supełek. 20.15 Przy muzyce o

sporcie. 21.00 Komunikaty. 21 .05

Radiowy Tygodnik Kulturalny.
21.25 Interpretacje pieśni francu­
skiej. 22 .05 Na różnych instrumen­
tach. 22.20 Zaproszenie do tańca.
23.10 Panorama świata. 23.25 Zapro­
szenie do tańca. 23.59 Koniec pro­
gramu. 0 .00 Muzyka nocą.

Sobota II
6.05—8.00 Kraków na antenie. Co

niesie dzień. 8 .05 Naszym zdaniem.
8.10 Poranna serenada. 8 .40 Stereo­
foniczne archiwum polskiej piosen­
ki. 9.00 Wole Soyinka — „Interpre­
tatorzy”. 9.20 Muzyka, którą lubi
J. Majewski. 9.50 Patrick Quentin
— „Jego dwie żony”. 10.00 Godzina
melomana. 11 .00 Zawsze po jedena­
stej. 11.10 Recital Marka Grechuty.
11.30 Tydzień w stereo. 12 .00 Szta­
feta Orkiestr Radiowych. 12 .25 No­
wości jazzu polskiego. 13.05—13.20
Kraków na antenie. 13.20 Z malo­
wanej skrzyni. 13.30 Album opero­
wy. 14 .00 Co jest grane. 16.00 Dzie­
ła, style, epoki. 16.50 Patrie Quen-
tin „Jego dwie żony”. 17.05—18.30
Kraków na antenie. 17 .05 Co niesie
dzień. 17 .30 Filmowe życie Zbyszka
Cybulskiego. 18.00 Repryza — ma­
gazyn muzyczny — Antoniego Mle­
czki. 18.30 Gwiazdozbiór. 19.15 Ka­
talog wydawniczy. 19.20 Miniatura
literacka. 19.30 Wieczór w filhar­
monii. 21 .05 Wieczorne refleksje.
21.10 Od ragtime’u do swinga. 21.30
— 1.00 Wieczorne refleksje. 21.30

Nagranie wieczoru. 21 .35 Teatr PR:

Torny Lingren „Na wzgórze o

zmierzchu”. 22 .10 Studio Stereo za­
prasza. 23.00 Wole Soyinka — In­
terpretatorzy. 23.20 Studio Stereo

zaprasza. 0.50 Miniatura literacka.
I.00 Koniec programu.

Sobota III
6—9.05 Zapraszamy do Trójki.

7.30 Polit. dla wszystkich. 8 .30 Juan
Marse — „Wrócę pewnego dnia”

(powt.) . 9 .05 Piosenki na weekend.
9.15 Wizyty i podróże. 9 .30 Przeboje
z filharmonii. 10 Codz. pow. w

wyd. dźwięk.: E. M. Remargue —

„Łuk triumfalny”. 10.30 Złote lata

swinga. 11 Nie czytaliście, to po­
słuchajcie — przegląd tygodników.
II. 15 Piosenki na weekend. 11 .30 W

życiorysach nie znajdziecie. 11.40
Piosenki na weekend. 11.50 Jan Tu-
lik — „Doświadczenie”. 12.05 W to­
nacji Trójki — program W. Manna.
13 U. Le Guin — „Lewa ręka ciem­
ności” — ode. 1 . 13.10 Powtórka z

■rozrywki. 14 Władimir Ashkenazy
— solista, kameralista i dyrygent.
15.05 Wszystkie drogi prowadzą do
Nashville — aud. K. Pacudy. 15.40
Coś nowego. 16—19 Zapraszamy do

Trójki. 18.05 Informacje sportowe.
19 Pamiętnik potoczny. 19.30 Dziś
w Liście Przebojów. 19.50 Jan Tu-
lik — „Doświadczenie”. 20 Lista

Przebojów Programu III — pr. Ma­
rek Niedźwiecki. 22 .15 Teatrzyk
„Zielone Oko”: William Jeffery —

„Napad na bank”. 23 Zapraszamy
do Trójki. 2.00 Ktoniec programu.

Sobota IV
7.00 Dookoła świata: Żółwie tem­

po. 7.20 W ludowych rytmach. 7.35
Kalendarz radiowy. 7 .40 Śpiewać
każdy może... 8.00 Z historii radia.
8.10 Moje hobby. 8 .30 Tydzień ze

Zdzisławą Sośnicką. 8 .50 Aktualno­
ści. 9.00 Muzyczne legendy. 10.00
Alfabet piosenki aktorskiej. 10.30

Tropy — Ludzie — Symbole. 11 .00

Mag. Rozgłośni Harcerskiej. 12.05
Wiersz i aria. 12 .20 Biuro listów.
12.30 Między fantazją a nauką. 13.00

Koncerty zatrzymane w czasie. 13.55

Lektury i refleksje. 14.00 Krajobra­
zy historyczne. 14.30—16.00 Popo­
łudnie Młodych Słuchaczy. 16.00

Redakcja Reportaży proponuje.
16.10 Z mikrofonem po kraju. 17.05

Socjologia i życie potoczne. 17 .10

Pejzaż polski. 17 .30 Podróże kształ­
cą. 18.10 Jazz tradycyjny. 18.30

Język francuski. 18.45 Muz. suple­
ment. 19.00 Z ziemi polskiej. 19.35
Lektury Czwórki. 19.45 Nagrania z

filmów. 20.15 Wieczór ze słuchowi­
skiem: „Pożegnanie z bronią”. 21 .31
Piosenki — przeboje. 21 .50 Fotel w

czwartym rzędzie. 22 .00 Muzyczny
serwis prasowy. 22 .30 Portret sło­
wem malowany. 23.00 Muzyka spod
znaku Amora. 23.15 Kalejdoskop

kulturalny. 23.55 Kalendarz radio­
wy. 24 .00 Koniec programu.

Niedziela I
Wiadomości: 7, 9, 18, 20, 23.
6.00 Kiermasz pod Kogutkiem. 7.25

Moskwa z melodią i piosenką. 7.55

Komunikaty. 8.00 Radiowy Maga­
zyn Wojskowy. 9.05 Echa sportowej
soboty. 9 .10 Przeboje zawsze mło­
de. 10.00 Poznajmy się. 11.00 Kon­
cert przed hejnałem. 11.45 Mecz
bokserski Polska — RFN 12.05 W sa­
mo południe. 12 .45 Muzyczne no­
wości Programu I. 13.00 Przegląd
tygodników. 13.15 Mecz bokser­
ski Polska — RFN. 13.25 Piosen­
ki Edwarda Spyrki. 13.45 Dom
i My. 14 .00 Kronika muzycznych
wspomnień. 14 .30 W Jezioranach.
15.00 Koncert życzeń. 16.00 Wesoły
autobus. 17 .00 Dialogi historyczne.
17.15 Świat muzyki. 18.00 Magazyn
Międzynarodowy Wektory. 18.20
Niedzielne wydanie Magazynu Mu­
zycznego „Rytm”. 19.10 Koncert na

jeden głos. 19.30 Radio Dzieciom:

Gdy światu przybywa wierszy.
20.05 Śladem naszych interwencji.
20.10 Przy muzyce o sporcie. 20.55
Kom. Tot. Sport. 21 .00 Komunikaty.
21.05 Mieczysław Horszowski —

gra Mozarta. 21 .55 W kilku tak­
tach, w kilku słowach. 22 .00 Teatr
PR: Gurli i Pall. 23.10 Świat w ty­
godniu. 23.20 Jazz dla wszystkich.
23.59 Koniec programu. 0.00 Muzy­
ka nocą.

Niedziela II

7.05 Radio Artel przedstawia. 7.10

Muzyka młodych. 8.00—11.00 Kra­
ków na antenie. 8 .00 Omówienie pr.
dnia, prognoza pogody. 8.03 Co sły­
chać. 8 .44 Powtórzenie prognozy
pogody. 8.45 Koncert życzeń. 9 .30
Aud. literacka. 10.00 Echa tygodnia.
10.15 Fonoteka konesera — aud.

Antoniego Mleczki. 10.40 Audycja
regionalna Andrzeja Starca. 11 .00

Niedzielny Koncert Wielkiej Or­
kiestry PR i TV w Katowicach.
12.00 Płytoteka Dwójki. 12.10 Ro­
manse i nie tylko. 13.05 Romanse i
nie tylko. 13.50 Utwory gitarowe
Heitora Villi Lobosa. 14 .15 Roman­
se i nie tylko 15.00 Koncert Chopi­
nowski. 15.30 Katalog wydawniczy.
14.35 Piosenki na życzenie. 17 .05 Ra­
diowa Biblioteka Muzyczna. 18.00

Afryka, której nie ma. 19.00 Zanim

trafią na listy przebojów. 20.00 Po­
wtórki płytowe. 21 .05 Krakowskie
aktualności sportowe. 21.20 Wieczór

płytowy. 23.20 Szanujmy wspom­
nienia. 0.10 W świecie kamerali­
styki.

Niedziela III
7.05 Melodie przebudzanki. 8.15

Komu piosenkę. 8 .45 Kąty widzenia.
9.00 Muzyczny poranek filmowy.
9.30 Z mojej płytoteki. 10 Tylko 50
minut: „To się nadaje” — mag. aut.

Kabaretu Długi. 10.50 Bliskie spot­
kania: „Za polarnym kręgiem”. 11
Pod dachami Paryża. 11 .30 Nad ży­
cie ceniąc dźwięków ład — aud.
dok. o poezji Puszkina. 12 Recital
Iwana Klansy’ego. 12.50 Bliskie spot­
kania: „Za polarnym kręgiem”.
13.05 Niech gra muzyka. 14 Pry­
watnie u Krystyny Jandy. 14 .15
Piosenki z Kopenhagi. 15 Życie na

gorąco — przegląd wydarzeń ty­
godnia. 15.30 Odkurzone przeboje.
15.50 Bliskie spotkania: „Za polar­
nym kręgiem”. 16. Dzieła, interpre­
tacje, nagrania. 17 Lata dzieciń-.
stwa w Dżamnagarze — aud. 17.30
Stare i nowe nagrania Trójkowe.
18 Henry James — „Zagadka” —

adapt. H. Krzyżanowskiej. 19.05
Baw się razem z nami. 21 Wiecze­
rza w towarzystwie kilku kobiet —

aud. 21 .20 Punctus contra punctum.
22 Sto książek — sto rozmów: Ka­
jetan Koźmian — „Ziemiaństwo
polskie” i „Pamiętniki”. 22 .15 Du­
ke Ellington i jego muzyka. 22.50

Rozmyślania przed północą: K. T.

Toeplitz. 23 Jam session w Trój­
ce. 23.50 Vladimir Nabokov — „Za­
proszenie na egzekucję”. 24 Koniec

programu.
Niedziela IV

7.05 Kalendarz radiowy. 7.10 W

świątecznym nastroju. 8 .00 Klejno­
ty muzyki i słowa. 8 .20 Anegdoty
i fakty. 8 .50 Motety Bartłomieja
Pękiela. 9 .00 Transmisja mszy św.

rzymskokatolickiej. 10.00 Recital

organowy. 10.30 Radiowy Teatr dla
Dzieci: '„Rasmus i włóczęga”. 11.00

Magazyn Rozgłośni Harcerskiej.
12.05 Muzyczne fascynacje — muzy­
czne penetracje. 12.30 Wyprawy
Czwórki. 13.30 Prucki z Nidzicy
— aud. 13.45 O kulturę słowa. 14 .05
Uchem Ibisa. 14.45 Przed spekta­
klem. 15.00 Teatr Klasyki dla Mło­
dzieży: Z. Krasiński — „Stanę na

ziemi mogił i krzyżów”. 16.00 Quiz
popularnonaukowy — WIST. 17 .05
Album festiwali i konkursów mu­
zycznych. 17.45 Refleksje uczonych.
17.50 Utwory z graduału klasztoru

Klarysek w Starym Sączu. 18.00
Nabożeństwo Polskiego Autokefali­
cznego Kościoła Prawosławnego.
18.40 „Salve Polonia” — Ferenc

Liszt. 19.00 Alfa i Omega. 19.35

Lektury Czwórki. 19.45 Piosenki

Starej Warszawy. 20.15 Wieczór

Muzyki i Myśli. 21.35 Z jednej pły­
ty — Al Stawart. 21.50 Magazyn
Publicystyki Kulturalnej. 22.35' Re­
fleksje i rezonanse muzyczne. 23.25

Rozmowy intymne. 23.55 Kalendarz

radiowy. 24 .00 Koniec programu.
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Piątek I

16.20 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.25 Dla młodych widzów: Ram-
bit — teleturniej

16.50 Dla dzieci: Piątek z Pan­
kracym

17.15 Teleexpress
17.30 „Przedział dla palących” —

film dok. Rei. Marek Pisarski
17.45 Metronom — magazyn mu­

zyczny
18.40 Mieszkać — wszechnica bu­

dowlana
19.00 Dobranoc: Psia miska
19.10Dom rodzinny: Wspomnienia

Janusza Majewskiego
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Monitor rządowy
20.30 „Błękitne góry, czyli nie­

prawdopodobna historia” — film
fab. prod. ZSRR

22.00 DT — Komentarze

22.25 Sprawa dla reportera
23.05 Studio sport: Uniwersjada
23.35 DT — Wiadomości

23.40—0.30 „Serce smoka” (1) „Pa­
mięć przeszłości” — film dok. prod.
angielsko-kanadyjskiej. Reż. Mischa
Scorer

Piątek II

16.55 Program dnia
17.00 Język angielski (19)
17.30 Jak uprawiać sport...
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Jak cudne są wspomnienia

(2): „W szponach namiętności”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Ogrody świata” ode. pt.

„Romantyczne promenady” — film
dok. prod. francuskiej

20.30 Jarmark — magazyn roz­
rywkowy

21.15 Za kulisami — dziś „My
fair Lady”. Reż. Jerzy Gruza

22.00 Zbyszek Cybulski w filmie:
„Kochać” — prod. szwedzka. Reż.
Jórn Donner

23.30 Rozmowy intymne
24.00 Wieczorne wiadomości

Sobota I

7.25 TTR. Mechanizacja rolni­
ctwa

7.55 TTR. Hodowla zwierząt
8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce
9.00 Kino lektur szkolnych: „Gra­

nica” — film fab. prod. polskiej.
Reż. Jan Rybkowski

10.30 DT — Wiadomości
10.40 Stare, nowe, najnowsze
12.05 Wędrówki dalekie i bliskie:

„Marc Chagall” — film dok. prod.
francuskiej

13.00 W świecie ciszy — program
dla niesłyszących

13.30 Z Polski rodem
14.00 PRON — przed n kongre­

sem

14.30 Zdrowie — wojskowy ma­
gazyn publicystyczny

15.00 Antologia dramatu pow­
szechnego: Eugene O’Neill —

„Zmierzch długiego dnia”. Reż.

Andrzej Łapicki
17.05 Losowanie Dużego Lotka
17.15 Teleexpress
17.30 „Serce masz tylko jedno” —

film dok. Reż. Marek Pisarski
17.45 Skarbiec — magazyn histo­

ryczny

18.30 Spory — program publicy­
styczny

19.00 Dobranoc: Marceli Szpak
dziwi się światu

19.10 Z kamerą wśród zwierząt
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 „Legenda o samotnym jeźdż-
cu” — film prod. angielskiej. Reż.
William A. Fraker

21.35 Czas — magazyn publicy­
styczny

22.05 Siedem dni na świecie
22.15 DT — Wiadomości

22.25 Sportowe rytmy tygodnia
23.25—0.35 Kino nocne: „Via Ma­

ła” (2) — film prod. RFN

Sobota II

13.25— 14.55 NURT (powtórzenie)
14.55 Sobota w „dwójce” — powi­

tanie
15.00 Zespół „Dom” przedstawia

program dla dzieci i młodzieży
„5 —10—15”

16.20 Kraków na antenie „dwój­
ki”, „My się zimy nie boimy” (cz. 1)

17.05 „Świat jest teatrem” — „Na
scenę wkracza Dionizos” — film
dok. prod. angielskiej

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Wielka gra
19.30 Dziennik telewizyjny (dla

niesłyszących)
20.00 Rewelacja miesiąca: Placido

Domingo — gwiazda pierwszej
wielkości

21.40 Tydzień w polityce
21.50 Literatura i ekran: „Czaro­

dziejska góra” — serial prod. RFN
22.55 Pitaval filmowy: „Kodeks

ratuje morale X Muzy”
23.15 Kraków na antenie „dwój­

ki”
24.00 Wieczorne wiadomości

Niedziela I

7.25 Program dnia
7.30—9.00 Blok programów rol­

nych
9.00 Dla młodych widzów: Tele-

ranek oraz film z serii: „Poranek
foki”

10.30 DT — Wiadomości
10.35 „Biologia morza” (13) — se­

rial przyrodniczy prod. RFN
11.05 Studio sport: Mecz bokser­

ski Polska — RFN
14.05 Siedem anten
14.50 Teatr dla dzieci: Bolesław

Leśmian — „Opowieść o królu
Wysp Hebanowych”. Reż. Tadeusz
Kwinta

15.55 Pieprz i wanilia — „Tam,
gdzie kwitną migdały”

16.20 „Jak oni to zrobili” — film
dok. Reż. Marek Pisarski

16.40 Prezydenci — kariera Ro­
nalda Reagana (3)

17.15 Tęleexpręss
17.30 „Jak oni to zrobili” — film

dok.
17.50 Klub międzynarodowy
18.20 Antena
19.00 Wieczorynka: Czarnoksięż­

nik z krainy Oz
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Dziedzictwo miłości” (6) —

film prod. francuskiej
20.55 Pegaz
21.45 Loża — program kabareto­

wy
21.55 Sportowa niedziela
22.45 San Remo ’87
23.45 DT —Wiadomości

*

((C tygodniowy program

(od 27 lutego do 5 marca 1987 r.)
Niedziela II

9.30 Lokalny mag. publicystyczno-
inf. „Prezentacje”

10.30 Film dla niesłyszących:
„Dziedzictwo miłości” (6) — film

prod. franc.
11.25 18 miesięcy... gotowość o ka­

żdej porze — wojskowy program
dokumentalny

11.55 Niedziela w „dwójce” — po­
witanie

12.00 Kwadrans z hejnałem
12.15 Jutro poniedziałek
12.45 Kraków na antenie „dwój­

ki” — „My się zimy nie boimy”
(cz. 2)

13.15 Muzyczne wizyty: John Ru­
binstein

i 13.40 Recital Marka Blizińskiego
13.50 Warszawskie Spotkania Tea­

tralne
14.00 Kino familijne: „Mario” (1)

— film prod. kanadyjskiej
14.50 Wideoteka
15.35 Czesław Wołłejko — aktor

i poeta
16.25 Kalejdoskop filmowy „Kino-

Oko”
17.25 Kraków na antenie „dwój­

ki” — „My się zimy nie boimy”
(cz. 3)

18.15 Teresa Żylis-Gara w War­
szawie

19.00 Wywiady Ireny Dziedzic

19.30 Dziennik telewizyjny (dla
niesłyszących)

20.00 Studio sport
21.00 Wielkie filmy małego ekra­

nu: „Saga rodu Forsytów” (24) —

„Popołudnie w Ascot” — film prod.
angielskiej

21.50 Sensacje XX wieku: Pokój
nr 40 — pr. Bogusława Wołoszań-

skiego
22.15 Kraków na antenie „dwójki”

— Spotkanie z balladą — „Ostra zi­
ma”

23.05 Wieczorne wiadomości

Poniedziałek I

13.30 TTR. Matematyka
14.00 TTR. Język polski

. 15.50 NURT. Wychowanie zdro­
wotne

16.20 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.25. Dla dzieci: Zwierzyniec
16.40 Kino Zwierzyńca: „Przyja­

ciele Zielonej Doliny” (10) — „Mgła”
17.15 Teleexpress
17.30 „Kobieta za ladą” (11) —

serial obyczajowy prod. CSRS
18.20 „Witryna” — mag. CZSP

18.30 Echa stadionów

19.00 Dobranoc: Przechytrzeni o-

szuści

19.10 Laboratorium: Konstrukcja i
chaos

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Rozmowa na telefon (1)
20.15 Teatr Telewizji: Michał Ba­

łucki — „Sąsiedzi”. Reż. Jerzy
Wróblewski

21.45 DT — Komentarze

22.05 Rozmowa na telefon (2)

1
L\

22.20 „Francis Bacon — notatki z

wystawy” — film dok. TP
22.45 DT — Wiadomości
22.50 Język niemiecki (20)

Poniedziałek II

16.55 Program dnia
17.00 Język niemiecki (20)
17.30 W Kazimierzu gra muzyka
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Wokół estrady — Stefan

Mroczkowski
19.00 „Kryształ” — film TP. Reż.

Julian Dziedzina
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Polska zimą — Lębork
20.15 Festiwal Muzyki Łańcut ’86

— Recital pieśni
20.45 Prosto z morza — program

publicystyczny
21.15 Operowy Koncert Czystych

Serc
21.45 „Sowizdrzał świętokrzyski”

— film TP. Reż. Henryk Kluba.

Wyk.: Olgierd Łukaszewicz, Beata

Tyszkiewicz i in.
23.25 Wieczorne wiadomości

Wtorek I

8.10 Historia (kl. 5): Życie w da­
wnym Biskupinie

9.00 Historia (kl. 2 lic.): Polska w

czasach saskich
9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości

10.10 Film dla II zmiany: „Ptaki
ciernistych krzewów” (7) — film

prod. USA
11.00 Poradnik Domatora
11.25 Wizyta domowa: „Ja i oni”
11.30 „Sawa, życiodajna rzeka”

(5) — film prod. jugosłowiańskiej
12.00 Przygotowanie do życia w

rodzinie
12.50 Wiedza o społeczeństwie (kl.

7): Bez pracy nie ma kołaczy
13.30 TTR. Wskazówki metodycz­

ne

14.00 TTR. Historia
15.50 Kim być? — decyzje piętna­

stolatków
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.25 Dla młodych widzów: Aka­

demia muzyczna
16.50 Dla dzieci: Cojak — tele­

turniej
17.15 Teleexpress
17.30 Telewizyjny film dokumen­

talny „Kaukaskie araby”
18.05 „USA: Państwo a kościół”

— program publicystyczny
18.50 Rzemieślnicy • >

19.00 Dobranoc: Siedem gawron-
ków

19.10 Klinika zdrowego człowieka

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Konferencja prasowa rzecz­

nika rządu
20.15 „Ptaki ciernistych krzewów”

(7) — film fab. prod. USA

21.05 DT — Komentarze

21.25 Program publicystyczny
22.05 Śpiewający aktorzy — Kry­

styna Tkacz

22.50 DT — Wiadomości
22.55 Język angielski (50)

Wtorek II

16.55 Program dnia
17.00 Język angielski (50)
17.30 Pół godziny dla rodziny:

Rodzice i dzieci
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 „Żyjąca planeta — portret

Ziemi” (3) — serial przyrodniczy
prod. angielskiej

19.25 Przeboje tygodnia
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Polska zimą — Kołobrzeg
20.15 W obronie własnej — Nasze

nałogi
20.45 Klucz do nowej muzyki —

o twórczościi Zbigniewa Rudzińskie­
go

21.15 Nowe kino Ameryki Łaciń­
skiej: „Tupać Amaru” — film prod.
peruwiańsko-kubańskiej. Reż. Fe­
derico Garcia

22.45 Wieczorne wiadomości

Środa I

8.10 Historia (kl. 8): Polski Wrze­
sień

9.00 Historia (kl. 1 lic.): Polska w

okresie rozbicia dzielnicowego
9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany: „Od­

dalenie” — film fab. prod. kubań­
skiej

11.30 Przyjemne z pożytecznym
11.50 O grzeczności po polsku
12.00 Biologia i higiena (kl. 7):

Jak dziecko staje się dorosłym
12.50 Język polski (kl. 2 lic.):

Norwid
13.30 TTR. Chemia
14.00 TTR. Produkcja zwierzęca
14.50 Powtórka przed maturą:

Historia — Posłowie polscy w par­
lamentach państw zaborczych

15.50 NURT. Kształcenie równole­
głe — dzieło literackie a film

16.20 Program dnia, DT — Wia­
domości

16.25 Dla młodych widzów: Krąg
— magazyn harcerzy

16.50 Dla dzieci: Tik-Tak
17.15 Teleexpress
17.30 Losowanie Express Lotka i

Super Lotka
17.40 Gazeta rolnicza
18.10 Madę in Poland — program

publicystyczny
18.40 Telewizyjny Informator

Wydawniczy
19.00 Dobranoc: Zaczarowany ołó­

wek
19.10 Archiwum XX wieku —

Kurt Waldheim (1)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Program publicystyczny
20.30 „Oddalenie” — film fab.

prod. kubańskiej. Reż. Jesus Diaz
21.50 DT *- Komentarze ■
22.15 Włodzimierz Wysocki —-

„Monolog”
23.10 DT — Wiadomości
23.15 Język rosyjski (20)

Środa II

16.55 Program dnia
17.00 Język rosyjski (20)
17.30 Pół godziny dla rodziny:

Poradnik „Kliniki zdrowego czło­
wieka”

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Kosmiczny test — teletur­

niej

23.05 DT — Wiadomości
23.10 Język rosyjski (20)
19.00 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Polak główkuje
20.30 Dookoła świata: „Nad Ka­

nałem Sueskim”
21.15 Auto-Moto — Fan-Klub
21.45 Studio sport
22.45 Osądźmy sami
23.30 Wieczorne wiadomości

Czwartek I

8.10 Historia (kl. 6): Najazd Szwe­
dów

9.00 Praca — technika (kl. 1):
Zabawki elektromechaniczne

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany: „Pastu­

szek z Doliny” — film fab. prod.
CSRS

11.30 Szkoła dla rodziców: Ró­
życzka, świnka — choroby zakaźne

11.45 Apteczka domowa
11.55 Historia najbliższa: O nową

Polskę
12.00 Biologia (kl. 8): Dowody je­

dności świata
12.50 Język polski (kl. 1 lic.): I.

Krasicki
13.30 TTR. Matematyka
14.00 TTR. Język polski
14.50 Powtórka przed maturą:

Język angielski (22)
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.25 Dla młodych widzów: Re­

porter TDC
16.45 „3 -|- jedna” — „Matka" —

serial prod. polsko-czechosłowackiej
17.15 Teleexpress
17.30 Patrol — wojskowy pro­

gram publicystyczny
17.55 PZU — informuje
18.00 Wspólna Polska, wspólne

sprawy — progr. publicyst.
18.30 Sonda: Powtórka z koła
19.00 Dobranoc: Opowiadania

Pom-Poma
19.10 Encyklopedia kultury pol­

skiej: Teatr w czasach Oświece­
nia (2)

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr Sensacji: Marek Gracz

— „Aplikant”: Reż. Marek Gracz

21.50 DT — Komentarze
22.15 Telespotkania
22.50 Kontakty
23.20 DT — Wiadomości
23.25 Język francuski (20)

Czwartek II

16.55 Program dnia
17.00 Język francuski (20)
17.30 Pół godziny dla rodziny:

Męskie sprawy
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Atlas nadziei — kuszenie >

komputera
19.20 Przeboje tygodnia
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Ekspres reporterów
20.15 Portret bez ramy:

WOSPRiTV w Katowicach
20.55 „Opowieść o Batalionach

Chłopskich” — film dok. Mai Wój­
cik

21.50 Kino studyjne „dwójki”:
„Oto przetrwaliśmy” — film fab.

prod. angielskiej. Reż. Peter Bar­
ber Fleming

23.10Wieczorne wiadomości
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PRZYCHODNIA STOMATOLOGICZNA
Kraków, ul. Lublańska 18, tel. 11-56-04

poleca usługi z zakresu chirurgii szczękowej
— w znieczuleniu miejscowym
— w znieczuleniu ogólnym (narkoza) K-1557

PRACA

KLEJENIE, szycie zabawek, serwetek
(także na overlocku) dobrze i szybko
szyjącym, chałupnictwo — zlecę. Ofer-
ty 4697 „Prasa" Kraków, Wiślna 2,
RENCISTKA, praktyka w handlu i ga­
stronomii, posiadająca samochód —

oczekuje propozycji. — Oferty 5879
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

_________

PRZYJMĘ solidną, uczciwą panią do
prac domowych na kilka godzin dzien­
nie, okolica osiedla Oficerskiego. —

Warunki bardzo korzystne, — Oferty
6056 „Prasa’ Kraków. Wiślna 2._____

ZATRUDNIĘ samodzielnego blacharza
samochodowego. — Wieliczka — tel.
78-32-78,_______________________ g-6051

KRAWCOWĄ przyjmę. Sklep „Anna"
— Rajska 8. g-6096

w naszych sklepach składa
PHU „Jubiler"

Z okazji DNIA KOBIET
miłym Klientkom

najlepsze życzenia
wszelkiej pomyślności

oraz udanych zakupów

Zapraszamy również do naszych zakładów usługo­
wych:

3101, ul. Wrocławska 48
3102 Nowa Huta, os. Niepodległości 3

3103, ul. Zwierzyniecka 29

3105, uL Kazimierza Wielkiego 22

3123, ul. 18 Stycznia 90
3106 Nowa Huta, os. Handlowe, bl. 5

przyjmujących zamówienia na naprawę i wykonanie
biżuterii złotej z powierzonego materiału.

Zakłady dysponują dużym wyborem kamieni na­
turalnych i syntetycznych.

MŁODY, po studiach, posiadający sa­
mochód — podejmie pracę w firmie
prywatnej lub polonijnej. Oferty
7573 „Prasa" Kraków, Wiślna 2,____ _

PRZEPISUJĘ na maszynie. Tel. 11 -

-18-33, godz. 7—9 . f

NAUKA

MATEMATYKA, fizyka — korepety-
cje. Iwona Sotwin, tel- 48-49-82,
MATEMATYKA - Bogacki — tel.
37-96-43. g-4255

MATRYMONIALNE

OFERTY zagraniczne, krajowe, foto-
katalogl — Biuro M-14, Warszawa 22,
skrytka 143.

TYSIĄCE ofert matrymonialnych. —

Kontakty krajowe, zagraniczne. Ad-
res: 30-960 Kraków, skrytka 902.
EMERYT rozwiedziony, niezależny —

pozna odpowiednią panią. Cel matry­
monialny. — Oferty 6382 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KUPNO

NAWILŻACZ pokojowy — kuplę. —

Oferty 6323 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2._____________________________
PIANINO — kupię. Teł. 44-67-73. w

godz. 9—14.______________ g-6480
OPONY 14/175 lub 185 — kupię. Kin-
gl 8/10/10.__________________ g-6039

WANNĘ 100 cm — kuplę. Tel. 11 -

-45-55 (16—19).

SPRZEDAŻ

HODOWLĘ szynszyli — sprzedam. —

Wadowice, tel. 337-25._____________ _

FOTELE grenoble, kenapę rozkładaną
dwuosobową — sprzedam. Olszańska
28/1,_________________________ g-6423

MASZYNĘ do pisania — sprzedam. —

Teł, 44-64-70.
___________________ ___

VIDEO z kamerą — sprzedam. Kra-
ków, Dietla 59/3.___________ ______

MŁODE ratlerki — sprzedam. — Ul.
Piotra Ściegiennego 55/36 — wieczo­
rem._________________________ g-5730
NAJLEPSZY obrońca 1 przyjaciel. —

Dogi szczenięta — sprzedam. Os. Na
Wzgórzach 5/1.

_________________ __

PASSAT diesel, 1980 — zamienię na

nowego „malucha” lub Skodę. — Tel.
11-85-79, wieczorem._________________

DWA porządne łóżka — sprzedam. —

Tel. 33-68-13, wieczorem.____________

CYRKONIE i sztućce tajlandzkie —

sprzedam, oferty 6042 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

LOKALE

CUDZOZIEMIEC, doktorant — poszu­
kuje mieszkania. Oferty 6318 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2,____________ _

ARTYSTA plastyk kupi w śródmie­
ściu strych do adaptacji. Oferty 6324
„Prasa” Kraków, Wiślna 2,________
KUPIĘ lub wydzierżawię lokal na

małą gastronomię. Tel. 44-95-00, 44-
-46-66, wewn. 63-78, 7—13,______g-6341
POWRACAJĄCY z zagranicy zamie­
ni na korzystnych warunkach, mie­
szkanie spółdzielcze 37 m2 — na wię-
ksze. Tel. 44-47 -85.

_______________ __

ZAMIENIĘ mieszkanie, 150 m2, w

Śródmieściu (stare budownictwo, pie­
ce) — na dwa mieszkania trzy- i dwu-
pokojowe. Tel. 21-22-74 .

ZAMIENIĘ mieszkanie 52 ml, dwu-
pokojowe, w Bielsku - Białej — na

podobne lub większe, w Krakowie. —

Oferty 6478 „Prasa" Kraków, Wiśl-
na 2,_____________________________

MŁODE, bezdzietne małżeństwo — po­
szukuje garsoniery lub pokoju w

Krakowie albo okolicy, na okres 1
roku. Ewa Krzysztoń, tel. 21 -53-24 . w

godz. 7—15.
____________________g-6522

ZAMIENIĘ mieszkanie, piękne 2 po­
koje z kuchnią, blisko „Cracoyii” —

bardzo korzystnie na dom wykończo­
ny, względnie stan surowy. — Oferty
6497 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
POKOJ z kuchnią, IV piętro. Nowa
Huta — centrum — zamienię na wię­
ksze. Warunki korzystne. Tel. 44-92-94.
___________________________ g-6512
DĄBROWA Górnicza! Piękne 2 poko­
je z kuchnią, 53 m2 — zamienię na

podobne w Nowej Hucie. — Oferty
5880 ..Prasa" Kraków, Wiślna 2,
KATOWICE! Zamienię nowe, super-
komfortowe M-3, 49 m2, spółdzielcze
— na podobne, w Krakowie. Oferty
5983 ..Prasa" Kraków. Wiślna 2.

GARSONIERĘ superkomfortową —

kwaterunkowa. Kraków — zamienię
na równorzędną — Rabka. — Tel.
33-68-13, wieczorem.________

2 POKOJE z kuchnią — telefonem,
superkomfortowe (72.5 mt. II piętro),
w centrum Katowic — zamienię na

podobne w Krakowie. Oferty 5970
. .Prasa" Kraków, Wiślna 2.

__________

POSZUKUJĘ dużego lokalu na dzia­
łalność rzemieślniczą. — oferty 6130
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKĘ budowlaną w Krakowie —

kuplę. Tel. 44-04-73,________
DOM, ogród plus 90 a pola — sprze-
dam. Radziszów 189 — Rynek._____ _

PARCELĘ budowlana. 22 ary, uzbro­
joną — sprzedam. Więckowlce 11 —

gmina Zabierzów.

MIESZKANIE, dużą parcelę lub roz­
poczętą budowę, najchętniej z pomie­
szczeniami warsztatowymi — kuplę.
Tel. 48-54-92, wieczorem. g-5595/prz

ZGUBY

PAWŁOWICZ Marek, Kraków, o».

Urocze 11/87 — zgubił prawo Jazdy,
wydane przez Wydział Komunikacji
Urzędu Dzielnicowego Kraków —

Nowa Huta.___________________ g-6509
KURDZIEL Roman, Krzeszowice,
Miękińska 9 — zgubił prawo jazdy,
wydane przez Wydział Komunikacji
Krzeszowice. g-5051

ZAITZ Józef, zam. Zubrzyca Dolna
177 — zgubił prawo jazdy, wydane
przez Urząd Gminy w Jabłonce
Orawskiej. g-5174
ZRAZINSKI Janusz, zam. Kraków,
ul. Kazimierza Wielkiego 17/4 —

zgubił legitymację pracowniczą 1 ro­
dzinną, wydane przez AGH. g-5171

USŁUGI

PRZEPROWADZKI — cały kraj —

Warczyński, tel. 66-41-84, 19—14 .

STROJENIE, rekonstrukcja, eksperty-
zy fortepianów 1 pianin. Teł,. 21 -16-72,
CYKLINOWANIE, lakierowanie — Le-
nlart, tel. 12-47-82.

Telegram! Telegram! Telegram! Telegrom!

Uwaga pracownicy służb socjalnych!
Podobnie jak w latach poprzednich

PZPH FRUTAROMA Ska z o.o.

31-024 Kraków, ul. Szpitalna 34

prowadzi sprzedaż upominków dla PAN

z okazji

MIĘDZYNARODOWEGO DNIA KOBIET
Polecamy atrakcyjne kosmetyki, soki, zaprawy owocowe,

przyprawy i zioła.

Szczególnie uwadze Państwa polecamy: serie kosmetyków
pielęgnacyjnych Avanti, a w niej między innymi:

— żel do kąpieli pod natryskiem
— balsam do ciała
— odżywki i płyny do włosów
— maseczki ziołowe
— kremy
— żele do rąk
— wody kolońskie 1 toaletowe
— perfumy

oraz szereg innych atrakcyjnych wyrobów
Jednocześnie Informujemy, że istnieje możliwość zakupu bo­

nów okolicznościowych do realizacji ty naszym sklepie firmo­
wym w Krakowie przy ul. Szpitalnej 34.

Informacje telefoniczne: Dział Handlowy PZPH FRUTARO­
MA Ska z o.o., 31-024 Kraków, ul. Szpitalna 34, tel. 22-84-S6,
21-55-83, telex 0325622.

K-1681

ZAWIESZANIE kompletów łazienko­
wych — Dmytrak, tel. 44-85-33 .

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerkl -=

Chyży, tel. 66-91-20._______________

CYKLINOWANIE, lakierowanie — Za*
walonka, tel. 48-58-35.

________

INSTALACJE wod.-kan. -gaź. i e. O .

w domach jednorodzinnych wykonu­
ję. Stefańczyk, tel. 47-29-25.

FLIZY, terakotą układam. Lentner —

Staffa 1/20. g-MO#

RÓŻNE

ELEGANCKIE 1 modne ślubne tuk-
nie poleca wypożyczalnia W Nowej
Hucie. Centrum A, blok ś.



Nr 41 (12341)

rów odwadniający,
przed zalaniem i

już piwnice,
budowy na

Spółdzielnia

Budynki gotowe

Dlaczego ludzie nie wprowadzają się ?
Niedobrą sławą cieszy się u

krakowian osiedle domków
jednorodzinnych „Sarnie Uroczy­
sko”. Swego czasu nazywano je
nawet „Sarnim Urągowiskiem”.
W ubiegłym roku pisaliśmy o

tym jak „Energopol” musiał prze­
prowadzić remont generalny
„zamkniętych stanów surowych”
w 5 budynkach.

Dzisiaj 3 z tych budynków
przekazano już do zasiedlenia. W
dwóch dalszych odbywa się wła­
śnie odbiór techniczny. Wykona­
wca „Energopol” twierdzi, że 3
pierwsze domy były gotowe już
4 października. Pierwsi lokato­
rzy zameldowali się jednak do­
piero 8 lutego. W środę miesz­
kania zajmowało tylko 3 lokato­
rów. a gotowych było 18.

Kierownik budowy Stanisław
Mazurek twierdzi, że jego firma
wywiązała się z własnych zobo­
wiązań. Wykonała roboty wy­
kończeniowe zewnętrzne i we­
wnętrzne. Naprawiła wszystko
to, co wcześniej spartoliły ekipy
ze spółdzielni. W trzech pierw­

Z sal wystawowych
W Galerii Sztuki Współczes­

nej „Gołogórski-Rostworowski”
przy ul. Grodzkiej wystawia
swe malarstwo Zygmunt Sten-
wak. Jest jednym z najmłod­
szych i najdynamiczniejszych
krakowskich artystów. W ciągu
dwu lat, od uzyskania dyplomu,
otwarł obecnie swoją 12 indy­
widualną wystawę, a zawsze po­
kazuje nowe prace. Uprawia
rzadką obecnie technikę pastelu,
w którym uzyskuje efekty ko­
lorystyczne porównywalne z te­
chniką akrylu. Kolor ma w je­
go twórczości pierwszorzędne
znaczenie. Buduje nim kompozy­
cje nieprzedstawiające nasuwają­
ce skojarzenia z czymś istnieją­
cym. Autor nie kryje się z tym,
że dąży do niemodnego piękna.

Galeria „Plastyki” prezentuje
malarstwo i rysunki jednego z

nestorów krakowskich malarzy
.— Eugeniusza Wańka. 80-letni
artysta pokazuje kilkanaście płó­
cien pozwalających oglądać wy­
stawę jako małą retrospektywę.
Są to z dużą kulturą malowane
akty, martwe natury, kompozy­
cje figuralne i pejzaże. Ich cechą
charakterystyczna jest to. że
strona formalna dzieł podpo­
rządkowana jest realizowanemu
tematowi. Na uwagę zasługują
też wykonane ostatnio rysunki
autora będące szkicami z podró­
ży do Riwierze Francuskiej.

W Galerii „Forum” przy
Mikołajskiej trwa wystawa
sunków Marty Zielińskiej-Jędo.
To debiut wystawienniczy grafi-
czki, wychowanki krakowskiej
ASP, która uzyskała dyplom w

pracowni prof. M. Kunza. Oglą­
dając monochromatyczne abstrak­
cyjne kompozycje artystki ma

się wrażenie, że dogłębnie stu­
diuje jeden nurtujący ją prob­
lem. Jak dowiedz-eliśmy się jest
to studium światła w pejzażu.
Jest w tych oszczędnych, wywa­
żonych kompozycjach duży ładu­
nek ekspresji. (jr)
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Antyczne odrzwia kawiarni „Antycznej” przechodzić będą wiosen-
y remont, toteż zdemontowano je wczoraj, zastępując prowizorycz-
yna**- Nam pozostaje czekać na efekt odnowy starych.

DZIŚ O GODZINIE:
* 18 — Klub MPiK. Mały Ry­

nek4—Zcyklu .Mózg—Ma­
szyna — Matematyka”: prof. R.
Tadeusiewicz mówić będzie nt.

„Sztuczna, nerka — nadzieje i
bariery”.

* 18 — Dworek Białoprądnicki,
Ul. Papiernicza .2 — „Meeting on

‘he_ Białucha River”. Wystąpi
h>- in. grupa „Na Przykład” i M.
M. Maleńczuk.
w SOBOTĘ O GODZINIE:

* 10—13 — Klub MPiK. Ry-
n“'k Podgórski 7 — Bajki, filmy
yideo dla dzieci.

* 17
_ NCK, pl. Centralny —

|>Sny e. Rydyki” — eksperymen­
talny spektakl muzyki rockowej.

Fot. JADWIGA RUBlS

szych budynkach mogliby za­
mieszkać ludzie już w ubiegłym
roku. Dlaczego Spółdzielnia opó­
źnia zasiedlenie, pozostaje dla
wykonawcy tajemnicą.

Trwają prace zabezpieczające
przy dalszych 8 domach. „Ener-
gopol” ogrodził cały plac siatką
i wykopał
który chroni
zamuleniem gotowe
Według kierownika
dalsze inwestycje
nie ma pieniędzy.

Dyrektor Spółdzielni Mieszka­
niowej Domków Jednorodzinnych
Krzysztof Kadłuczka potwierdził,
że po latach uzyskano pierwsze
mieszkania na Sarnim Uroczy­
sku. Choć domy były gotowe w

październiku, nie można było
wprowadzić lokatorów, gdyż za­
stosowano tam ze względu na

strefę ochronną (Lasek Wolski)
indywidualnie dla każdego dom-
ku piec gazowy typu „Mora”.
Rozruchem i regulacją tych pie­
ców zajmuje się prywatny rze­
mieślnik, który nie jest w stanie
w terminie wykonać tych prac.
W zimie na skutek wyłączenia
prądu, w jednym z mieszkań
rozmroziły się kaloryfery, a w

trzech innych uszkodziły piece.
Na skutek przeciążenia kana­

lizacji w ul. Królowej Jadwigi,
MPWiK zgodziło się na wpusz-

55 lat „Spólnoty"

Mało który zakład może
szczycić się takim jubileuszem.
Spółdzielnia Pracy „Spólnota”
w pierwszym okresie swojej
działalności wytwarzała sprzęt
p. pożarowy, po wojnie zmoder­
nizowała swoje zakłady i prze­
kwalifikowała się na antyim­
portową produkcję aparatury
diagnostycznej i kontrolno-po­
miarowej dla potrzeb motoryza­
cji. a także w mniejszym zakre­
sie na wytwarzanie aparatury
medycznej i weterynaryjnej.
Mało'kto dziś pamięta, że wła­
śnie „Spólnota” wypuściła na

rynek pierwsze w kraju wirni­
kowe pralki elektryczne i wyży­
maczki do bielizny.

W latach 70. Spółdzielnia po­
stawiła na elektronikę i tak jest
do dzisiaj. Obecnie w trzech za­
kładach wytwarza się elektro­
magnesy okulistyczne, elektry­
czne dmuchawy stomatologiczne
oraz aparaturę dla potrzeb mo­
toryzacji, m. in. sprzęt do ba­
dania pomp wtryskowych, który
może być także przeznaczony
do obsługi ciągników Fergusona
(eliminuje to import takiego u-

rządzenia z zagranicy w cenie
ok. 15 tys. dolarów USA), mier­
niki zużycia paliw, analizatory
zanieczyszczania powietrza _ spali­
nami. z których z rocznej pro­
dukcji 1300 szt. aż 1200 pójdzie
na eksport, a rńwnież drążki do

pomiarów zbieżności kół samo­
chodów, przyrządy do ustawia­
nia świateł, a nawet... ławki o-

zdobne. które eksportuje się do
RFN. W tym roku i w latach

następnych trafi na rynek kra­
jowy wiele sprzętu dla zaplecza
technicznego motoryzacji z no­
wymi rozwiązaniami oraz, .co

powinno ucieszyć właścicieli
małych fiatów, przyczepa baga­
żowa „Tola” o ładowności 250
kg. Łącznie w br — jak poin­
formował prezes „Spólnoty”
Mieczysław Pacak przewiduje

Jestem młodym bokserem.
Zgubiłem się wczoraj w okolicy
ul. Warmijskiej. Mam na szyi
srebrną, szeroką obrożę z kółek.
Czekam na mego Pana pod nr.

tel. 37-68 -93. (jaw)

czenie ścieków do miejskiej ka­
nalizacji tylko w nocy, co wy­
magało zbudowania kosztem 15
min zł dodatkowej przepompo­
wni. W dodatku Spółdzielnia
własnymi siłami w grudniu zbu­
dowała tzw. pętlę gazową, która
umożliwiła zasiedlenie tych dom-
ków.

Na skutek wielu zastrzeżeń do
jakości i terminowości wykona­
nia prac, wypowiedziano umowę
o budowę dalszych 8 budynków
„Energopolowi”. Prowadzi się w

tej chwili rozmowy x „Budosta-
lem-2”. (ms)

Bałabuch oglądany z zaplecza
Licząc szacunkowo cukiernicy

krakowscy sprzedali wczoraj ok.
3 min pączków. Jakie pączki
jedliśmy?

Przed wojną jajko kosztowało
5 gr, a pączek 20 gr. Dziś jajko
kosztuje 23 zł — pączek 15 zł.
Czy trzeba coś jeszcze wyjaś­
niać? Zresztą — ludzi pamięta­
jących dawne pączki jest już
tak mało, że nie ma sprawy...

Dobry pączek? Żeby zrobić 7

kg ciasta trzeba litr mleka, 20
dkg drożdży, 50 dkg cukru. 70
dkg masła. 20 żółtek, 10 całych

nowocześni
się wyprodukowanie urządzeń
wartości 480 min zł, z czego pra­
wie 1/4 przeznaczona jest na

eksport.
Warto nadmienić, że od począ­

tku istnienia Spółdzielnia wspie­
ra Kraków i jego mieszkańców.
M. in. przekazała miastu zespół
aparatów z zakresu diagnostyki
samochodowej wartości 1 min zł,
wyposażyła nieodpłatnie w elek­
tromagnesy klinikę i szpital oku­
listyczny a także pomaga finan­
sowo domom dziecka, szkołom i
klubom sportowym. Obecnie z

okazji 55-lecia załoga przekaza­
ła Centrum Zdrowia Matki Pol­
ki dwa elektromagnesy okulisty-■czne a także 20 ławek ozdob­
nych, wartości 1 min zł Jubi­
leusz jest też okazją do przeka­
zania wyremontowanego przez
załogę zabytkowego budynku
przy ul. Berka Joselewicza War­
tość wykonanych prac wynosi
25 min zł. Z okazji swojego
święta Spółdzielnia otrzymała
Krzyż Oficerski Orderu Odro­
dzenia Polski. Zdobyła też sztan­
dar za I miejsce we współzawod­
nictwie spółdzielczości pracy.

(tes)

W śródmiejskim PKPS-ie

kabat, szalik i buty
Wczoraj pani kierowniczka

Krystyna Janusz osobiście przy­
wiozła pięć paczek używanej o-

dzieży, którą podarował śród­
miejskiemu PKPS-owi pan B.
Taksówka kosztowała 270 zł. Ale
ubrania są w dobrym stanie i
przydadzą się podopiecznym.

O, właśnie przyszła pani Ma­
ria w odwiedziny. Nie, już nie
korzysta z pomocy PKPS-u od­
kąd mieszka u Helców, ale czę­
sto zagląda na ul. Grabowskie­
go, żeby pogawędzić. — Jak tam

się mieszka u tych Helców? —

Ach, dobrze jest w pokoju dwu­
osobowym, bo w dunasitoosobo-
wym nieprzyjemnie.

Pani Maria, która odwiedza
inne samotne koleżanki, przynio­
sła kierowniczce list od pani An­
toniny, która pisze: „Czy mogę
prosić o coś ciepłego, jak kabat,
szalik i buty, zwłaszcza buty, bo
mam tylko płócienne i jak były
silne mrozy, to mi było zimno".

już
O-

przy

ucz-

Najlepsze VIII LO
Wczoraj poznaliśmy laurea­

tów finałów wojewódzkiej Olim­
piady Wiedzy Społeczno-Praw­
nej, której organizatorem
tradycyjnie jest Krakowski
środek Społeczno-Prawny
ZK ZSMP.

W finałach startowało 70
niów (aż 10 z VIII LO, które od
lat przoduje). Odpowiadali na

pytania z nauk prawnych i spo­
łeczno-politycznych.

Pierwsze miejsce zajął Krzysz­
tof Bogdał z VIII LO w Krako­
wie. drugie Paweł Podrecki z

LO w Myślenicach, trzecie —

Jolanta Budzowska z LO w My­
ślenicach. Laureaci wystąpią w

finałach regionalnych, w któ­
rych zmierzą się ze swymi ko­
legami z województw: nowosą­
deckiego, tarnowskiego i kielec­
kiego. (kk)

jaj, 5 kg mąki, 2,25 kg smalcu, ró­
żę. lukier, wanilię. spirytus.
Koszt samego surowca na jeden
taki pączek — 30 ad.

Każda gospodyni domowa mo­
że obliczyć jakich składników z

powyższego przepisu brakło we

wczorajszych pączkach, a co da­
no w zamian, żeby cukiernik
wyszedł na swoje. Dla ułatwie­
nia: Pracownik cukierni wziął
za noc przedczwartkową 2 tys
zł, a 6 osób w 8 godzin wypro­
dukuje około 5 tys. pączków.
Kilogram marmolady do pącz­
ków kosztuje 150 zł. Po zgoto­
waniu 2 kg jabłek i 1 kg cukru
producent ma 2 kg marmolady,
wydał na nią 180 zł, zarobił 300.
To jest marża! Smalec do pącz­
ków kosztuje w Spółdzielni Pie­
karzy (tylko tam mogą cukiernicy
kupować) 200 zł za kg. W skle­
pach detalicznych — 194 zł.

Krakowianie jedzą bałabuchy
nie pączki — komentuje jeden z

najstarszych cukierników w

mieście.

Rozpaczliwie chudo wygląda
ten tłusty czwartek oglądany z

zaplecza cukierni... (NB)

„Herbarz polski44
(Dokończenie ze str. 1)

Poza tym w Narodowej dru­
kuje się obecnie podręczniki
szkolne i pó raz pierwszy na za­
mówienie rządowe podręczniki
akademickie dla wydawnictw:
Lekarskiego, Naukowego i Rol-
no-Leśnego.

Miłośników teatru ucieszy za­
pewne wiadomość, że zakończył
się już druk drugiej części 5 to­
mu „Dziejów teatru w Krakowie”
Wydawnictwa Literackiego. Au­
torem tego tomu jest Jan Mi­
chalik, a praca dotyczy Teatru
Miejskiego w latach 1893—1915.

W introligatomi zastaliśmy też

pozycje beletrystyczne. Zszywano
„Dumę o Hetmanie” Stefana Że­
romskiego. (es)

Więc w tych pięciu paczkach
ooś dla pani Antoniny na pew­
no się znajdzie.

Pani Maria wspomina chętnie
ostatnią kolację wigilijną, co to
w klubie „Seniora” była i już
dopytuje się, czy coś będzie rów­
nież na Wielkanocne Święta. Bo,
jeśli o Wigilię chodzi, to smacz­
ny był barszczyk czerwony z jaj­
kiem i smaczny karp panierowa­
ny z surówką, i smaczne chałki,
makowiec i cwibak. A pani kie­
rowniczka przypomina, że 60
chałek to podarował pan Feliks
Adamski z ulicy Długiej, zaś cia­
sta za prawie siedem tysięcy, to
dar od pana Romana Cyrana z

Wolnicy.
A w ogóle, z finansami bardzo

trudno, bo zakłady pracy nie­
chętnie udzielają jakiejkolwiek
pomocy. Co roku pani kierow­
niczka śle pisma z bardzo u-

przejmą prośbą o pomoc dla pod­
opiecznych PKPS-u, których jest
wielu, śle pisma do wszystkich
zakładów i instytucji
Śródmieście. W roku
odpowiedziały tylko:
Polskie Górnictwo
„Szadkowski” i „Wawel”, łącznie
przekazując 47 tysięcy złotych.
Więcej, bo 103 tysiące zł wpły­
nęło od dziesięciu spółdzielni, z

których najwięcej, bo 42 tysiące,
przekazała „Florina”. A tyle
przecież zakładów jest w Śród­
mieściu... Więc może by w pra­
sie zaapelować? Przecież potrze­
bujących jest naprawdę wielu,
przecież jak się dostaje 8 tysię­
cy złotych renty, to wyżyć nie­
łatwo, prawda? (ml)

dzielnicy
ubiegłym
„Stomil”,
Naftowe,

Śledziówka „Pod Gruszką"
Klub „Pod Gruszką” zapra­

sza na „Sledziówkę” w dniu 3
marca o godz. 19. Wstęp
1000 zł plus 1000 konsumpcja.
Zapraszamy!

40 zapustowych kiermaszów z

towarem za około 40 min zł zor­
ganizował Zakład Stołówek i Bu­
fetów Oddziału Wojewódzkiego
„Społem” w dużych zakładach
pracy Krakowa. Ku zadowoleniu
pracowników, bo zaopatrzenie
jest lepsze niż normalnie — są
nawet golonki i boczek wędzo­
ny, a także nowe gatunki pa­
sztetów. Kiermasze potrwają do
4 marca. Przez ten czas Okrę­
gowe Przedsiębiorstwo Przemy­
słu Mięsnego dostarczy na nie 40
ton wyrobów podrobowych, 5
ton konserw i 25 ton podrobów,
z których przygotuje się dania
na gorąco. Cukiernicy znów do­
starczą 40 tys. pączków i 5 ton

różnych placków, m. in. makow­
ce, cwibaki i babki, (tes)
Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ

J.
i

Bal karnawałowy
Dom Kultury „Krakus” im.

Iwaszkiewicza w Krakowie
Klub Przyjaźni Międzynarodowej
zapraszają na bal karnawałowy
pn. „Euro Disco”. W dniu 27 II

(tj. dziś) muzyczne nowości ze

świata przedstawi znany prezen­
ter radiowy i TV red. Bogdan Fa-
biański, natomiast w niedzielę
1 III red. Zygmunt Kiszakiewicz
zaprezentuje nowości wprost z

Międzynarodowych Targów Mu­
zycznych „Midem’87” w Cannes.
Początek imprez o godzinie 18.00
w sali Domu Kultury „Krakus”,
ul. Wrocławska 28.

Na aukcji bibliofilskiej

Rękopis Zegadłowicza
i inne „Szpargały"

Sezon aukcyjny czas zacząć...
Antykwariat z ul. Sławkow­

skiej przygotował liczący ok.
1900 pozycji katalog, który zwra­
ca uwagę swą atrakcyjną róż­
norodnością. Jego ozdobą jest,
oprawny w skórę, rękopis poe­
zji E. Zegadłowicza „Podsłuchy”
(cena wywołania 60 tys. zł) oraz

wydany luksusowo pod tegoż o-

pieką „Wirydarz literacki...”, Wa­
dowice 1924 (c. w. 2500 zł). Roi
się od pierwodruków utworów
pisarzy polskich z cz. III „Dzia­
dów”, „Panem Tadeuszem” i
„Kordianem” na czele (c. w. 12
tys., 25 tys. i 15 tys. zł). Znaj­
dujemy piękne wydania „Chło­
pów”, „Na skalnem Podhalu” i
„Popiołów” (c. w. 8 tys., 6 tys.
i 12 tys. zł). Mnóstwo leopoldia-
nów i W. Przyłagowskiego „Ży­
woty biskupów wileńskich”, Pe­
tersburg 1860 (c. w. 6 tys. zł).
Wśród cracovianów mamy J.
Mączyńskiego „Pamiątkę z Kra­
kowa. Opis tego miasta i oko­
lic”, Kraków 1845 (c. w. 8 tys.
zł). Są też rzadkie druki sokol­
skie, jak „50 lat P-ego T-wa Gi­
mnastycznego „Sokół” w

myi...”, Kołomyja 1936
1 tys. zł).

Na kartkach katalogu
■historyk J. Lelewel chodzi pod
rękę x W. Tokarzem, O. Haiec-

Koło-
(c. w.

stary

Przed 80 laty
27 II 1907 r.

0 Na posłuchaniu u cesa­
rzawdniu25bm.było.Cy­
ryl Strzemecki, gwardian kla­
sztoru oo. Bernardynów w

Krakowie. Złożył on monar­
sze podziękowanie za cofnię­
cie wojska z ■zabudowań kla­
sztornych, zajętych przez lat

„Czas”
0 Sekcja Ekonomiczna Ra- I

dy Miasta Krakowa na dzi- |
siejszym posiedzeniu, które ;

odbyła pod przewodnictwem |
radnego miejskiego Stanisła- j
wa Domańskiego, uchwaliła
poparcie petycji Rady Powia- ’

towej i gminy Myślenice o

połączenie automobi­
lowe Krakowa z Myślę- i
nicami iChabówką.Po-;
łączenie takie jest w istocie ,

bardzo potrzebne. Ruch do (
tych miejscowości staje się
coraz żywszy, zwłaszcza od­
kąd w Myślenicach za Rabą

'

upodobali sobie miejsce na !

wypoczynek z każdym rokiem 1

liczniejsi letnicy, bardzo czę- i
sto jeżdżący tam z Krakowa, i
Projekt połączenia automobi- ,

lowego powinien więc zostać ,

jak najprędzej wprowadzony J

w życie.
„Czas"

W tutejszej restauracji
Starego Teatru wstrzymała.się
dziś od pracy męska służba
kelnerska. Strajk wybuchł z

powodu sporów z gospoda­
rzem o złe obliczanie cen przy
rachunkach. Ną polecenie
dzierżawcy restauracji kelne­
rzy zmuszeni byli do wypisy­
wania fikcyjnych, o wiele za

wysokich cen. Sytuacja taka
trwała od pierwszego dnia u-

ruchomienia, po remoncie bu­
dynku teatralnego, restauracji,
a więc kilka miesięcy. Coraz
częstsze niezadowolenie wy­
rażane kelnerom przez gości
doprowadziło w końcu do
buntu Z powodu strajku o-

becnie usługuje w restauracji
służba żeńska i młodzi

mocnicy — chłopcy.

Jest już Rudy,
brakuje jeszcze
dwóch pancernych
i psa...
Fot.

S. Makarewicz

kim i M. Kukielem, a artylerzy-
sta gen. J. Bem strzela książecz­
ką „O powstaniu narodowem w

Polsce”, Paryż 1846—48 (c. w.

1500 zł). Bogactwo heraldyki J,
Jundziłła „Opisanie roślin w Li­
twie, na Wołyniu, Podolu i U-
krainie...”, Wilno 1830 i trzyto-
mowe wydanie „Bitwy o Monta
Cassino” M. Wańkowicza, Rzym—•
Mediolan 1945—47 (c. w. 8 tys.
i 24 tys. zł). Istna mozaika!

Na tym nie koniec. Wśród bli­
sko setki doborowych starodru­
ków króluje... „Dworzanin” Ł.
Górnickiego, Kraków 1566 oraz

„Kurier Petersburski”, W-wa 1791
(c. w. 100 tys. i 15 tys. zł). Ma­
py, ryciny i druki ulotne, a wśród
nich cymesy bibliofilskie K. Wi­
tkiewicza i zaproszenia do „Zie­
lonego Balonika”. Czasopisma
szczycą się kompletem „Szparga­
łów”, W-wa 1934—39 (c. w. 13
tys. zł), jak też gazetami x wrze­
śnia 1939 roku.

Aukcja zapowiada się więc na­
der ciekawie, choć... Cóż to za

impreza bez kodeksu honorowe­
go Boziewicza?

Aukcja odbędzie się w pałacu
„Pod Baranami” w dniach 4—8
marca, od godz. 9. Książki moż­
na oglądać już 3 marca w godz.
15—17.30 oraz w dniach aukcji
od godz. 8 do 9. (wag)



HfflH Weekend pod koszem

Kij Panie kończą i
KOSZYKARKI ekstraklasy kończą drugą rundę rozgrywek. Na fA

nłszu notujemy pewne niespodzianki, jak choćby wygraną Czarnych
Szczecin w Poznaniu z AZS-em czy katowickich akademiczek u sie­
bie ze Spójnią. O ile jeszcze można przyjąć, że w Katowicach nie
było żadnych szwindli, o tyle sukces szczecinianek w Poznaniu wy­
wołał spore poruszenie w koszykarskim światku, stał się powodem

że mecz ten został sprze-snucia różnych domysłów opartych
dany przez AZS

o tezę,

Trener AZS — R. Haber
twierdzi, iż szkoleniowiec Czar­
nych — Z. Łata oferował mu

600 tysięcy za. to aby sprzedał
mecz, Łata oczywiście zaprzecza.
PZKosz prowadzi dochodzenie,
co z tego wyniknie na razie nie
wiadomo.

Wisła pojechała dziś rano w

daleką podróż autokarową — do
Białegostoku. Podróż obliczaną
na 10 godzin, a więc bardzo mę­

Starsi panowie
grają z Ostravą

ligowym
Bobrek, a

10.30 tak-

KRAKOWSCY koszykarze
— oldboye nie rozstają się z

boiskiem. Trenują, rozgrywa­
ją mecze z zespołami innych
miast, także zawody między­
narodowe. W czasie nadcho­
dzącego weekendu rozegrają
dwa mecze ze swymi kolega­
mi, byłymi zawodnikami
NHKG Ostrava z Czechosło­
wacji. W sobotę oldboyów bę­
dziemy mogli zobaczyć w ak­
cji bezpośrednio po
meczu .Wisłą — Stal
w niedzielę o godz.
że w hali Wisły.

,W zespole krakowskim zo­
baczymy m, in.: J. Mościń-
skiego, R. Niewodowskiego,
W. "aletę, A. Paszkowicza, M.

Pietrzyka, A. Seweryna, S.
Słotołowicza z Wisły. A. Kos­
ka ze Sparty, R. Niemca, W.
Ddziewę, S. Zagórskiego z

Cracovii, A. Barona, Z. Czu-
mę, A. Łećfzkiego z Koronv,
A. Zdechlikiewicza z AZS,
Jak nas zapewnia coach ze-

snołu krakowskiego Janusz
Winnicki drużyna jest w for­
mie i winniśmy zobaczyć cie­
kawe mecze. Zapraszamy.

W Wieliczce

Dla każdego coś...
W OSTATNIM okresie w Wieliczce i jej okolicach odbyło się kil­

ka ciekawych imprez sportowych, przeznaczonych głównie dla mło­
dzieży, w różnych dyscyplinach. Było więc w czym wybierać.

W mistrzostwach miasta i gminy w koszykówce, urządzonych dla
szkół podstawowych w konkurencji dziewcząt pierwsze miejsce za­
jęła Sz.P. nr 3 (opiekun mgr Teresa Strojna), przed ~

P. nr 2. Najskuteczniejszą snajperką imprezy była
(Sz.P. nr 3), zdobywczyni 78 pkt.

Rywalizację wśród chłopców wygrał zespół Sz.P.
mgr Zbigniew Stachura), przed Sz.P. nr 2 i Sz.P. nr 3.

Sz.P.nr1iSz
Anna Palonek

nr 1 (opiekun
Królem

strzelców został Robert Dulik (Sz. P. nr 1), który uzyskał 22 pkt.
Koźmice Wielkie były areną zawodów w strzelaniu z broni pne­

umatycznej, w których wzięła udział młodzież i dzieci ze szkół pod­
stawowych Wśród dziewcząt zwyciężyła Jadwiga Mistarz (Sz.P. Kbź-
mice), wyprzedzając Małgorzatę Sowicką (Sz.P. nr 3 Wieliczka) i Te­
resę Naxyalany (Sz.P. Kożmice) Natomiast w konkurencji chłopców
najlepszy okazał się Grzegorz Domanik przed Robertem Kołodziej­
czykiem (Sz P Koźmice) i Dariuszem Cholewą (Sz.P. nr 1 ‘Wieliczka).

Dobrzy strzelcy nie są jedyną wizytówką Koźmic. Powodów do
dumy dostarczają również szachiści. W turnieju kadry juniorów, ro­
zegranym w Leszczynach k, Rybnika, w kategorii do 17 lat drugie
miejsce zajął Zbigniew Kiszka, do lat 16, czwarty by! Marek Woj-
tyna, a dwunasty — Kazimierz Krawczyk. Wszyscy wymienieni re­
prezentują barwy LZS Wilga Koźmice Wielkie.

I na koniec jeszcze informacja o wynikach drużynowego turnieju
brydża sportowego pracowników oświaty. Pierwsze tniejsce zajął
zespół w składzie: Ewa i Stanisław Młynarscy (ze Sz. P. w Janowi­
cach), Jan Leśniak i Jan Stachnik (ZEAS Wieliczka).

Wymienione imprezy, z wyjątkiem turnieju szachowego, zostały
przygotowane przez Urząd Miasta i Gminy oraz Międzyszkolny O-
środek Sportu w Wieliczce.

Musieli ją załatwić motorówką. Kirk miał
swoją. Ale Chuck 1 Steve też mieli własną,
jak sobie przypomniałem Łódź tak ciężka
i trudna do manewrowania jak „Daisy Mae”
nie mogłaby tego zrobić. Dokładnie obejrza­
łem jej twarz i nie znalazłem tójmniejsze-

.go zadrapania ani otarcia skóry, które mu-

•siałaby pozostawić łódź o tak głębokim za­
nurzeniu Motorówka zaś mogła się ślizgać
po powierzchni, tnąc fale jak brzytwa wło­
sy.

Ale na tej cholernej wyspie prawie każ­
dy miał motorówkę

A może było coś ciekawego w tej histo­
rii z heroiną? Oni wszyscy tak niechętnie
mówili na ten temat Czyżby miał tu miej­
sce jakiś większy przemyt heroiny, w po­
łączeniu z haszyszem lub niezależnie od nie­
go? Prowadzony równolegle, osobno lecz
przy udziale tych samych ludzi? Stosunki
międzyludzkie jest tak obłędnie trudno roz­
wikłać. Nigdy nie są proste. Głównie dla­
tego, że wszyscy kłamią.

Będę musiał przyjrzeć się bliżej tej histo­
rii z heroiną Mógłbym zacząć jutro od
Pekourisa. Dziwnie ostrożny był ten Pekou-
ris. Mógł coś wiedzieć. No i mógłbym poga­
dać z Pete Grunerem.

Wstałem i jeszcze raz naładowałem kry­
ształową szklankę. Bardzo ładne szkło mia­
ła Chantal w tej średniowiecznej fortecy. Co
to ona mówiła? Zakochała się we mnie?

Jednego byłem pewny Dostanę tego skur­
wysyna, choćbym miał poświęcić na to dzie­
sięć lat życia i wydać ostatni grosz.

Usiadłem z powrotem. Byłem zniewolony
— przeniknięty jak to się mówi — wizją
sekwencji obrazów niby serią migawek fil­
mowych. przedstawiających ostatnie chwile

czącą,
winny
rozprawić i
Włókniarzem,
się: Czarni -

AZS Katowice, Spójnia — ŁKS,
Włókniarz Pabianice — Glinik
i ROW — AZS Poznań.

Koszykarze są w trakcie play
off. Wisła wygrała przed tygod­
niem ze Stalą Bobrek w Byto­
miu i teraz staje w roli fawo­
ryta do jutrzejszego meczu. O ile
krakowianom nie udałoby się
wygrać, wówczas w niedzielę,
także w Krakowie, dojdzie do
trzeciego, decydującego, meczu.

Hutnik podejmuje koszaliński
AZS i jeżeli przegra pożegna się
z I ligą. Sytuacja zespołu z Su­
chych Stawów jest bardzo zła.
Muszą, wygrać jutro u siebie i za

tydzień w Koszalinie, aby uzys­
kać szansę walki w repasażach
i ewentualnie uratować się przed
degradacją. Wydaje się to jed-

Ale mimo to wiślaczki
bez większych kłopotów

się z tamtejszym
Ponadto zmierzą

— Slęza, Lech —

Awans A. Golika
_

OSTATNIO w Sanoku odbył
się strefowy turniej juniorów w

tenisie stołowym. I po raz pier­
wszy od dwóch lat trener Wisły
Stanisław Wcisło miał spore po-,
wody do zadowolenia. Jego wy­
chowanek Andrzej Golik, zaj­
mując drugie miejsce i wygry­
wając z wyżej notowanymi za­
wodnikami (m. in. z kadrowiczem
Gałuszką) zakwalifikował się do
turnieju ogólnopolskiego; który
zostanie rozegrany we Wrocła­
wiu.
iniininniiniiniiiimiiiiiiimmii

13 MARCA br. w sali klubo­
wej przy ul. Wioślarskiej odbę­
dzie się o godz. 16 zebranie spra­
wozdawczo-wyborcze Kolejowe­
go Klubu Wodnego 29, na które
zarząd zaprasza wszystkich człon­
ków i sympatyków.

Marie w wodzie. Zupełnie jakby jakiś fan­
tastyczny automat naciskający guzik od­
twarzał to na. okrągło

Byłem człowiekiem przywiązanym do krze­
sła i poddanym torturom Prawdopodobnie
nawet się nie zorientowała, co się dzieje,
kiedy najechali na nią po raz pierwszy.
Prawdopodobnie myślała że to wypadek. I

nagle — nie ma ręki, albo prawie nie hia.
Czy poradziłaby sobie z tym w wodzie?
Tak ciężko ranna? Czy wiedziała o punktach
ucisku? Jak płynąć z rozerwaną tętnicą?
Prawdopodobnie i tak umarłaby po pierw­
szym ataku. Najlepszym wyjściem byłoby
zrobienie z linki od kuszy opaski zaciskają­
cej. Czy pomyślała o tym? Ale do tej pory
oni zdążyliby zawrócić i ponowić atak. Czy
widziała ich z daleka? Czy tylko z bliska,
w ostatniej chwili? Może myślała, że wra­
cają jej na ratunek? A tu nie. Starczyło jej
przytomności umysłu by szarpnąć głową w

bok. Czy wtedy już wiedziała?

11 tak na okrągło. Mój obłąkany hitlerow­
ski pułkownik SS z czerwoną opaską na ra­
mieniu nie przestawał naciskać guzika.

Na szczęście whisky stopniowo sprowa­
dziła mnie na ziemię. Mój umysł powoli
przestał nurkować i zbaczać z kursu bez

nak mało prawdopodobne, ale

walczyć trzeba do ostatka.

Ponadto grać będą: o miejsca
1-—4 — Lech z Gwardią i Gór­
nik ze Śląskiem, o miejsca 5—8
— Zagłębie z Zastałem i w grupie
spadkowej Polonia z Pogonią. (1)

HALA Korony była we wćzo-
rajszy wieczór areną niecodzien­
nego wydarzenia. Z inicjatywy
działaczy krakowskiego TKKF,
szczególnie Wacława Obuchowi-
cza. odbył się tutaj pokaz, egzo­
tycznej u nas. gry kulam; czyli
bocce. W roli wykładowców,
lepszych trudno by było znaleźć,
wystąpili dwaj Szwajcarzy pp
GIOYANNI BAGGIO. . prezes
Międzynarodowej Federacji Boc­
ce oraz FEDERICO BERNAS-
CONI, członek tejże federacji,
ongiś świetny zawodnik mistrz
swego kraju. Obaj panowie go­
szczą w Krakowie po raz pierw­
szy Oto co powiedzieli wysłan­
nikowi „Echa”: Polska jest pier­
wszym państwem socjalistycz­
nym, od którego rozpoczęliśmy
popularyzację bocce (w Warsza­
wie działa już ośrodek tej gry
— przyp pp). Powinno się wam

to spodobać, gra jest bowiem
niezbyt skomplikowana, można
ją uprawiać bez względu , na

wiek. Posiada rozliczne walory
rekreacyjne, nie wymaga też.du­
żych nakładów finansowych
Aktualnie nasza federacja zrze­
sza 22 państwa, są w niej re­
prezentowane wszystkie konty­
nenty. Dla przykładu można po­
dać, że w samych tylko Wło­
szech bocce, amatorsko zajmu­
je się 7 min ludzi, a licencję
sportową ma prawie 200 tys\ za­
wodników. Inny wielki bastion
bocce to Argentyna, gdzie gra w

kule ustępują popularnością tyl­
ko piłce nożnej. Oba te kraje
tworzą też w tej chwili świato­
wą czołówkę, ale największe po­
stępy w ostatnich latach, co mo-

NA NAJBLIŻSZY weekend
krakowskie TKKF proponuje:

W sobotę:
# otwarty turniej tenisa

stołowego — ul. Borsucza 12,
do lat 15 — godz. 10, powyżej
lat 15 — godz. 12,

turniej tenisa stołowego
— Nowa Huta, os. Stalowe 16
(DMR), do lat 14 — godz. 15,
powyżej 14 lat — godz. 16.

W niedzielę:
# bieg po zdrowie — Park

Jordana — godz. 8.

Jak było z karnymi M. Mierzejewskiej?

NIE MOGŁEM uwierzyć własnym oczom, gdy w poniedziałkowym
„Sporcie” przeczytałem taki oto akapit poświęcony meczowi Craco-
via — Pogoń: „W meczu z Cracouią, niezwykle zacięty pojedynek,
Mierzejewska w końcówce spotkania nie wykorzystała dwóch rzutów
karnych. W efekcie porażka Pogoni".

Najpierw przypomnijmy, że

„Słownik języka polskiego” pod
hasłem „końcówka” użytym ja-

że być ciekawostką, poczynili
Chińczycy.

Czy bocce przyjmie się w Kra­
kowie, zyska sympatyków , trud­
no w tej chwili przesądzać. Spo­
ra grupa widzów, która zasiadła
wczoraj w hali Korony śledziła
zagrania Szwajcarów z dużym ■
zainteresowaniem, nagradzając
niektóre’, doprawdy mistrzow­
skie rzuty, oklaskami. Co od­
ważniejsi miel, możliwość spró­
bowania swych sił i choć z pre­
cyzją różnie bywało, zabawa
była przednia. A to przecież naj­
ważniejsze. (pp)
Fot JACEK BEDNARCZYK

Jeszcze po 6 spotkań, rozegrają zespoły ekstraklasy siatkarzy. W
górze tabeli sytuacja jest już klarowna. 3 punkty przewagi Stali Sto­
cznia nad Hutnikiem przesądzają
tulu.

Co prawda szczecinianie aż w

4 meczach wystąpią na boiskach
rywali: w Rzeszowie z Resovią
iwę Wrocławiu z Gwardią (poza
tym podejmować będą olsztyń­
ski AZS), ale trudno liczyć na

to, że poniosą na wyjazdach sa­
me porażki. A tylko wtedy hut­
nicy mogą prześcignąć liderów
na ostatniej prostej.

Dokąd pójdziemy?
Sobota

KOSZYKÓWKA
Godz. 15 hala AWF:

AZS — Hutnik
(II liga kobiet)

Godz. 15.15 hala Korony:
Korona — AZS Rzeszów

(II liga kobiet)
Godz. 17 hala Wisły:

Wisła — Stal Bobrek
(I liga mężczyn)

Godz. 17 hala Hutnika:
Hutnik — AZS Koszalin

. (I liga mężczyzn)

Niedziela
BIEGI PRZEŁAJOWE

Godz. 11 Błonia:
Mistrzostwa okręgu

KOSZYKÓWKA
Godz. 17 hala Wisły:

Wisła — Stal Bobrek
(termin dodatkowy)

wszystko to we mnie wybuchło,
te sprawy, które tak usilnie sta-

tłumić. Przewidywałem, że kiedyś
moment, gdy wszystko to wyjdzie

kontroli. Potem już tylko siedziałem apatycz­
nie.

I nagle
Wszystkie
rałem się
nadejdzie
na wierzch.

Najwyraźniej teraz właśnie nastąpił ów
moment. Wylało się to na mnie jak pomy­
je z kubła lokatora czynszówki na głowę
Bogu ducha winnego przechodnia.

Grecki pokurcz w Paryżu; rozwód; moje
życie i prawdziwe pasmo niepowodzeń, ja­
kim się stało; nieudane małżeństwo; coraz

większa przepaść między mną a córkami;
olbrzymie sumy, których nie miałem a któ­
re tak czy inaczej musiałem bulić żeby ca-'
ła gromadka mogła żyć w stylu, do jakiego
chciały przywyknąć. Myśli wybiegały . jesz­
cze dalej wstecz: do mojego wspólnika i je­
go śmierci w Chicago w 1955 roku; do wcze­
śniejszej o dwa lata przeprowadzki z Den-
ver; do późniejszego awansu na bohatera w

Chicago, kiedy złapałem i zabiłem jego mor­
dercę; do moich burzliwych zalotów w Chi­
cago. zakończonych związkiem; do przepro­
wadzki do Nowego Jorku pięć lat później;
do ponurych lat w Nowym Jorku, które
potem nastąpiły.

Nie było ani jednego punktu, ani jednej
chwili, na które mógłbym zrzucić winę. W

tym sęk. Żaden czyn, żadna decyzja nie by­
ły złe. Żadne ważniejsze posunięcia ani

zmiana nie były niewłaściwe. A jednak —

oto jak skończyłem.:

(Cdn.) (110)

We Wrocławiu nie będzie łatwo

ko wyrażenie sportowe — poda-
je: „ostatnia faza rozgrywek,
finisz”. Finisz — to dosłownie o-

statnie metry jakiegoś wyści­
gu, biegu, ostatnie fragmenty-
jakiegoś pojedynku, meczu; no,
załóżmy, że ostatnie dwie, trzy
minuty. W 57 min. meczu Cra-
covia — Pogoń Wanda Wójcik
strzeliła bramkę i drużyna kra­
kowska prowadziła 30—27, wtedy
Mirella Mierzejewska, właśnie z

rzutu karnego, zdobyła 28 gola
dla Pogoni, z kolei Lidia Siodłak
ustaliła wynik meczu na 31:28.
Tak, w końcówce — na kilka­
dziesiąt sekund przed końcowym
gwizdkiem sędziów — Mierze­
jewska strzelała ponownie kar­
nego i piłka .odbiła się od słup­
ka, lecz wtedy Cracovia prowa­
dziła różnicą trzech bramek Ja­
ki więc to miało wpływ na wy­
nik ostateczny meczu.

Piszę o tym tak obszernie
gwoli pokazania prawdy, zgod­
nie z protokołem sędziowskim
Piszę też dlatego, by pokazać,
jak dziennikarz — przedstawi­
cielem „Sportu” w tym spotka­
niu był p Wojciech Gorczyca —

może — dla swoich jakiś celów
tendencyjnie zmieniać rzeczywi­
stość. Po prostu w tym wypad­
ku „Sport” napisał nieprawdę

W najbliższej kolejce I ligi
szczypionistek — to już koniec
pierwszej rundy — Cracovia gra
we Wrocławiu z AZS-em i ze

Siczą. Są to dobre drużyny: w

ubiegłym sezonie Sleza zajęła
trzecie miejsce, a AZS szóste w

I lidze. Obecnie oba zespoły do­
znały pov&.żnego wzmocnienia:
AZS pozyskał dwie reprezentan­
tki Polski: Jadwigę Żak (Skra) i

raczej sprawę mistrzowskiego ty-

Pamiętajmy także, że siatka­
rzy z Suchych Stawów czekają
równie trudne próby. Już jutro
i w niedzielę zmierzą się w Ra­
domiu z broniącymi się przed
degradacją Czarnymi, 7 i 8 mar­
ca wystąpią przed własną pu­
blicznością w meczach z Resovią,
a zakończą ligowy sezon w Ol­
sztynie.

„Mam nadzieję — powiedział
nam trener hutników Jerzy Pi­
wowar — że na finiszu rozgry­
wek, moi podopieczni nie zasto­
sują taryfy ulgowej wobec znaj­
dujących się w trudnej sytuacji
przeciwników. Nie powinienem
właściwie dopuszczać takiej my­
śli."

Kilkanaście dni przerwy w pier­
wszoligowych zmaganiach nowo-,
huccy siatkarze spędzili w Kra­
kowie. Codziennie trenowali. We
wtorek nie uczestniczył w zaję­
ciach Robert Ratajczak, który
ma problemy zdrowotne. O tym
miiigiiimmimiiiniiiiiimimmi

piłka dzieliła
od wyelimino-
o .mistrzostwo
stołowym. W
Francuzem J.

Rozstrzygnięcia nie
bowiem ani piewrszy
drugi (1:1) mecz, ani
drugiego (3:3). Dopie-
zadecydowały o pry­

DELHI. Jedna
Andrzeja Grubbę
wania z turnieju
świata w tenisie
meczu z młodym
P. Gatienem Polak przegrywał
w piątym secie 15:20, lecz szczę­
śliwie zdołał odrobić straty i wy­
grać seta 23:21. Leszek Kuchar­
ski gładko pokonał Abdula Wa-
hama (Irak) 3:0 i Stanisława Frą­
czaka (Austria) 3:0. W deblu
Grubba i Kucharski zwyciężyli
Szwedów — J. Perssona i J. Fall-
by 2:0.

RIO DE JANEIRO. Piłkarze
Sao Paulo zdobyli mistrzostwo
Brazylii po zwycięstwie nad ze­
społem Guarani 4:3 w rzutach
karnych. ~

przyniósł
(1:1), ani
dogrywka
ro karne
macie zespołu Sao Paulo.

BONN. Kolejne sankcje na

piłkarskiego bramkarza T. Schu-
machera za publikowanie na ła­
mach „Spiegla” swoich pamięt­
ników nałożył związek futbolowy
RFN, pozbawiając go funkcji ka­
pitana reprezentacji i odsuwając
od udziału w zgrupowaniu kadry.

KOWNO. W meczu koszykarzy
o Puchar Europy Żalgiris (gra­
jący bez kontuzjowanęgo Arvi-
dasa Sabonisa) uległ włoskiemu
Tracerowi Mediolan 85:100. Było
to szóste zwycięstwo Włochów w

puli finałowej Pucharu Europy.
SZCZYRBSKIE JEZIORO ko­

lejnymi zwycięzcami zimowej
Uniwersjady zostali: w slalomie
specjalnym i kombinacji alpej­
skiej Peter Juyko z CSRS, a w

biegu sztafetowym 4X10 km
mężczyzn — ZSRR.

PORTO. W eliminacyjnym me­
czu piłkarskim przed turniejem
olimpijskim Portugalia zremiso­
wała z Holandią 1:1.

Iwonę Nabożną (MKS Lublin), a

Slęza — Marię Osmolę (Skra).
W AZS-ie gra też jedna z naj­
lepszych snajperek naszej ligi —

Barbara Haładyn.
'

Jeśli chodzi o Cracovię, to Li­
dia Siodłak doznała kontuzji no­
gi, lecz najprawdopodobniej za­
gra we Wrocławiu, pozostałe za­
wodniczki trenowały do czwart­
ku. Dziś po południu drużyna
klubowym autokarem wyjeżdża
do stolicy Dolnego Śląska.

W pozostałych meczach grają:
AZS i Slęza Wrocław z AZS-
em Katowice, Pogoń Szczecin i
Start Gdańsk ze Zgodą Ruda
Śląska i z Sośnicą Gliwice, w

Chorzowie dojdzie zaś do derbo-
wego pojedynku między Ruchem
a AKS-em. (kas)

Pod Wierchami

Taternik
Drugi numer z 1986 r. Od­

syłamy do niego tych wszy­
stkich, którzy pragną poznać
historię naszych ubiegłorocz­
nych wspinaczek w Himalaje
i Tatry. Pisane przez. Janusza

Majera, Wandę Rutkiewicz,?
Jerzego Kukuczkę, Aleksan­
dra Lwowa, Krzysztofa Pan­
kiewicza przypominają chwile
najpiękniejsze, jak radość ze

zdobycia kolejnego szczytu i
te najsmutniejsze, kiedy traci
się najbliższych.

Lektura więc nie tylko dla
specjalistów, ale i dla zwyk­
łego człowieka, który chociaż
z oddali pragnie uczestniczyć
w tych największych osiąg­
nięciach polskiego alpinizmu i
himalaizmu.

„Taternika” kupujemy w

księgarni ..Pod Wierchami”.

czy pojedzie do Radomia zade­
cydują lekarze.

Przypomnijmy, że w I rundzie
Hutnik wygrał z Czarnymi w

swojej hali 3:2 i 3:1. Krakowia­
nom szczególnie dał się wtedy
we znaki świetny rozgrywający
drużyny gości Andrzej Skorupa.

A oto progrm najbliższej ko­
lejki spotkań: CZARNI — HUT­
NIK. AZS Olsztyn — Legia,
Gwardia — Wifama, Płomień —

Stal Nysa, Resovia — Stał Sto­
cznia. (sas)

Zdobywamy Odznakę..
(Dokończenie ze str 1)

@ Odznaka brązowa — PO­
MNIKI KRAKOWSKIE — zbiór­
ka między godziną 10.30 a 11.30:
trasa wycieczek prowadzić będzie
od placu Matejki, gdzie zobaczy­
my pomnik Grunwaldzki, aż do
Wawelu, pod pomnik Tadeusza
Kościuszki.

• Odznaka srebrna — HISTO­
RIA SZPITALI W KRAKOWIE
— zbiórka między godziną 9.00
a 9.30: w 1200 roku duchakowie
założyli szpital na Prądniku, zo­
stał on

'

przeniesiony w obręb
średniowiecznego Krakowa W
1244, na dzisiejszy płac św. Du­
cha i tam zespół szpitali prze­
trwał do XIX W., pod koniec
tego wieku nowe kliniki zostały
zbudowane przy ul. Kopernika.

@ Odznaka złota — SZLAK
HELENY MODRZEJEWSKIEJ —

zbiórka między godziną 12.00 a

12.30: zobaczymy miejsca zwią­
zane z pobytem w naszym mie­
ście jednej z największych ak­
torek dramatycznych, m. in. do®,
w którym się urodziła.

@ Odznaka złota z pawim pić'
rem — odczyt dra Andrzeja Pan-
kowicza pt. „Kraków w życiu
Polskiego Państwa Podziemnego’
— zbiórka o godz. 10.30 w a«H

Collegium Witkowskiego, ul. Go­
łębia 13.

Serdecznie zapraszamy! .

Przypominamy, że osoby, któ­
re mają komplet karnetów, mo­
gą już nadsyłać je pod adresem’
Koło Grodzkie PTTK, ul. War­
szawska 11. (KAS)

Breitner i inni

Z WIELKIM futbolem
stał się b. reprezentant Repu­
bliki Federalnej Niemiec>
Paul Breitner, 28 maja 1983
roku. Wtedy właśnie po ^az
ostatni wystąpił w barwach

Bayernu Monachium w meczu

Bundesligi z Werderem Bre'
ma. Po 40 miesiącach przerwy
wrócił jednak na piłkarskie
boisko. Wraz z Gerdem Mul­
lerem, Lotliarem Emmerichem
i Helmutem Kremersem

, w drużynie klasy ,.B”
Rhein-Main. mającej swoW
siedzibę w pobliżu Frankfurt

nad Menem.
Trenerem tego zespołu jeS*

Juergen Grabowski, były_zn®'
komity zachodnioniemiecK

piłkarz. (jer) ~


